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Sędzia musiał przerwać mecz, gdy oławscy kibice podpalili fl agę z napisem „Brygada świdnicka” i z logotypem „Górnika” Wałbrzych. 
Doszło do starć miejscowych kiboli z fanami świdnickiej drużyny. Prezes Dolnośląskiego Związku Piłki Nożnej Andrzej Padewski 
zapowiedział surowe sankcje wobec oławskiego klubu. Czy kibole też zostaną ukarani? 

Zadyma na STADIONIE
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W najbliższy 
weekend gmina 
Oława, za tydzień 
Domaniów 
i Jelcz-Laskowice. 
Co będzie się 
działo? 

Dożynkowy maraton

  Woda, śmieci i ścieki w górę

s. 4  Kto od nas do Sejmu?
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Wstępniak, czyli...  

...wakacje  
na czterech łapach

Jelcz-laskowice 
Folklor

31 sierpnia odbędą 
się dożynki gminne 
w Kopalinie

Dożynki są od wieków 
zakorzenionym w polskiej 
kulturze świętem plonów, 
wyrazem wdzięczności za 
hojność natury na zakończe-
nie żniw i prac polowych. 
Tegorocznym gospodarzem 
w gminie J-L jest sołectwo 
Kopalina. 

Impreza składa się z czę-
ści oficjalnej i artystycznej. 
Tradycyjnie ulicami wsi 
przejdzie barwny korowód 
dożynkowy w towarzystwie 
zaproszonych gości oraz 
kapeli ludowej. Zgodnie ze 
zwyczajem, odbędzie się 
msza święta dziękczynna 
za plony, w której wezmą 
udział władze samorządowe, 
mieszkańcy oraz goście. Po 
mszy nastąpi przekazanie 
chleba dożynkowego przez 
starostów uroczystości na 
ręce burmistrza oraz po-
święcenie wieńców dożyn-
kowych.

W konkursie na najpięk-
niejszy wieniec dożynkowy 
wystartują niemal wszyst-
kie sołectwa. Konkursowe 
wieńce oceniane będą przez 
komisję, która – kierując 
się przyjętymi kryteriami 
– zwróci uwagę na walo-
ry estetyczne i bogactwo 
użytych materiałów (kłosy, 
owoce, warzywa, kwiaty, 
zioła). Zwycięski wieniec 
weźmie udział w konkursie 
na szczeblu powiatowym, 
a następnie wojewódzkim. 
Organizatorzy przewidują 
także konkurs na najpięk-
niejszą dekorację posesji. 
Ponadto będzie można po-
dziwiać rękodzieło i po-
smakować plonów oraz 
produktów lokalnych. 

Wieczorem odbędą się 
koncerty. Wystąpią m.in. 
Agata  Sobocińska oraz  
K.A.S.A. 

Sobocińska to autorka tek-
stów, wykonująca szeroko 
pojętą muzykę popową. Ma 
na swoim koncie debiutanc-
ki album „Już na zawsze”, 
który ukazał się na rynku 
wiosną 2017 roku. Singiel 
pod tym samym tytułem po-
jawił się na antenach ogól-
nopolskich stacji radiowych, 
a teledysk do niego liczy 

ponad milion odtworzeń 
w serwisie YouTube. Artyst-
ka miała wystąpić podczas 
Dni Jelcza-Laskowic, ale ze 
względu na warunki atmos-
feryczne jej koncert został 
przełożony. 

Krzysztof K.A.S.A. Ka-
sowski – wokalista, autor, 
kompozytor, aranżer oraz 
producent większości swo-
ich nagrań oraz wideokli-
pów. Sprzedał łącznie ponad 
pół miliona płyt i zagrał bli-
sko tysiąc koncertów w Pol-
sce oraz w USA, Kanadzie, 
Niemczech, Irlandii oraz 
Australii. Znany z takich 
przebojów jak „Piękniej-
sza”, „Maczo”, „Każdy Lubi 
Boogie” oraz „Seks i Kasa. 
Jako pierwszy w Polsce 
samplował polskie nagrania 
z lat 80 tych oraz prze-
szczepił na nasz grunt takie 
gatunki jak raggamuffin 
czy merengue. Jako jedyny 
inspiruje się takimi stylami 
muzycznymi jak soukous, 
soca, reggaeton, zouk, ki-
zomba, bachata czy mazouk. 
Współpracował m.in. z Ma-
rylą Rodowicz, Andrzejem 
Piasecznym, Kasią Klich 
i Funky Filonem.

(kt)

K.A.S.A., Sobocińska, 
ale też dużo tradycji

Z danych statystycznych wynika, że 
w tym roku wydaliśmy na wakacje (nie-
którzy dopiero wydadzą) średnio tylko 
o 3 zł więcej za nocleg, niż rok temu, 
kiedy płaciliśmy średnio 77 zł, teraz 80 zł.  
Jak zwykle na wypoczynek najczęściej 
wybieraliśmy/wybieramy nadmorskie 
miejscowości, a wakacyjnym szczytem tra-
dycyjnie jest druga połowa lipca. Jedziemy 
raczej parami lub z jednym dzieckiem - to 
najczęstszy wybór Polaków. Jak zwykle też 
nie planujemy zbyt wcześnie, bo przeciętny 
rodak rezerwuje swoje wczasy 13 dni przed 
wyjazdem, a najliczniejsza grupa zaledwie 
miesiąc wcześniej. To pewnie w myśl zasa-
dy, że jakoś to będzie. Swoją drogą polecam 
książkę pod właśnie takim tytułem „Jakoś to 
będzie. Szczęście po polsku”, będącej próbą 
pokazania obcokrajowcom naszej słowiań-
skiej duszy. Być może łatwiej im będzie 
wtedy zrozumieć, dlaczego spadają nam 
samoloty z VIP-ami na pokładach i dlaczego 
po każdym przegranym meczu śpiewamy, że 
„nic się nie stało”.

Dla mnie najciekawsze są badania na 
temat tego, jakie mamy ostatnio wymagania 
co do noclegów. Okazuje się, że wcale nie 

zależy nam tak bardzo na basenie czy spa. 
Spada, i to dwukrotnie znaczenie wyżywie-
nia na miejscu oraz placu zabaw pod ręką. 
Coraz więcej za to, bo już jedna trzecia z nas, 
decyduje się na wakacje ze swoim pupilem 
i ta tendencja wyraźnie rośnie. Podczas 
tegorocznych wakacji zanotowano 40% 
więcej zapytań o noclegi, gdzie akceptuje się 
zwierzęta, w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Akceptacja zwierząt zaczyna mieć staty-
stycznie takie samo znaczenie jak parking 
czy sieć wi-fi. 

Niech ta dobra informacja będzie odtrutką 
na wszelkie złe informacje, zalewające nas 
od początku wakacji, także w naszym po-
wiecie, o rodakach wyrzucających psy do 
lasu czy oddających kota do schroniska pod 
pretekstem, że muszą niespodziewanie wy-
jechać albo dziecko właśnie dostało alergii 
na sierść. Jak się okazuje generalnie wcale 
nie jest aż tak źle. Po prostu - to chyba już 
wyraźnie nasza specyfika - rozwarstwienie 
Polaków się pogłębia i - jak się okazuje - 
wcale nie musi dotyczyć wyłącznie polityki.

Jerzy kamiński
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OŁAWA 
Policja w akcji 

18 sierpnia, w niedzielne 
przedpołudnie, po latach 
przerwy zainaugurowa-
no na stadionie OCKF 
piłkarskie rozgrywki 
czwartoligowe. Na mura-
wie rywalizowali futboliści 
„Moto-Jelcza” Oława 
i „Polonii” Świdnica, a na 
trybunach... fani tych 
zespołów

Kibice świdnickiej drużyny 
przybyli na oławski stadion 
mniej więcej kwadrans po roz-
poczęcia meczu, w sile około 
60 osób. Już na dzień dobry 
zostali powitani przez oław-
skich fanatyków okrzykiem: 
„K...wy, co was tak mało?”. 
Goście odpowiedzieli równie 
„eleganckim” zawołaniem 
„Na was wystarczy, k...wy, na 
was wystarczy!”. Taka słow-
na wzajemna „naparzanka” 
trwała niemal bez przerwy 
do końca pierwszej części 
spotkania. Po rozpoczęciu 
drugiej połowy zawieszono 
dwa bannery, na płocie ota-
czającym sektor zajmowany 
przez kibiców „Moto-Jel-
cza”. Jeden - najwyraźniej 
zdobyczny - zawierał napis 
„Świdnicka Brygada” i logo-
typ „Górnika” Wałbrzych, a na 
drugim wymalowano nieco 
dłuższą sentencję, dotyczącą 
„bohaterstwa” świdnickich 
i wałbrzyskich kibiców. Spię-

cie wywołał ten pierwszy, 
ale nie dlatego, że wisiał „do 
góry nogami”, lecz z powodu 
celowego podpalenia, poprze-
dzonego długotrwałą i wielo-
barwną pirotechniczną salwą, 
zademonstrowaną przez fanów 
„Moto-Jelcza”, mimo obo-
wiązujących zakazów usta-
wowych i regulaminowych. 
Podpalenie fl agi rozsierdziło 
świdnickich kibiców, którzy 
podjęli próbę przełamania 
ogrodzenia sektorowego, po-
pularnej „klatki”. Zanim tego 
jednak dokonali, ruszyła w ich 
stronę kilkunastoosobowa gru-
pa miejscowych kiboli. Gdy 
pojedynczy kibice rozpoczęli 
bójkę, jeleniogórski sędzia 
przerwał mecz, a na stadio-
nową bieżnię wjechały trzy 

wozy policyjne, wypełnione 
funkcjonariuszami wyszko-
lonymi do likwidacji zamie-
szek ulicznych. Policjanci, 
uzbrojeni w pałki i pojemniki 
z gazem łzawiącym, błyska-
wicznie rozdzieli obie grupy 
i zaprowadzili porządek na 
stadionie. Przerwa w meczu 
trwała niespełna 3 minuty, 
a po wznowieniu gry spotka-
nie toczyło się już do końca 
w spokojnej atmosferze na 
trybunach, sporadycznie tylko 
przerywanej wrogimi okrzy-
kami zwaśnionych kibiców. 
- Funkcjonariusze Ogniwa 
Patrolowo-Interwencyjnego 
Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie wspólnie z policjan-
tami z Oddziałów Prewencji 
z Wrocławia, zatrzymali jede-

nastu pseudokibiców, którzy 
podczas imprezy sportowej 
w Oławie zakłócili spokój 
i porządek publiczny - infor-
mują podinspektor Krzysztof 
Zaporowski z KWP Wrocław 
i aspirant Wioletta Polerowicz 
z KPP Oława. - Dzięki zdecy-
dowanym działaniom policjan-
tów nie doszło do eskalacji 
zamieszek i niebezpieczna 
sytuacja została szybko opa-
nowana. Na podstawie zebra-
nego materiału dowodowego 
funkcjonariusze ukarali man-
datami karnymi zatrzymane 
osoby - za zakłócenie spokoju 
i porządku publicznego oraz 
za zniszczenie mienia. Dodat-
kowo jeden z zatrzymanych 
okazał się poszukiwanym, 
celem odbycia kary pozba-

wienia wolności. W chwili 
obecnej trwają dalsze czynno-
ści, zmierzające do ustalenia 
wszystkich okoliczności tego 
zdarzenia.

Prezes Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej Andrzej 
Padewski, obecny na meczu 
w Oławie, zapowiedział suro-
we sankcje wobec oławskiego 
klubu. Na pewno posypią 
się kary finansowe. Czy na 
niedzielnych wydarzeniach 
ucierpią także zwykli kibice, 
chcący w spokoju oglądać 
mecze na stadionie OCKF, 
zadecyduje Komisja Dyscypli-
narna DZPN, która zbiera się 
na posiedzeniach zwyczajowo 
we czwartki. Na ten właśnie 
dzień prezes Padewski zwołał 
nadzwyczajne spotkanie w sie-
dzibie DZPN, na które zaprosił 
przedstawicieli czwartoligo-
wych klubów, by porozma-
wiać z nimi o kwestiach bez-
pieczeństwa na stadionach. 
Do podobnych jak w Oławie 
kibicowskich zamieszek na 
inaugurację nowego sezonu 
piłkarskiego doszło również 
w Gryfowie Śląskim. Już 
wiadomo, że w konsekwencji 
tamtejszy „Gryf” następny 

domowy mecz rozegra bez 
publiczności. Niewykluczone 
więc, że również w Oławie 
kilka najbliższych spotkań 
czwartoligowych będzie roz-
grywanych na stadionie OCKF 
przy pustych trybunach... 

Działacze oławskiego klubu 
nie chcieli szerzej komento-
wać niedzielnych wydarzeń 
na obiekcie przy ulicy Sporto-
wej. - Nasza drużyna zagrała 
świetny mecz, wygrywając 
z najbardziej wzmocnionym 
latem zespołem w IV lidze 
- mówi Miłosz Solarski, czło-
nek zarządu MGKS „Moto-
-Jelcz” Oława. - Sztab szkole-
niowy oraz zawodnicy stanęli 
na wysokości zadania, zdoby-
wając 3 ważne punkty i w pełni 
rehabilitując się za dotkliwą 
porażkę w meczu otwarcia, ro-
zegranym w Marcinkowicach. 
Jako klub nie będziemy się od-
nosili do wydarzeń, które miały 
miejsce na trybunach podczas 
spotkania z „Polonią” Świd-
nica, ponieważ nie mamy 
wpływu na decyzje podejmo-
wane przez kibiców. Nasz klub 
w pełni wywiązał się wówczas 
z regulaminowych wymagań 
organizacyjnych, a w tej chwili 
skupiamy się na następnych 
celach sportowych. Przed 
nami bowiem kolejny ważny 
mecz czwartoligowy, z „Polo-
nią” Trzebnica, oraz pierwsze 
w sezonie występy drużyn 
młodzieżowych...

(TELKA)

Zadyma na stadionie

Zdecydowana i szybka reakcja funkcjonariuszy policji zapobiegła eskalacji międzykibicowskiego konfl iktu
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POWIAT 
Na wolnym 

Statystyki pokazują że, 
po naszych drogach wciąż 
jeździ sporo potencjalnych 
zabójców. Tylko w ciągu 
pięciu dni dolnośląscy 
policjanci zatrzymali 142 
nietrzeźwych kierowców, 
a ilu uniknęło kontroli?

Akcja „Sierpniowy week-
end” rozpoczęła się 14 sierpnia, 
a zakończyła 18 wieczorem. 
W ciągu tych kilku dni funk-
cjonariusze przeprowadzi-
li na Dolnym Śląsku ponad 
7 tysięcy interwencji, zatrzy-
mali na gorącym uczynku 
przestępstwa 366 osób oraz 
129 osób poszukiwanych. Wy-
jątkową uwagę policjanci zwra-
cali na bezpieczeństwo podró-
żujących. Wzmożone kontrole 
doprowadziły do zatrzymania 
142 nietrzeźwych kierują-
cych. Na terenie wojewódz-
twa doszło do 31 wypadków, 
w których zginęły 4 osoby, 
a 33 zostały ranne. W powiecie 
oławskim nie doszło do żad-
nego poważnego zdarzenia. 
- Brak rozwagi, nadmierna pręd-
kość, nieprawidłowe manewry 
i nieustąpienie pierwszeństwa, 
to wciąż główne przyczyny 
zdarzeń drogowych - mówi 
podinsp. Krzysztof Zaporowski 
z KWP we Wrocławiu.

Przypominamy, że od lip-
ca na dolnośląskich drogach 
działa grupa „SPEED”, któ-
ra walczy z brawurowymi 
zachowaniami kierowców. 
Policjanci mają nowe ozna-
kowane i nieoznakowane auta 
marki BMW, ze sporym za-

pasem mocy. Samochody są 
przystosowane do ścigania 
piratów drogowych, mają 
także wysokiej klasy wideore-
jestratory. O grupie „SPEED” 

było głośno, kiedy w lipcu 
jej funkcjonariusze ukarali 
kierowcę, który po autostra-
dzie A-4 pędził z prędkością 
224 km/godz. Natomiast 

w pierwszy weekend sierpnia 
policjanci z tej grupy zatrzyma-
li aż 23 prawa jazdy kierowcom 
w wieku od 22 do 60 lat.

(AH)

Długi weekend i wielu 
pijanych kierowców

Kierowcy, lubiący brawurową jazdę powinni mieć się na baczności. Wielu już spotkało na trasie policjantów 
z grupy „SPEED”, którzy jeżdżą klasowymi bmw i skutecznie walczą z piratami drogowymi...
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OŁAWA 
Apel 

Od września Stowarzysze-
nie Pomocy Dzieciom „Tę-
cza” będzie już w nowej 
siedzibie, ale mają sporo 
do przeniesienia, dlatego 
wzywają dobrych ludzi do 
pomocy

- Zbliżamy się do dnia, na 
który tak długo czekaliśmy 
- mówi Wiesława Pohoriło, pre-
zes stowarzyszenia. - Jednak, 
żeby to się zadziało, potrzebna 
jest pomoc w przeprowadzce. 
Potrzebujemy kilku mężczyzn 
do załadunku i wyładunku oraz 
do rozkręcania i skręcania urzą-
dzeń. Przydałyby się również 
kartony oraz samochód typu 
transporter.

Przeprowadzka do nowej 
siedziby przy ulicy 3 Maja 
(dawne koszary) została za-
planowana na czas od 28 do 
30 sierpnia. Każdy, kto w tych 
dniach mógłby w jakikolwiek 
sposób pomóc, proszony jest 
o kontakt telefoniczny pod 
numerem 666-884-253.

(AH)

Pomóż!
Z KRAJU 
Tragiczny bilans 

W długi sierpniowy 
weekend w Polsce utonęło 
13 osób. Jak informuje 
Rządowe Centrum Bez-
pieczeństwa od początku 
czerwca to już 231 ofiar 
wypoczynku w wodzie!

(AH)

Zginęli w wodzie
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OŁAWA 
Opłaty 

Od 1 września zaczną obo-
wiązywać nowe, wyższe 
stawki za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi. 
To druga podwyżka w tym 
roku

Zgodnie z uchwałą Zgro-
madzenia Związku Międzyg-
minnego „Ślęza-Oława” w sa-
morządach należących do 
związku - czyli w Oławie 
i Domaniowie wzrosną stawki 
za śmieci. Mieszkaniec miasta, 
który zadeklarował selektyw-
na zbiórkę odpadów, będzie 

płacił od 1 września 18 zł mie-
sięcznie, a nie tak jak to było 
dotychczas - 15 zł. Znacznie 
wyższa podwyżka, bo aż o 7 zł, 
czeka osoby, które nie segre-
gują swoich śmieci. W tym 
przypadku cena wzrasta z 23 zł 
do 30 zł za miesiąc od jednego 
mieszkańca. 

- Zwiększenie stawek spo-
wodowane jest stale rosną-
cymi kosztami odbioru i za-
gospodarowania odpadów 
oraz wprowadzaniem zmian 
w systemie ich gospodarowa-
nia na terenie Związku - mówi 
wiceburmistrz Oławy Andrzej 
Mikoda. - Koszty te wzra-
stają systematycznie od roku 
2013. Głównymi czynnikami 
są wzrost kosztów odbioru 
odpadów komunalnych, wy-
nikający ze zmiany systemu 

gospodarowania odpadami 
w roku 2018, z trzy- na pię-
ciopojemnikowy oraz koszty 
składowania i przyjmowania 
surowców w Regionalnej In-
stalacji Przetwarzania Odpa-
dów Komunalnych. Wpływ 
na podwyżkę opłat ma też 
ciągły wzrost ilości odpadów 
komunalnych, odbieranych od 
właścicieli nieruchomości z te-
renu Związku „Ślęza-Oława”.

Wiceburmistrz sugeruje 
że, koszty gospodarowania 
nadal będą rosnąć w kolejnych 
latach, ponieważ zarówno 
ceny składowania odpadów, 
jak i opłaty za korzystanie 
ze środowiska, będą wyższe, 
a wynika to z rozporządzenia 
Rady Ministrów z 22 grudnia 
2017.

(WK)

Kolejna podwyżka za śmieci

Mieszkańcy Oławy od 1 września będą płacić więcej za składowanie i utylizację śmieci
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OŁAWA 
Podwyżki 

Wzrosną opłaty za wodę 
i ścieki. Samorząd nie 
będzie dłużej dopłacał

Od września ubiegłego roku 
do chwili obecnej miejski sa-
morząd dopłacał oławskiemu 
Zakładowi Wodociągów i Ka-
nalizacji do cen wody i ście-
ków z gospodarstw domowych 
i na cele socjalne. Władze 
miasta uznały bowiem, że 
stawki ustalone przez Pań-
stwowe Gospodarstwo Wodne 
„Wody Polskie” są za wysokie 
i odwołały się od tej decyzji do 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego we Wrocławiu. 
Wprowadzając dopłaty sa-
morząd chciał uniknąć ewen-
tualnego zamieszania, które 
mogłoby powstać po wyroku 
sądu. Tak się jednak nie stało. 
Po długim oczekiwaniu, sąd 

nie podzielił argumentów 
samorządu i kilkanaście dni 
temu odrzucił jego skargę, 
pozostawiając stawki opłat na 
pierwotnym poziomie. 

Zgodnie z przepisami wio-
sną tego roku ZWiK musiał 
jednak przygotować i wysłać 
do „Wód Polskich” projekt 
nowej taryfy cenowej. Już 
wtedy wiceburmistrz Andrzej 
Mikoda na jednej z sesji Rady 
Miejskiej zapowiadał, że nowe 
opłaty będą wyższe, między 
innymi dlatego, że wzrosły 
ceny energii elektrycznej. 

Kierownik działu handlowe-
go ZWiK w Oławie - Krzysztof 
Sarnecki dodał, że od połowy 
2018 ceny zakupu energii przez 
spółkę wzrosły o 45% i są 
znacznie wyższe niż progno-
zowane w latach minionych. 
Opłaty za energię to jednak 
tylko jeden z czynników, wpły-
wających na wzrost ceny wody. 

Na początku sierpnia „Wody 
Polskie” zatwierdziły przed-
stawioną przez ZWiK nową 
taryfę dla zbiorowego zaopa-
trzenia w wodę i odprowadza-
nia ścieków w Oławie.

Zgodnie z nią ceny za wodę 
dla mieszkańców indywidual-
nych i na cele socjalne wzro-
sną o 0,48 zł brutto za metr 
sześcienny i wyniosą - 4,28 zł 

brutto. Opłaty za ścieki wzro-
sną o 0,64 zł, co oznacza, że za 
ich metr sześcienny zapłacimy 
teraz 7,97 brutto. 

Opłaty dla pozostałych od-
biorców, m.in. fi rm i przedsię-
biorstw, ustalono na poziomie 
5,85 zł brutto za wodę i 7,97 zł 
brutto za ścieki.

Kiedy dokładnie zaczną obo-
wiązywać nowe stawki za wodę 
i ścieki? Na razie nie wiadomo. 
- W chwili obecnej nie jesteśmy 
w stanie podać konkretnej daty 
obowiązywania nowej taryfy 
dla zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i zbiorowego odpro-
wadzania ścieków na terenie 
Oławy - mówi wiceburmistrz 
Andrzej Mikoda. - Decyzja 
w tej sprawie została już wy-
dana, jednakże nowa taryfa 
wejdzie w życie po upływie 
siedmiu dni od umieszczenia jej 
na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Państwowego Go-
spodarstwa Wodnego „Wody 
Polskie”.

Z chwilą wejścia nowej tary-
fy miasto przestanie dopłacać 
do wody i ścieków, ponieważ 
dopłaty te były dokonywane 
w związku z trwającym po-
stępowaniem odwoławczym 
i skargowym na poprzednią 
decyzję „Wód Polskich”.

(WK)

Woda i ścieki będą droższe

już wkrótce woda dostarczana przez oławski ZWiK będzie znacznie droższa...
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OŁAWA 
Polityka 

Znamy pierwszych star-
tujących w tegorocznych 
wyborach do parlamentu, 
wywodzących się z Ziemi 
Oławskiej

Pełne listy wyborcze ogłosi-
ły dwa komitety. Z list Prawa 
i Sprawiedliwości kandyduje 
z miejsca jedenastego starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń. 
- Optymistycznie podchodzę 
do swojego startu - mówi 
nam kandydat PiS. - Myślę, 
że mój wynik sprzed czte-
rech lat, oraz poparcie jakie 
uzyskałem podczas wyborów 
samorządowych, jest dobrą 
bazą i podstawą, od której 
można zaczynać kampanię. 
Liczę na podwojenie liczby 
oddanych na mnie głosów, co 
pozwoli, aby po czteroletniej 
przerwie wrócił poseł z Ziemi 
Oławskiej. To też ułatwi nam 
wiele spraw, o które trzeba 
walczyć na szczeblu krajowym 

dla powiatu, miasta czy gmin. 
Przy mobilizacji elektoratu, 
nie tylko popierającego Prawo 
i Sprawiedliwość, ten wynik 
jest realny. Start z miejsca 
numer 11, da mi możliwość 
uzyskania mandatu posła. 
Dwie jedynki to mocna jedyn-
ka, która da wygraną! 

Z list Koalicji Obywatel-
skiej do Sejmu, z miejsca 
numer 13, będzie startować 
radna powiatowa Anna Lesz-
czyńska. - To moje największe 
wyzwanie w dotychczasowej 
karierze zawodowej i duże 
wyróżnienie - mówi kandy-
datka. - Chcę przełożyć swoje 
doświadczenie samorządowe, 
ale też te, które uzyskałam 
pracując w biurze poselskim 
Romana Kaczora, na pracę 
w parlamencie. Byłoby fan-
tastycznie, gdyby z Ziemi 
Oławskiej był poseł, z naszej 
listy, co pozwoli na jeszcze 

lepszą pracę na rzecz miasta, 
powiatu, Dolnego Śląska czy 
całego kraju. Będę o to mocno 
walczyła! 

Co ciekawe, nie ubiega się 
o fotel posła były parlamen-
tarzysta z ramienia Platformy 
Obywatelskiej Roman Kaczor. 
- Byłem posłem przez dwie ka-

dencje, teraz czas skupić się na 
rodzinie - mówi nam obecny 
radny powiatowy. 

Nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się, że na liście Lewicy 
nie będzie żadnego kandydata, 
mieszkającego w powiecie 
oławskim.

(GK)

Mamy kandydatów z powiatu

Anna Leszczyńska będzie starała 
dostać się do Sejmu z list Koalicji 
Obywatelskiej

Ka
m

il 
Ty

sa
 

Starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń wystartuje do Sejmu 
z listy Prawa i Sprawiedliwości
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Powiat. 
Rozrywka

 

Starostwo uruchomiło do-
datkowe kursy na „Gminno-
-powiatowe święto plonów” 
 

Impreza odbędzie się w Do-
maniowie i potrawa dwa dni 
(plakat publikujemy obok).

(AH)

Darmowe 
autobusy  
na dożynki

OŁAWA 
Inwestycje 

Ulicę Kutrowskiego i Lipową 
połączył nowy chodnik

Znajduje się on na wysoko-
ści przepompowni ścieków.  

Dzięki nowej alei możemy 
skrócić sobie drogę idąc w kie-
runku ulicy Lipowej. Jednocze-
śnie można zobaczyć, efektow-
ny mural, który ozdobił ściany 
budynku przepompowni. 
Całą inwestycję wykonał 
Zakład Wodociągów i Kana-
lizacji sp. z o.o. w Oławie.

(GK)

Nowa alejka  
w Oławie

Nowa alejka połączyła ulicę Kutrowskiego i Lipową
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Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Maślaki pod Minkowica-
mi! - zabrzmiała informacja 
znajomego grzybiarza, w dniu 
ukazania się poprzednie-
go wydania „Powiatowej”. 
Jednak wyrosły malutkie 
maślaczki, im wystarczyły 
chwilowe deszcze. 
Ten sygnał nie znalazł 
potwierdzenia na oławskim 
placu targowym. Tylko pie-
czarki z prywatnych hodowli, 
a grzybów z lasów nie było 
i nie ma, nawet na pokaz. To 
sprawiła wielka susza. 
Upalne lato, prawie bez 
opadów, ma też dobrą stronę. 
Umożliwia odpoczynek na 
łonie natury, zachęca do spa-
cerów i podróży, poznawania 
śladów historii. Także do od-
wiedzania bliskich i przyjaciół, 
również ...ich mogił. 
Aby ułatwić znajdowanie 
miejsc pochówku, władze 
miejskie Oławy zachęciły 
do korzystania z systemu 
informatycznego „Grobonet”. 
To wyszukiwarka internetowa 
pochowanych, na sześciuset 
polskich cmentarzach. Po 
słowie „Grobonet” wystar-
czy wybrać na klawiaturze 
komputera miejscowość (w 
tym przypadku Oława), imię 

i nazwisko zmarłego, a po 
kliknięciu ukazuje się foto-
grafi a nagrobka, z datami uro-
dzenia i śmierci. Także sektor 
na mapie cmentarza (Zwie-
rzyniecka czy Ofi ar Katynia), 
rząd i numer tej mogiły. Ten 
system wprowadzono w Oła-
wie w roku 2013 i od tego 
czasu nie dodawano nowych 
osób, więc nie fi gurują zmarli 
w następnych latach. 
Rok temu czytelnicy „Powiato-
wej” prosili o interwencję w tej 
sprawie, powołując się na 
przykłady aktualizacji wyszu-
kiwarki na innych polskich 
cmentarzach. Skończyło się 
na zapewnieniu, że w roku 
2019 będzie to zrobione. Ale 
do połowy sierpnia wciąż bez 
zmian. Szukający grobu mogą 
korzystać z informacji, udzie-
lanej w biurze administratora, 
obok wejścia na cmentarz 
przy Zwierzynieckiej, ale tylko 
w godzinach pracy. Jednak 
przedstawiciel zarządcy cmen-
tarzy (jest nim Zarząd Miejski) 
zapewnił, że jeszcze w sierp-
niu zakończy się aktualizacja. 
To kosztuje kilka tysięcy zł, 
więc trudno to robić corocznie.
Natomiast nie wiadomo, czy 
i kiedy wróci możliwość zapa-

lania wirtualnej świeczki, co 
przestało funkcjonować kilka 
miesięcy temu. Można sobie 
pstryknąć ten symbol na 
widoku mogiły, ale efektu nie 
widać. Na to skarżą się przy-
jezdni z różnych stron świata. 
Bez względu na to, gdzie kto 
mieszka - np. w Niemczech, 
Nowym Jorku, Australii czy 
w Oławie - każdy mógł włą-
czyć płomyk, mrugający przez 
tydzień, na wybranym grobie. 
Teraz to nie działa w „Grobo-
necie” na oławskich cmen-
tarzach. Jednak trzeba mieć 
nadzieję, że jeszcze w sierp-
niu spełnią się zapewnienia 
zarządcy. Żeby tylko nie za 
rok. Także odżyją wirtualne 
światełka. A na następną 
aktualizację pochowanych nie 
trzeba będzie czekać aż pięć 
lat. To z szacunku dla żywych 
i zmarłych. 
Tym bardziej, że 21 sierpnia 
przypada Światowy Dzień 
Optymisty. Ideą tego dnia jest 
dzielenie się optymizmem 
ze wszystkimi i wszędzie - 
w domu, w pracy, w lesie bez 
grzybów, nawet na cmen-
tarzu. Pozytywne myślenie, 
optymizm, jest kluczem do 
przyszłości.

Grzyby, płomyki 
i opt��izm

POWIAT 
Trudno uwierzyć 

Na Dolnym Śląsku wciąż 
działają oszuści, którzy 
najpierw wzbudzają zaufa-
nie, a później bezlitośnie 
wymuszają od naiwnych 
oszczędności życia

Kilka miesięcy temu pi-
saliśmy o kobiecie z Oławy, 
która dała się zmanipulować 
i uwierzyła fałszywemu dy-
plomacie, który napisał do 
niej przez Facebooka i popro-
sił o zorganizowanie wizyty 
w Polsce. Był świetnie przygo-
towany, odpowiadał na każdą 
wątpliwość, wysyłał zdjęcia, 
wzbudzał duże zaufanie. Póź-
niej okazało się, że tożsamość 
i zdjęcia ukradł z interne-
tu, a oławiankę oszukał na 
8,5 tys. dolarów! 

Podobne przypadki wciąż 
się zdarzają. Tym razem kobie-

ta z powiatu legnickiego stała 
się ofiarą oszustwa na tzw. 
„amerykańskiego żołnierza” 
i straciła 36 tys. złotych. Dwa 
lata temu w Oławie doszło do 
bardzo podobnej sytuacji. 

- Sprawcy wykorzystują róż-
ne techniki manipulacji w so-
cial mediach, aby wyłudzić od 
swoich ofi ar pieniądze - mówi 
mł. asp. Jagoda Ekiert z KMP 
w Legnicy. - Kobieta poznała 
w internecie mężczyznę, który 
podawał się za „amerykań-
skiego żołnierza”, pełniącego 
misję w Syrii. Przez miesiąc 
pisali do siebie maile. „Amery-
kański żołnierz” kontaktował 
się po polsku, przesłał swoje 
zdjęcia, opowiadał o rodzinie, 
o przyszłości, o tym że chce 
przeprowadzić się wkrótce 
do Polski. Interesował się też 
życiem osobistym kobiety. 
Mężczyzna wzbudził duże 
zaufanie u seniorki. Pewne-
go dnia wysłał wiadomość, 
że przesłał do niej do domu 
paczkę z Syrii, w której miały 
być jego rzeczy osobiste, do-
kumenty oraz pieniądze. Dla 

wiarygodności wysłał zdjęcie 
tej paczki oraz poinformował, 
że mogą być jakieś niewielkie 
opłaty lokalne, za które będzie 
musiała zapłacić. Kobieta zgo-
dziła się i miała przechować 
paczkę do czasu jego przyjaz-
du do Polski.

Kilka dni później otrzymała 
maila od fi rmy kurierskiej, że 
paczka została zatrzymana 
w Turcji i musi zapłacić 5889 
euro (około 26 tys. złotych), 
aby przesyłka została dostar-
czona. „Amerykański żoł-
nierz” błagał kobietę o pomoc. 
Zgodziła się i w dwóch ratach 
przelała blisko 26 tys złotych. 
Potem dostała jeszcze jednego 
maila, że musi dopłacić 12 tys. 
euro. Przelała 10 tys. złotych. 
„Amerykański żołnierz” wciąż 
namawiał, żeby dopłaciła 
pozostałą część pieniędzy. - 
Kobieta nie wytrzymała presji 
i o całym zdarzeniu opowie-
działa swojemu mężowi, który 
uświadomił ją, że najprawdo-
podobniej padła ofi arą oszusta 
- dodaje mł. asp. Ekiert.

(AH)

Żołnierz błagał 
o pomoc i oszukał

OŁAWA 
Dla zdrowia 

Można skorzystać z bez-
płatnych badań słuchu 
dla osób powyżej 60 roku 
życia

- Zachęcamy do brania 
udziału i przekazywania in-
formacji bliskim, ponieważ 
wykonując badanie słuchu 

wspieramy lokalne ośrodki 
edukacyjno-rehabilitacyjne, 
które zajmują się opieką nad 
dziećmi niedosłyszącymi oraz 
Fundację Echo, która pomaga 
w rozwoju dzieci z wadą słu-
chu - mówią organizatorzy.

Za każde badanie osoby po-
wyżej 60 roku życia fi rma ACS 
Słuchmed przekazuje 10 zł tym 
instytucjom. To od seniorów 
zależy, jaka ostatecznie kwota 
zostanie przekazana organi-
zacjom. Pierwszy okres roz-
liczeniowy to styczeń 2020 r. 

Jak umówić się na badanie? 
Wystarczy zarezerwować wi-
zytę pod numerem 814-714-
004, lub wysłać maila na zba-
dajsluch@sluchmed.pl albo 
osobiście zgłosić się w jed-
nym z oddziałów Słuchmed. 
Uwaga! Podczas rejestracji 
należy podać hasło „ZADBAJ 
O SŁUCH”.

W Oławie akcja jest prowa-
dzona w oddziale Słuchmed 
przy ul. Strzelnej 8b/11.

(AH)

Zbadaj słuch - pomóż dzieciom
Warto skorzystać z tej akcji

OŁAWA 
Uwaga! 

Natalia była świadkiem 
podejrzanej sytuacji. 
Wszystko działo się 
13 sierpnia między godz. 
10.00 a 11.00

- Mam ogromną prośbę - 
pisze do redakcji. - Po osiedlu 
domków za wiaduktem jeździ 
dwóch mężczyzn srebrnym 
suzuki. Podchodzą do furtki 
pytają o właściciela domu 
i próbują udowodnić, że dach 
domku jest do remontu. Po-
dają się za fi rmę remontową, 
ale wyglądają i zachowują 
się bardzo podejrzanie, jakby 
robili rozeznanie, kto mieszka, 
jak zachowują się zwierzęta na 
podwórku. Prawdopodobnie 
sprawdzają, jak tu obrobić 
domek lub naciągnąć starsze 
osoby, a na tym osiedlu jest 
ich bardzo dużo. Proszę o po-

ruszenie tego tematu, żeby 
ostrzec inne osoby.

Kobieta sprawę zgłosi-
ła policji, ale po tym, jak 
mężczyźni zdążyli odjechać. 
- Policja powiedziała, że nie 
może przyjąć zgłoszenia, 
bo nic konkretnego się nie 
stało - dodaje Natalia. - Mają 
rację w tym temacie, ale to 
wyglądało naprawdę podej-
rzanie. Jeden z domowników 
wdał się z nimi w dyskusję 
i próbowali udowodnić, że 
w dachu są dziury i że jest do 
wymiany. Nie wpuściliśmy 
ich na posesję stali za bramą 
około 7 może 8 metrów dalej. 
Spłoszyłam ich, mówiąc, żeby 
odjechali, bo chcemy wyje-
chać z posesji swoim autem.

**
Przypominamy, że mimo 

wszystko w takich sytuacjach 
koniecznie trzeba zadzwonić 
do dyżurnego policji lub do 
dzielnicowego. Policja po-
winna zadziałać prewencyjnie 
i sprawdzić, co się dzieje. 
Funkcjonariusze wielokrotnie 
apelowali na łamach naszej 
gazety (szczególnie, kiedy 
dochodziło do wielu włamań), 
aby dzwonić i przekazywać 
im każdy podejrzany sygnał, 
zapamiętywać numery re-
jestracyjne pojazdów i nie 
wpuszczać do domu pracowni-
ków fi rm, z którymi wcześniej 
nie byliśmy umówieni.

(AH)

Sprawdzają dachy 
CZY CHCĄ OKRAŚĆ?
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Szokująca historia pani Zofii, która trafiła  

do szpitala przez wadliwy aparat słuchowy

Nie usłyszałam, gdy kierowca na mnie trąbił
!

Już ponad 28 460 osobom udało się odzyskać 100% sprawność 
słuchową dzięki rezygnacji z używania standardowych aparatów 
słuchowych dostępnych na rynku. Jak to możliwe? Zapytaliśmy o to 
panią Zofię (74l.) z Trzebnicy k. Wrocławia, jedną z użytkowniczek 
najnowszego urządzenia korygującego słuch. Jednak to,  
co usłyszeliśmy, przeszło nasze najśmielsze oczekiwania…

nwestując w aparat słuchowy niebo-
tyczne kwoty rzędu nawet 13 500 
zł oczekujemy, że będzie on działał 
prawidłowo i poprawi jakość naszego 

słuchu. Niestety, nie zawsze cena idzie w pa-
rze z  jakością. Badania dowodzą, że więk-
szość z  dostępnych na rynku tradycyjnych 
aparatów słuchowych składa się z  podsta-
rzałych komponentów, jest nieskuteczna, 
a na dodatek bardzo często się psuje. Bo-
leśnie przekonała się o tym pani Zofia, która 
przez szwankujący aparat cudem uniknęła 
potrącenia przez samochód: 

 Nieszczęście to 
 była kwestia czasu 
„Obudziłam się dopiero w szpitalu. Okazało 
się, że ktoś w ostatniej chwili zepchnął mnie 
na bok, upadłam i  straciłam przytomność. 
Nawet nie chce wiedzieć co by było jakby 
mnie ten samochód potrącił. Lekarze byli 
zszokowani, kiedy powiedziałam im, że to 
wszystko przez ten cholerny aparat słu-
chowy! To nie był z  resztą pierwszy raz, 
przez to ciągłe trzeszczenie i piszczenie do-
stawałam kręćka. Oznajmiłam im, że wolę 
już być głucha niż nosić to dziadostwo.” – 
opowiada p. Zofia. 

„Miałam szczęście, bo jedna z pielęgnia-
rek słyszała całą rozmowę i  to właśnie od 
niej dowiedziałam się o istnieniu tego nowa-
torskiego urządzenia korygującego słuch. Jej 
ciotka mieszkająca w Niemczech wyleczyła 
się dzięki niemu z głuchoty, a  co najlepsze 

– jest 65 razy tańszy od wszystkich apara-
tów słuchowych! Nie mogłam uwierzyć, że 
to w ogóle możliwe. Przecież mój aparat był 
piekielnie drogi, a i tak nie działał jak należy 
więc jak coś tak taniego miałoby mi pomóc? 
Ale miałam minę, gdy po raz 1. założyłam 
FonixREPAIR i  znowu usłyszałam trzesz-
czenie… ale w radio, a nie w uchu! Odkąd 
go używam, ani razu nie słyszałam żadnego 
szumu, pisku, za to o wiele lepiej słyszę nawet 
najcichsze dźwięki. W końcu rozumiem, co 
mówi ksiądz w konfesjonale! Musiałam też 
poprosić wnuczkę, żeby ściszyła mi głośność 
w telefonie komórkowym, bo rozmowy były 
zbyt donośne. Dzięki FonixREPAIR znów 
słyszę normalnie, a głuchota stanowczo mi 
nie grozi. I pomyśleć, że tyle lat używałam 
tych niewygodnych i  kiepsko działających 
aparatów! Ostrzegam wszystkich – to, że 
coś jest drogie nie znaczy, że dobre!” 

 Rewolucja w walce 
 z utratą słuchu  
Wymaż z  pamięci tradycyjne, markowe 
aparaty słuchowe. Innowacyjny audiosty-
mulator FonixREPAIR jako pierwszy na 
rynku wyposażony jest w  mikroprocesor 
AVD-873, który zatrzymuje degenerację 
słuchu i  błyskawicznie przywraca dawną 
sprawność słuchową. Ze względu na swój 
niewielki rozmiar i  kształt dopasowany do 
ucha jest wyjątkowo funkcjonalny i wygod-
ny w użytkowaniu. Cielisty kolor sprawia, że 
jest on niemalże niewidoczny, zatem nikt nie 
zauważy, że masz go za uchem. 

Testy potwierdziły, że audiostymulator 
przywraca 100% sprawności słuchowej 
i pomaga:

•   8-krotnie lepiej wyłapywać szept i  różne 
dźwięki w tłumie,

•   całkowicie wyeliminować szumy i  piski,   
które towarzyszą używaniu aparatów,

•   rozumieć mowę ludzką o 262% dokładniej 
– i to nawet w wieku 80 lat lub więcej,

•    blisko 17 razy skuteczniej rozróżniać głosy 

w grupie, które nie zlewają się już w jedno,
•   znów słyszeć muzykę, śpiew ptaków, słu-

chać radia, rozmawiać przez telefon. 
Badania przeprowadzone na grupie 

1000 osób wykazały, że po zastosowaniu 
FonixREPAIR aż 97,84% z  nich przesta-
ło odczuwać jakiekolwiek dolegliwości 
związane ze słuchem oraz jego zakłóce-
nia w postaci trzasków i szumów. Dzięki 
wbudowanemu mikroczipowi AVD-873 
urządzenie wyłapuje dźwięki we wszyst-
kich częstotliwościach słyszalnych przez 
ludzkie ucho. Możesz bez problemu usły-
szeć nawet najcichszy szept, rozpoznawać 
głosy w tłumie i rozmawiać przez telefon, 
a to wszystko bez konieczności ingerencji 
chirurgicznej i  wydawania horrendal-
nych kwot na zwykłe aparaty. 

 Już za kilka dni  
 możesz słyszeć  
 czysto i wyraźnie 
Pani Zofia oraz niemal 29 tys. osób na świecie 
już skorzystało ze zbawiennej mocy FonixRE-
PAIR. Jeżeli Ty również masz chociażby nie-
wielki ubytek słuchu – nie czekaj, aż całkiem 
ogłuchniesz. Masz jakieś wątpliwości, pytania? 
Nie wiesz czy audiostymulator jest odpowied-
ni dla Ciebie? Wystarczy, że zadzwonisz pod 
poniższy numer, a  nasz konsultant udzieli 
wszelkich informacji i dokona bezpłatnej wy-
ceny specjalnie dla Ciebie. Nie ponosisz żad-
nego ryzyka finansowego – sam podejmiesz 
ostateczną decyzję o  zakupie FonixREPAIR. 

FonixREPAIR otrzymałem od wnuczki jako prezent urodzinowy. To niewiarygodne, ale od razu po jego założeniu mój 
słuch stał się o niebo lepszy. Złapałem się na tym, gdy po raz pierwszy od dawna usłyszałem szczekanie psa sąsiadów. 
Gdy włączyłem radio, o dziwo huczało tak głośno, że musiałem je ściszyć. Od tego momentu wszystko dookoła sły-
szałem wyraźnie i czysto. Właśnie wtedy zdałem sobie sprawę, że to dzięki temu małemu urządzeniu znów normalnie 
słyszę. Nawet gdy stoję plecami do wnuczki czy rozmawiam z rodziną przy obiedzie, słyszę ich każde słowo nawet 
z drugiego końca stołu. Wnuczka pozwoliła mi odzyskać młodzieńczy słuch jak wtedy gdy miałem 25-30 lat! 
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FonixREPAIR otrzymałem od wnuczki jako prezent urodzinowy. To niewiarygodne, ale od razu po jego założeniu mój 
słuch stał się o niebo lepszy. Złapałem się na tym, gdy po raz pierwszy od dawna usłyszałem szczekanie psa sąsiadów. 
Gdy włączyłem radio, o dziwo huczało tak głośno, że musiałem je ściszyć. Od tego momentu wszystko dookoła sły
szałem wyraźnie i czysto. Właśnie wtedy zdałem sobie sprawę, że to dzięki temu małemu urządzeniu znów normalnie 
słyszę. Nawet gdy stoję plecami do wnuczki czy rozmawiam z rodziną przy obiedzie, słyszę ich każde słowo nawet 
z drugiego końca stołu. Wnuczka pozwoliła mi odzyskać młodzieńczy słuch jak wtedy gdy miałem 25-30 lat! 

Zamawianie jest bezpieczne, nie zapłacisz 
ani złotówki w ciemno – dopiero u listonosza 
w  momencie odebrania przesyłki. Po prostu 
wykręć poniższy numer i otrzymaj całkowicie 
bezpłatną wycenę, a dla pierwszych 100 osób, 
które zdecydują się na zakup audiostymula-
tora FonixRepair do 29 sierpnia 2019 r. pro-
ducent zagwarantował SPECJALNĄ ZNIŻKĘ 
-73%, zatem nie zwlekaj!  

Nie usłyszałam, gdy kierowca na mnie trąbiłNie usłyszałam, gdy kierowca na mnie trąbiłNie usłyszałam, gdy kierowca na mnie trąbił

„LEDWO USZŁAM Z ŻYCIEM”
Już ponad 28 460 osobom udało się odzyskać 100% sprawność 
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1. Mikrofon pojemnośc
iowy

2. Regulacja gło
śności

3. Włącznik

4. Słuchawka

5. Nakładka termo
plastyczna

TO SIĘ OPŁACA! 
Dzięki FonixREPAIR:

ZAOSZCZĘDZISZ

NIE PODRAŻNISZ UCHA

NIE ZGUBISZ GO

NIKT NIE ZAUWAŻY, ŻE 
MASZ COŚ ZA UCHEM 

Niska cena (nawet 65-krotnie niższa 
niż aparaty tej samej klasy) sprawia, 
że otrzymasz urządzenie najwyższej 
jakości i 100% skuteczne, nie wydając 
więcej niż na prywatną wizytę u lekarza.

Idealnie wyprofilowany, opływowy kształt 
zapewnia wygodę noszenia, nie powodu-
je otarć i ran. Będziesz czuł się komfor-
towo i zapomnisz, że masz go za uchem. 
- nie zgubisz – FonixRepair jest wyposa-
żony w komplet silikonowych wkładek 
różnej wielkości, perfekcyjnie dopasu-
jesz urządzenie do swojego ucha, nie 
martwiąc się, że z niego wypadnie.

FonixRepair jest wyposażony w  kom-
plet silikonowych wkładek różnej wiel-
kości, perfekcyjnie dopasujesz urządze-
nie do swojego ucha, nie martwiąc się, 
że z niego wypadnie.

Cielisty kolor sprawia, że audiostymu-
lator jest praktycznie niezauważalny 
i dyskretny. Już nikt nie będzie do Cie-
bie krzyczał myśląc, że nie słyszysz! 

Na przejściu dla pieszych 
ktoś przypadkiem wytrącił mi 

siatki z  zakupami z  ręki. Schyliłam się, 
żeby je pozbierać i nagle mój aparat słu-
chowy zaczął strasznie piszczeć. Byłam 
tak skołowana tym hałasem, nawet nie 
zauważyłam, że światło zmieniło się na 
czerwone, a zza rogu wyskoczyło rozpę-
dzone auto. Ostatnie co pamiętam, to jak 
upadałam i ten straszny pisk w uchu…”

I

Henryk (82l.),  
Szczawnica

81 300 31 53
Od pon. do niedz. 8:00 - 20:00

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

81 300 31 5381 300 31 5381 300 31 53

Pani Zofia (l. 74)
Trzebica

R
EK

LA
M

A



8 www.gazeta.olawa.pl 34/2019

OŁAWA

9 VIII  - Adolf Nowacki    - ur. 1933
13 VIII  - Lesław Raer    - ur. 1952
13 VIII  - Władysław Gierczak    - ur. 1935
13 VIII  - Eugeniusz Chołuj    - ur. 1928
14 VIII  - Elżbieta Kulesza    - ur. 1955
14 VIII  - Bronisław Wojtowicz    - ur. 1929
15 VIII  - Tadeusz Korotarz    - ur. 1948
15 VIII  - Zygmunt Wolański    - ur. 1944
16 VIII  - Krzysztof Frąckowiak   - ur. 1962
17 VIII  - Eugenia Kokotyn    - ur. 1926
16 VIII  - Jolanta Nowakowska    - ur. 1953
18 VIII  - Donat Kucypera    - ur. 1958
19 VIII  - Bogumiła Kopka    - ur. 1954
19 VIII  - Zdzisław Kiciński    - ur. 1947
19 VIII  - Stanisława Kuzniecow    - ur. 1932
18 VIII  - Marian Rusiński    - ur. 1953

JELCZ-LASKOWICE
2 VIII  - Adam Sebastian Szauksztel  - ur. 2000
13 VIII  - Stanisława Oszust    - ur. 1952
15 VIII  - Kazimierz Wibły    - ur. 1938
18 VIII  - Jerzy Czesław Stach    - ur. 1953

ODESZLI

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza 
25 sierpnia na drugi 
koncert w ramach VI Mię-
dzynarodowego Festiwalu 
Wokalno-Organowego

Wydarzenie ma na celu po-
pularyzację piękna kameralnej 
muzyki organowej w środowi-
sku melomanów. Specyfi czny 
charakter festiwalu polega na 
współbrzmieniu organów jako 
instrumentu przewodniego 
wraz z innymi instrumen-
tami, śpiewem solistów lub 
zespołami wokalno-instru-
mentalnymi. Ważne jest także 
wspieranie twórczości muzy-
ków i kompozytorów. Organy 
bowiem nie służą jedynie opra-
wie liturgicznej, lecz stanowią 
wszechstronny instrument, 
a muzyka organowa to nie tyl-
ko gatunek sięgający dalekiej 
historii, ale z powodzeniem 
rozwija się współcześnie. 

Kościół pw. Maksymiliana 
Marii Kolbego w Jelczu-La-
skowicach jest wyposażony 
w wysokiej klasy trzydziesto-
dwugłosowe organy. W tym 
roku funkcję dyrektorów ar-

tystycznych festiwalu pełnią 
Jan Drozdowicz - organmistrz, 
członek Światowej Federacji 
Budowniczych Organów oraz 

Łukasz Romanek - muzyk, 
pedagog, wicedyrektor Me-
tropolitalnego Studium Orga-
nistowskiego we Wrocławiu. 

Pierwszy koncert odbył się 
11 sierpnia. Kolejne przed 
nami - 25 sierpnia oraz 8 i 22 
września. Wszystkie rozpocz-
ną się o godz. 19.00. Wstęp 
wolny. 

Na najbliższym wystąpią 
Anna Łęcka (sopran) i Adam 
Klarecki (organy). Klarec-
ki urodził się w 1969 roku 
w Świdnicy na Dolnym Ślą-
sku. Państwową Szkołę Mu-
zyczną II st. ukończył w klasie 
Jana Adamowicza w Wałbrzy-
chu. Studia na wydziale instru-
mentalnym odbywał w Aka-
demii Muzycznej im Karola 
Lipińskiego we Wrocławiu, 
najpierw w klasie prof. Ro-
mualda Sroczyńskiego, a póź-
niej w klasie prof. Andrzeja 
Chorosińskiego.Brał udział 
w licznych kursach interpre-
tacji organizowanych przez 
uczelnie muzyczne. Swoją 
działalność koncertową rozpo-
czął w 1993 roku. Prowadzi ją 
w kraju i za granicą. Od 1995 
roku mieszka we Włocławku, 
gdzie pełni funkcję organisty 
Bazyliki Katedralnej. Pro-
wadzi klasę organów w Pań-
stwowej Szkole Muzycznej II 
st. we Włocławku oraz w Die-
cezjalnym Studium Organi-
stowskim. Jest organizatorem 
cyklu koncertowego „Kate-
dralne Koncerty Organowe” 
we Włocławku. W 2004 roku 
ukończył Mistrzowskie Studia 

Podyplomowe u prof. Andrze-
ja Chorosińskiego w Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu. 
Jesienią 2011 roku nagrał płytę 
dokumentującą brzmienie or-
ganów katedry we Włocławku.

Łęcka to sopranistka pocho-
dząca z Torunia. Jest absol-
wentką Akademii Muzycznej 
im. Feliksa Nowowiejskiego 
w Bydgoszczy, w klasie śpie-
wu solowego prof. Magdaleny 
Krzyńskiej. W dzieciństwie 
kształtowała się scenicznie 
śpiewając i tańcząc w zespole 
„Mała Rewia”, w Toruniu, 
a także w zespole „Kiepur-
ki” z Sosnowca. Z zespołem 
nagrała solowy teledysk dla 
TV Katowice, a także al-
bum z solowymi piosenkami 

w towarzystwie czołowych 
amerykańskich muzyków. 
Jako studentka brała udział 
w kursach mistrzowskich pro-
wadzonych przez wybitnych 
artystów-pedagogów. Swój 
dyplom wykonała na deskach 
Opery Nova w Bydgoszczy 
w partii Atalanty z opery Xe-
rxes G. F. Haendla. Od 2007 
roku występuje na koncertach 
i międzynarodowych festiwa-
lach muzyki organowej i ka-
meralnej. Jako solistka, współ-
pracuje również z zespołami 
kameralnymi w repertuarze 
operowym i operetkowym. 
Jest stypendystką Prezydenta 
Miasta Torunia w dziedzinie 
kultury.

(KT)

DRUGA CZĘŚĆ 
już w niedzielę
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POWIAT 
Praca 
- Pilnie zatrudnimy panie 
w charakterze opiekunek 
do osób starszych i chorych 
na terenie Jelcza-Laskowic, 
gminy Jelcz-Laskowice, 
Oławy, Oleśnicy Małej, 
Marcinkowic, Godzikowic 
- informuje Jolanta Kir-
kiewicz, koordynator ds. 
działalności opiekuńczej 
PCK w Oławie 

- Praca jest różnorodna 
- gdyż praca z ludźmi nigdy nie 
jest monotonna. Obowiązki 

u podopiecznych są bardzo 
zróżnicowane, ale dające dużo 
satysfakcji i nierzadko radości. 
Jeśli czytają to osoby wrażli-
we na ludzką niedolę, starość 
i chorobę oraz takie, które chcą 
czuć się potrzebne i pomocne, 
to PCK w OŁAWIE serdecz-
nie zaprasza do współpracy. 
Indywidualnie dopasowujemy 
czas pracy do poszczególnych 
opiekunek.

Kontakt: Jolanta Kirkiewicz 
tel 798 302 727 lub biuro 
PCK Oława tel. 71 313 23 25 
w godz. 8:00 do 15:00.

(KT)

PCK szuka 
OPIEKUNEK

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach 
dzielili z nami smutek i żal po śmierci 

Bogdana Brakonera 
towarzysząc nam w ceremonii pogrzebowej, składamy 

najserdeczniejsze podziękowania.
Serdeczne podziękowania kierujemy również do personelu 

medycznego doktora Jacka Rutkiewicza, 
Dariusza Kruszakina, Beaty Kłak-Klajber 

oraz Marioli Teletyńskiej za okazaną pomoc i empatię.

Pograżone w żałobie
Żona i córki

Serdeczne podziękowania dla Mistrza Ceremonii 
Roberta Jaśnikowskiego, 

za dostojne i wzruszające poprowadzenie ceremonii pogrzebowej 

Bogdana Brakonera 
Żona i córki
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POWIAT OŁAWSKI/
WROCŁAW 
Rocznica 

W kolejną rocznicę wyda-
rzeń sierpniowych Spółka 
„Jelcz” zaangażowała się 
w renowację jelcza 043. 
Takie auto zablokowało 
w 1980 roku bramę 
zajezdni, dając początek 
strajkom, dzięki którym 
narodziła się dolnośląska 
„Solidarność”

Pod koniec czerwca w gma-
chu głównym Politechniki 
Wrocławskiej podpisano list 
intencyjny w sprawie realiza-
cji projektu Ośrodka „Pamięć 
i Przyszłość” pod tytułem: 
„Drugie życie strajkowego 
ogórka”. Projekt to inicjatywa 
Centrum Historii Zajezdnia 
przy ul. Grabiszyńskiej we 
Wrocławiu, prowadzonego 
przez Ośrodek. To tam stoi 
dziś stary „ogórek”. 

26 sierpnia 1980 roku To-
masz Surowiec zablokował 
takim autobusem wyjazd z Za-
jezdni nr VII we Wrocławiu. 
W ten sposób rozpoczął się 
strajk, którego uczestnicy so-
lidaryzowali się z robotnikami 

z Wybrzeża i tak narodziła się 
wrocławska „Solidarność”. 
O dramatycznych wydarze-
niach sprzed 39 lat przypomina 
dziś tablica pamiątkowa i sto-
jący na placu Centrum Historii 
Zajezdnia autobus, zwany ze 
względu na swój kształt „ogór-
kiem”. Ten prawdziwy, którym 
zablokowano wyjazd z zajezd-
ni, dziś nie istnieje - czas stanu 
wojennego nie sprzyjał zacho-
waniu pamiątek, świadczących 
o społecznym sprzeciwie wo-
bec komunistycznego reżimu. 
Pojazd, który stoi obecnie 
na placu Centrum Historii 
Zajezdnia, to ten sam model, 
który ma szansę zyskać nowe 
życie, a projekt jego renowacji 
włączony będzie w program 
działań związanych z obchoda-
mi 40. rocznicy powstania „So-

lidarności”, przypadających 
w 2020 roku. Do inicjatywy 
Ośrodka włączyły się Poli-
technika Wrocławska, NSZZ 
„Solidarność” Region Dolny 
Śląsk, Jelcz Spółka z o. o. oraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne Spółka z o.o. 
Rezultatem współpracy tych 
instytucji ma być renowacja 
autobusu i przywrócenie jego 
wyglądu z 1980 roku, przy 
jednoczesnym nadaniu mu 
cech pojazdu nowoczesnego, 
odpowiadającego najsurow-
szym standardom ekologicz-
nym. Jak to możliwe? Prace 
obejmą zarówno karoserię jak 
i „wnętrze” autobusu. Całe 
przedsięwzięcie ma bardzo 
skomplikowany charakter, dla-
tego zakres praw i obowiązków 
zaangażowanych w ten proces 

instytucji będzie precyzyjnie 
określony. Partnerzy zaanga-
żowani w projekt w pierwszej 
kolejności zajmą się analizą 
techniczną, projektowaniem 
i kosztorysowaniem. Reali-
zacja przedsięwzięcia będzie 
kolejnym etapem. To początek 
drogi do tego, by ten piękny 
autobus znów pojawił się na 
ulicach Wrocławia i uświetnił 
przyszłoroczne obchody 40. 
rocznicy powstania „Solidarno-
ści”. Ośrodek będzie odpowie-
dzialny też za przygotowanie 
programu edukacyjno-kultural-
nego związanego z rezultatami 
przedsięwzięcia. Politechnika 
Wrocławska weźmie udział 
w rekonstrukcji pojazdu oraz 
wytypuje elementy nowego 
układu napędowego, układu 
chłodzenia i ogrzewania prze-
strzeni pasażerskiej autobusu. 
Wszystko to nastąpi w oparciu 
o badania związane między in-
nymi z elektrycznym systemem 
napędowym, zawieszeniem, 
systemem hamowania czy 
pomiarami hałasu. 

Jaka będzie rola Spółki 
„Jelcz”? - Dziś trudno jed-

noznacznie odpowiedzieć, 
czego ta inicjatywa może się 
spodziewać od naszej firmy 
- mówi prezes spółki „Jelcz” 
Leon Szuturma. - Ustaliliśmy 
na spotkaniu, że będziemy się 
spotykać w zespołach robo-
czych. Wytypujemy dwóch 
albo trzech inżynierów, aby 
wspólnie z fachowcami z Po-
litechniki Wrocławskiej oraz 
inżynierami z MPK wypraco-
wali sposób doprowadzenia 
tego autobusu do pełnej spraw-
ności i do wykonania napędu 
ekologicznego. Są u nas tacy 
pracownicy, którzy pracują 
z nami 50 lat, pewnie wśród 
nich są i tacy, którzy pracowali 
przy produkcji takich jelczy. 
Mamy też, o co zawsze bardzo 
dbamy, kontakt z emerytami. 
Na pewno jeżeli się o to do 
nich zwrócimy, nie odmówią 
nam pomocy, bo ten projekt 
zakłada bardzo szczytny cel. 

Jak mówi prezes Szuturma, 
obecnie w fi rmie nie ma żad-
nych podzespołów, jakie były 
wykorzystywane w „ogór-
kach” - W czasie upadłości 
wszystko, co było związane 

z produkcją autobusów, zo-
stało zlikwidowane - mówi 
prezes. - Mamy jednak takich 
ludzi, którzy w głowie mają 
„ogórka”, a to był autobus 
stosunkowo prosty, bo takie się 
w tamtych czasach budowało. 
Musimy znaleźć pasjonatów, 
którzy to zrobią za pół darmo 
czy w ogóle za darmo. Na razie 
mamy też kłopot z miejscem 
na hali, gdzie moglibyśmy 
pracować nad autobusem, 
bo wszystko jest już bardzo 
ciasno poupychane. Obecnie 
mamy 30% więcej zadań niż 
praktycznie ta fabryka może 
wykonywać.

Prezes Szuturma wierzy, że 
za rok odnowiony „ogórek” 
będzie gotowy do jazdy. Czy 
odwiedzi wtedy Jelcz-Lasko-
wice, choćby podczas zlotu 
pojazdów marki „Jelcz”? 

- Oczywiście zrobię wszyst-
ko, co w mojej mocy, aby to 
auto przyjechało do Jelcza-La-
skowic i by mogli je zobaczyć 
byli i obecni pracownicy na-
szej fi rmy. Jestem pierwszym 
pasjonatem Jelcza, bo tu koń-
czyłem szkołę, tu zaczynałem 
swoją przygodę z motoryzacją 
jako czternastoletni chłopiec 
i traktuję tę fabrykę jak drugą 
matkę. Jeśli więc za rok będą 
prezesem „Jelcza”, to zrobię 
wszystko, aby podczas zlotu 
było normalnie, bo tak, jak 
było w tym roku, to było 
anormalnie. Trudno sobie 
wyobrazić, że przyjeżdżają do 
naszego miasta ludzie, pasjo-
naci wyrobów Jelcza, a nasze 
samochody są gdzieś tam 
chowane 2,5 km dalej.

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Drugie życie STRAJKOWEGO „ogórka”
List intencyjny podpisany! Mocno zniszczony „ogórek” stoi dziś na terenie Centrum Historii Zajezdnia przy ul. Grabiszyńskiej we 

Wrocławiu

Piękne szczegóły wymagają porządnej renowacji Nawet znak fi rmowy nie przetrwał próby czasu

Po podpisaniu listu intencyjnego prezes Leon Szuturma przekazał rektorowi Politechniki Wrocławskiej 
Cezaremu Madryasowi model autobusu jelcz 043 oraz książkę ze wspomnieniami pracowników „Jelcza”

W czasie sierpniowych strajków we Wrocławiu z 1980 roku trudno było nie dostrzec autobusów jelcz. 
Tu podczas strajkowej mszy na terenie zajezdni MPK nr VII
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Wielkimi krokami zbliża się 
gminno-powiatowe Święto 
Plonów. Impreza plenerowa, 
będąca podsumowaniem 
i kulminacją dożynek, 
odbywających się na terenie 
powiatu oławskiego, odbędzie 
się w Domaniowie, w ostatni 
weekend wakacji - 31 sierpnia 
i 1 września

W tym roku samorząd po-
wiatowy włączył się w orga-
nizację fi nału dożynek, przy-
gotowywanych przez władze 
gminy Domaniów. W trakcie 
dwudniowego święta będzie-
my świadkami wielu cieka-
wych wydarzeń, związanych 
ze Świętem Plonów, w tym 
uroczystego podsumowania 
powiatowego konkursu na 
najpiękniejszy wieniec do-
żynkowy powiatu oławskiego.  

Weekend pełen atrakcji 

W sobotę 31 sierpnia na 
dożynkowej scenie o godzi-
nie 20.00 wystąpi gwiazda 
muzyki rockowej - zespół 
„Lady Pank”. Początek im-
prezy - o godz. 14.00. W tym 
dniu zagrają i zaśpiewają 
w Domaniowie także inne 
znane i popularne kapele: 
„DajToGłośniej”, „Marvikal” 
i „Marcus Arent”. Imprezę 
zwieńczy pokaz ogni sztucz-
nych (o godz. 21.30) oraz 
zabawa z DJ-em, która potrwa 
do godziny 2.00 w nocy. 

Niedziela 1 września będzie 
dniem kulminacyjnym, podsu-
mowującym uroczystości do-
żynkowe, czyli zwyczaj, który 
należy do najpiękniejszych czę-
ści naszej narodowej tradycji, 
staropolskich obrzędów i wy-
darzeń w kalendarzu każdego 
rolnika. Uroczystości rozpocz-
ną się mszą świętą, w kościele 
pw. Nawiedzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Domaniowie 
(początek o godz. 12.00). Po 
niej przejdzie korowód dożyn-
kowy na boisko sportowe (ok. 
godz. 13.00). W godzinach 
15.00 - 17.30 nastąpi rozstrzy-
gnięcie konkursów i odbędą się 
występy lokalnych artystów. 

Zwieńczeniem gminnych 
i powiatowych dożynek będzie 
koncert gwiazdy wieczoru - 
Margaret, która rozpocznie 
swój występ o godz. 17.30, 
a także zabawa z DJ-em, która 
potrwa do godz. 22.00. 

Wśród atrakcji tego dnia 
znajdzie się podsumowanie 
rywalizacji na najpiękniejszy 
wieniec dożynkowy powiatu 
oławskiego. Nie zabraknie 
także innych konkursów, w tym 
zapowiadających się najcieka-
wiej „Dożynkowych smaków”. 
Widzowie obejrzą pokaz tańca 

z ogniem. Odbędą się również 
prezentacje sprzętu wojskowe-
go, strażackiego i policyjnego. 
Na uczestników czekać będą 
stoiska Kół Gospodyń Wiej-
skich, punkty z rękodziełem, 
„Retro-sfera” oraz food-trucki. 
Wszyscy chętni będą mogli 
posilić się grochówką. 

Organizatorzy gminno-po-
wiatowego Święta Plonów 
w Domaniowie - Starostwo 
Powiatowe w Oławie, Urząd 
Gminy Domaniów, Centrum 
Kultury i Czytelnictwa Gminy 
Domaniów i Sołectwo Doma-
niów - przygotowali mnóstwo 
atrakcji także dla najmłod-
szych. Będą więc dziecięce 
animacje oraz warsztaty garn-
carskie, a także dmuchańce 
i wesołe miasteczko. 

Który wieniec zwycięży? 

Zarząd Powiatu w Oławie 
już po raz jedenasty ogłosił 
konkurs na najpiękniejszy wie-
niec dożynkowy powiatu.Lau-
reat pierwszego miejsca będzie 
reprezentował nasz powiat 
na dożynkach regionalnych, 
organizowanych przez Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego - 8 września 
w Niemczy. 

W naszej lokalnej rywali-
zacji mogą uczestniczyć tylko 
te wieńce dożynkowe, które 
biorą udział w gminnych kon-
kursach, odbywających się na 
terenie powiatu oławskiego. 
Inicjatywa ma na celu upo-
wszechnianie i kultywowanie 
tradycji obrzędu dożynkowe-
go, związanego ze Świętem 
Plonów oraz promocję do-
robku cywilizacyjnego wsi 
polskiej. Celem konkursu jest 
także upowszechnianie i kulty-
wowanie tradycji, związanych 
z obrzędami dożynkowymi, 
prezentacja najpiękniejszych 
wieńców dożynkowych z Dol-
nego Śląska oraz bogactwa 
wkomponowanych w nie plo-
nów. Ważną kwestią jest także 
wymiana doświadczeń pomię-

dzy poszczególnymi grupami, 
prezentującymi swoje wieńce 
oraz wyłonienie prac o naj-
wyższych walorach etnogra-
fi cznych i artystycznych. 

Wieńce zgłoszone do kon-
kursu nie powinny być wyższe 
niż 180 cm, a szerokość u pod-
stawy oraz maksymalna śred-
nica wieńca powinny wynosić 
150 cm. Wieńce nie mogą być 
wykonane z wykorzystaniem 
sztucznych kwiatów, plastiku 
czy styropianu. Swoim wyglą-
dem nie powinny budzić ne-
gatywnych skojarzeń, w tym 
obrażać uczuć religijnych i po-
czucia moralności. Konstruk-
cja wieńców musi umożliwiać 
ich niesienie w korowodzie 
dożynkowym. W skład grupy 
wieńcowej może wchodzić 
maksymalnie 10 osób. W kon-
kursie biorą udział wieńce, 
które formą i użytymi mate-
riałami nawiązują do polskich 
tradycji dożynkowych (wieńce 
w kształcie korony). 

Wieńce będą oceniane przez 
powiatową komisję konkurso-
wą, powołaną przez starostę 
oławskiego. Komisja będzie 
się kierowała następującymi 
kryteriami oceny: 

* zgodnością z tradycją (w 
zakresie kompozycji, formy, 
użytych materiałów i techniki 
wykonania);

* bogactwem i różnorodno-
ścią użytych materiałów (kłosy, 
ziarno zbóż, owoce, warzywa, 
zioła, kwiaty itd.):

* walorami estetycznymi 
(kompozycja, dobór barw, 
architektura bryły);

* ogólnym wyrazem arty-
stycznym, nawiązującym for-
mą do tradycyjnych wieńców 
dożynkowych oraz sposobem 
prezentacji. 

Pod uwagę będą brane także 
stroje grupy wieńcowej. 

Aby wyłonić najpiękniejszy 
tegoroczny wieniec, członko-
wie powołanej przez starostę 
komisji konkursowej odwiedzą 
miejsca, gdzie twórcy wień-
ców będą eksponowali efekty 
swojej pracy, często wielotygo-

dniowej. Komisja dokona prze-
glądu wieńców dożynkowych 
w gminach Oława, Domaniów 
i Jelcz-Laskowice. 

Zwycięzcy konkursu otrzy-
mają za I, II i III miejsce 
nagrody, ufundowane przez 
Starostwo Powiatowe w Oła-
wie, w łącznej wysokości 
3.000 zł. Podsumowanie kon-
kursu powiatowego i wielki 
finał dożynek odbędzie się 
1 września, podczas dożynek 
w Domaniowie.  

Żywe i pielęgnowane 
tradycje 

W miejscowościach naszego 
powiatu występuje mocna 
tradycja tworzenia wieńców 
dożynkowych, a obrzędy 
związane ze świętem plonów 
są pielęgnowane z wielkim 
zaangażowaniem i dbałością 
o detale. Nasi twórcy wieńców 
dożynkowych wyrobili sobie 
niezłą markę i od lat cieszą się 
niesłabnącym uznaniem, także 
poza powiatem, z sukcesem 
uczestnicząc w ponadlokal-
nych konkursach. Samorząd 
powiatu aktywnie wspiera te 
piękne staropolskie zwyczaje, 
m.in. organizuje doroczne 
konkursy na najpiękniejszy 
wieniec dożynkowy, a także 
dofi nansowuje przewóz wień-
ca na Jasną Górę. - Zarząd 
Powiatu w Oławie chętnie po-
maga przy realizacji przedsię-
wzięć, mających na celu kul-
tywowanie i upowszechnianie 
tradycji ludowych, związanych 
ze świętem plonów - podkreśla 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń i dodaje: - Zależy nam 
również na rozbudzeniu i po-
szerzeniu zainteresowań lu-
dową twórczością. Serdecznie 
zapraszam więc mieszkańców 
naszego powiatu 31 sierpnia 
i 1 września do Domaniowa, 
gdzie wspólnie będziemy ak-
tywnie uczestniczyć w tego-
rocznym gminno-powiatowym 
Święcie Plonów! 

(WOKL)

W podzięce za rolniczy trud

Żniwa w powiecie oławskim dobiegają do końca. Susza dała się we znaki wielu rolnikom - wpłynęła na 
obniżenie jakości i wielkości plonów
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Szanowni rolnicy, gospodarze, przetwórcy żywności, 
organizatorzy dożynek!

Ostatnie dni sierpnia i wrzesień to tradycyjnie okres, w którym 
dokonujemy podsumowania żniw. Nie ma takiej drugiej dzia-
łalności, której efekty tak bardzo zależałyby od sił i kaprysów 
natury. Bywają lata lepsze i gorsze, mniej lub bardziej obfi te 
w plony, ale zawsze okupione ciężką pracą i troską. W złotych 
kłosach zbóż możemy dojrzeć trud i przeciwności natury, któ-
rym musieliście stawić czoła podczas całorocznej ciężkiej pra-
cy. Dożynki są nie tylko świętem mieszkańców wsi, ale naszym 
wspólnym, bo z efektów pracy rolników wszyscy korzystamy. 
Ziemia, będąca warsztatem pracy milionów ludzi, rodzi i karmi, 
z niej czerpiemy owoce niezbędne do życia. Pieczołowicie 
uprawiana ma - obok języka i kultury - ogromne znaczenie dla 
zachowania i utrwalania tożsamości narodowej. Jest naszym 
naturalnym i najważniejszym narodowym skarbem, dlatego 
wymaga od nas troski i ogromnej odpowiedzialności. Wieniec 
dożynkowy i bochen chleba symbolizują wspólnotę i między-
ludzką solidarność. Wyrażają wdzięczność Bogu, który błogo-
sławi ludzkiemu wysiłkowi, chociaż tegoroczna susza, która 
niszczy rezultaty całorocznej pracy, nakładów i wyrzeczeń, 
niepokoi i przepełnia serca wielką troską.

Od wieków czas zakończenia prac polowych i uroczystości 
dożynkowe są okazją do wyrażenia wdzięczności za zebrane 
plony, poczucia dumy z pracy i mądrego wysiłku polskiego 
rolnika. W imieniu władz samorządowych powiatu oławskiego 
dziękujemy za umiłowanie ziemi i patriotyzm, za szacunek 
dla tradycji, religijność i polską gościnność wszystkim, którzy 
dbają o to, by nie marnowały się owoce pracy rolników i były 
sprawiedliwie dzielone.

Wszystkim uczestnikom dożynek gminnych i powiatowych 
życzymy radosnego świętowania w gronie lokalnej społeczno-
ści, a także pomyślności i obfi tych plonów w kolejnych latach, 
aby nasza polska wieś z każdym rokiem stawała się zasob-
niejsza! Składamy wyrazy uznania za solidną pracę, troskę 
o polską ziemię i nasze wspólne dziedzictwo. To dzięki Państwu 
dane jest mieszkańcom cieszyć się z produktów najwyższej 
jakości, pochodzących z gospodarstw w naszym powiecie. 

Starosta Oławski 
ZDZISŁAW BREZDEŃ

Przewodniczący Rady Powiatu 
TADEUSZ KUŁAKOWSKI 

Życzenia z okazji Święta Plonów

 
Terminy i miejsca tegorocznych dożynek gminnych 
w powiecie oławskim:
 
* gmina Oława - 24 sierpnia, w Bystrzycy 
* gmina Jelcz-Laskowice - 31 sierpnia, w Kopalinie
* gmina Domaniów - 31 sierpnia i 1 września, w Domaniowie

Plakat informacyjny...

...ze szczegółowym progra-
mem dożynek, publikujemy 
na stronie internetowej 
powiatu: www.starostwo.
olawa.pl
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JELCZ-LASKOWICE 
Była moc! 

15 sierpnia do walki 
stanęli najsilniejsi ludzie 
świata! Na parkingu przy 
Centrum Sportu i Rekreacji 
zorganizowano Puchar 
Europy Strongman

To popularna dyscyplina, 
w której przez lata królował 
znany wszystkim Mariusz 
Pudzianowski. W Jelczu-La-
skowicach zorganizowano już 

kolejny turniej rangi między-
narodowej. 

Widzowie mogli zobaczyć 
takie konkurencje jak: prze-
ciąganie „Jelcza” na czas, 
załadunek kuli na ring, martwy 
ciąg czy przerzuty ciężkimi 
workami. Były też takie, które 
wymagały od zawodnika po-
konania kilku przeszkód. 

Rywalizacja stała na wy-
sokim poziomie. Mieszkańcy 
Jelcza-Laskowic żwawo do-
pingowali siłaczy, którzy za 
każdym razem udowadniali, 
że nie ma rzeczy niemożli-
wych. W przerwach pomiędzy 
konkurencjami organizowano 
zawody dla widzów, w których 

do wygrania były karnety na 
siłownię oraz fi tness w CSiR. 
Niektórzy mogli się więc po-
czuć jak zawodnicy strongman 
i zawodniczki strongwomen. 

Po kilku godzinach mor-
derczej walki i zsumowaniu 
punktów, zwycięzcą został 
Marcin Sendwicki, drugie 
miejsce zajął Marek Czaj-
kowski, a trzecie Szczepan 
Krzesiński. Polacy całkowicie 
zdominowali zawody, mimo 
że w rywalizacji brali udział 
także Ukraińcy, Rosjanie czy 
Litwini.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA
 ktysa@gazeta.olawa.pl

DOMINACJA 
polskich siłaczy

Po udanej konkurencji radość była ogromna

Niektóre zadania wymagały nie tylko siły, ale też szybkości W przerwach organizowano zawody dla widzów

JELCZ-LASKOWICE 
Rekreacja

24 sierpnia odbędzie się 
III Gminny Rajd Rowerowy

Zainteresowani uczestnic-
twem powinni o 8.45 przyje-
chać pod Urząd Miasta i Gmi-
ny w Jelczu-Laskowicach. Wy-
cieczka ruszy stamtąd o 9.00. 
Osoby niepełnoletnie mogą 
wziąć udział tylko pod opieką 
dorosłych. 

Każdy rowerzysta otrzyma 
znaczek pamiątkowy. Radny 
Jacek Mikołajczyk, który jest 
inicjatorem rajdów po gminie 
Jelcz-Laskowice obiecuje 
turystyczną pogodę, nieza-
pomniane wrażenia i nowe 
znajomości. - Celem jest 
propagowanie kulturalnego 
spędzania wolnego czasu na 
łonie natury - mówi. - Chce-
my przybliżyć mieszkań-
com ciekawostki historyczne, 
przyrodnicze oraz walory 
krajobrazowe występujące 
w okolicy. Zapraszamy! 

Trasa rozpocznie się w przy-
pałacowym parku. Rowerzyści 
pojadą do ul. Zielonej, dalej 
Mleczną w stronę Chwałowic. 
Stamtąd w kierunki Miłocic 
Małych, potem do Minkowic 
Oławskich, a także Kopaliny 

i Biskupic Oławskich (będzie 
się tam odbywał przegląd sa-
mochodów tuningowanych). 

Rajd zatytułowano „Ta-
jemnice Celińskiego Lasu”. 
Uczestnicy będą się zatrzymy-

wać w istotnych historycznie 
i krajobrazowo miejscach 
gminy. Poznają tym samym 

ciekawostki, o których wcze-
śniej mogli nie wiedzieć.

(KT)

Tajemnice Celińskiego Lasu
OŁAWA 
Akcja

 W sobotę 24 sierpnia 
w kawiarni na placu 
Zamkowym 24c/4u 
będzie można w łatwy 
sposób wymienić 
rzeczy, których już 
się nie używa

Wielka wymiana ubrań 
będzie trwała w godzinach 
12.00-14.00. Co należy 
zrobić, aby wziąć udział? 
To proste - zarejestrować 
się poprzez e-mail: ali-
cja.igielska@gmail.com, 
wnieść opłatę dla wystaw-
ców w wysokości 10 zł, 
która później będzie zwró-
cona w postaci jednej kawy/
herbaty. I to wszystko. 

Będzie można wymieniać 
się ubraniami, bądź sprze-
dać wszystko to, co przy-
niesiemy. Trzeba pamiętać 
o oznaczeniu swoich rzeczy 
- mówi organizatorka Alicja 
Igielska.

(GK)

Wymienią 
się rzeczami
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza nabór kandydatów na stanowisko ds. księgowości budżetowej 
w wymiarze 1 etatu w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice.

1. Nazwa i adres jednostki: 
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice
ul. Witosa 24
55-220 Jelcz-Laskowice
2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko ds. księgowości budżetowej
3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie,
- wykształcenie wyższe, kierunek: fi nanse, rachunkowość, ekonomia lub pokrewny;
- pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie z pełni praw publicznych;
- brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia 
publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe;
- nieposzlakowana opinia.
4. Wymagania dodatkowe:  
- staż pracy na stanowisku księgowego, preferowane będą osoby ze stażem pracy na stanowisku 
związanym z obsługą fi nansów publicznych;
- znajomość przepisów prawnych: ustawy o fi nansach publicznych i rozporządzeń wykonawczych, 
ustawy o rachunkowości, ustawy o samorządzie gminnym, ustawy o pracownikach samorządo-
wych, ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, ustawy o odpowiedzialności 
za naruszenie dyscypliny fi nansów publicznych, rozporządzenia w sprawie sprawozdawczości 
budżetowej, rozporządzenia w sprawie szczegółowej klasyfi kacji budżetowej, rozporządzenia 
w sprawie szczegółowych zasad rachunkowości oraz planów kont,
- biegła obsługa komputera;
- rzetelność i dokładności;
- umiejętność sprawnej organizacji pracy.
5. Zadania do wykonania na stanowisku:
- prowadzenie księgowości syntetycznej i analitycznej jednostki budżetowej, w tym zadań zle-
conych oraz innych wynikających z ustaw;
- prowadzenie księgowości syntetycznej i analitycznej środków pozabudżetowych;
- sprawdzanie rachunków pod względem formalnym i rachunkowym;
- potwierdzanie okresowe sald należności i zobowiązań;
- sporządzanie sprawozdawczości w zakresie prowadzonych spraw;
- księgowanie i rozliczanie projektów z udziałem środków funduszy pomocowych, w ramach 
zawartych umów o dofi nansowanie projektów systemowych;
- wykonywanie innych poleceń przełożonych w ramach powierzonego zakresu czynności.
6. Informacja o warunkach pracy na stanowisku:
- warunki pracy typowe dla stanowiska pracownik administracyjno-biurowy, zgodne z Rozpo-
rządzeniem Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 26 września 1997 r. w sprawie ogólnych 
przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy oraz Rozporządzeniem Ministra Pracy i Polityki So-
cjalnej z dnia 1 grudnia 1998 roku w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy na stanowiskach 
wyposażonych w monitory ekranowe.
7. Wskaźnik zatrudnienia osób niepełnosprawnych - poniżej 6%.
8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, doświadczenie zawodowe i posiadane 
kwalifi kacje;
- oświadczenie kandydata o posiadaniu pełnej zdolności do czynności prawnych i korzystaniu 
z pełni praw publicznych;
- oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne prze-
stępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe oraz, że nie 
toczy się przeciwko niemu postępowanie karne lub karno-skarbowe;
- w przypadku kandydatów, którzy zamierzają skorzystać z uprawnienia, o którym mowa w 
art. 13a ust. 2 ustawy o pracownikach samorządowych, kopie dokumentów potwierdzających 
niepełnosprawność.
9. Informacje o przetwarzaniu danych osobowych:
Informujemy, że administratorem danych osobowych osób składających oferty jest Gmina Jelcz-
-Laskowice, ul. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice. Wyznaczono inspektora ochrony danych 
osobowych, kontakt: e-mail: iod@jelcz-laskowice.pl, tel. 71 381 71 49. Dane osobowe osób 
składających oferty będą przetwarzane w celu realizacji procedury naboru na stanowisko ds. 
księgowości budżetowej. Podstawą przetwarzania danych osobowych dotyczących kandydatów 
jest art. 22ˡ § 1 i § 4 ustawy z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy (t. j. Dz. U. z 2019 r., poz. 
1040) , art. 6 i art. 13 ustawy z dnia 21 listopada 2008 r. o pracownikach samorządowych (t. j. 
Dz. U. z 2018 r., poz. 1260) w związku z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Dane osobowe wykraczające 
poza zakres określony w ww. przepisach przetwarzane będą na podstawie zgody zgodnie z art. 6 
ust. 1 lit. a RODO. Dane osobowe nie będą przekazywane innym podmiotom. Dane kandydatów 
nie będą przekazywane do państwa trzeciego lub organizacji międzynarodowej.
Kandydat ma prawo: cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność przetwa-
rzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem, żądania od Administratora 
dostępu do danych, ich sprostowania oraz ograniczenia przetwarzania danych w zakresie do-
puszczonym przepisami prawa. Kandydat ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, 
którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych. 
Podanie danych osobowych przez kandydata przystępującego do naboru jest dobrowolne. Bez 
podania wymaganych danych osobowych udział kandydata w naborze nie będzie możliwy. 
Dane osobowe kandydatów nie podlegają zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym 
profi lowaniu. Złożone dokumenty można odebrać w terminie 1 miesiąca po ogłoszeniu wyników 
naboru. Po upływie tego terminu nieodebrane dokumenty zostaną odesłane na podany adres 
zamieszkania. 
10. Termin i miejsce składania dokumentów:
Oferty z dopiskiem „Oferta pracy” i określeniem stanowiska należy składać w terminie do 
27.08.2019 r. (za datę złożenia uznaje się datę wpływu do Urzędu) na adres: 
Urząd Miasta i Gminy, Jelcz-Laskowice, ul. W. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice, pokój 
nr 20

BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC 
BOGDAN SZCZĘŚNIAK 

OGŁOSZENIE O NABORZE

13 i 14 sierpnia odbyły 
się w Urzędzie Stanu 
Cywilnego uroczystości 
Złotych Godów państwa 
Aleksandry i Bronisława 
Wojtowiczów, Katarzyny 
i Ryszarda Kotasów oraz 
Marii i Jana Michalaków

Dostojni jubilaci, otoczeni 
przez najbliższych, wrócili 
po 50 latach do USC, aby 
przypomnieć sobie czas za-
ślubin, ale także aby dokonać 
pewnego bilansu życiowe-
go. Uzmysłowić sobie, jak 
uczucie dwojga ludzi po-
przez wytrwałość i wierność 
przeradza się we wspólnotę 
rodzinną, otwartą na nowe 
pokolenia. 

Państwo Wojtowiczowie 
mają 3 dzieci i 6 wnuków. 
Poznali się w Chwałowicach, 
gdzie pani Aleksandra rozpo-
czynała swoją długoletnią ka-
rierę nauczycielską. Państwo 
Kotasowie poznali się w Jel-
czańskich Zakładach Samo-
chodowych. Ryszard praco-
wał tam jako blacharz, a Ka-
sia odbywała praktyki. Złoci 
jubilaci doczekali się 2 córek 
i 3 wnuków. JZS był również 

miejscem, w którym spotkali 
się państwo Mchalakowie. 
Jan pracował jako spawacz. 
Marysię poznał w magazy-
nie z roboczą odzieżą. Dziś 
ich rodzina liczy 4 dzieci 
i 4 wnuków. 

Szacownym parom zło-
żyli gratulacje i wręczyli 
upominki burmistrz Bog-
dan Szczęśniak i kierownik 

USC Danuta Zapotoczna. 
Centralnym punktem uro-
czystości było uhonorowanie 
złotych jubilatów Medalami 
za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie, nadanymi im przez 
Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej.

(UMIG)

Potrójne Złote Gody

Państwo Michalakowie przyjmują gratulacje od burmistrza Bogdana Szczęśniaka
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Państwo Kotasowie po dekoracji medalami za długoletnie pożycie
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Państwo Wojtowiczowie wraz z rodziną
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OŁAWA 
Uroczystość 

W oławskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego 
16 sierpnia po raz 
kolejny obchodzono 
radosny jubileusz

Państwo Wanda i Jerzy Wo-
dziccy otrzymali pamiątkowe 
medale z rąk wiceburmistrza 
Oławy Andrzeja Mikody 
z okazji 50-lecia zawar-
cia związku małżeńskiego. 
Oprócz odznaczeń małżon-
kowie otrzymali pamiątkowy 

dyplom, legitymacje oraz gra-
werton. Jubilatów oraz licznie 
zgromadzoną rodzinę witała 
kierownik USC Renata Wolf.  
Wanda i Jerzy poznali się na 
zabawie. - W starym kinie, na 
ulicy Browarnianej odbywały 
się regularnie zabawy i tam 
poznałem moją przyszłą żonę 
- opowiada mąż. 

Połączył ich taniec, zawsze 
sprawiał im wiele radości. 
Ślub miał miejsce w Oławie 
15 sierpnia 1959 roku. Młodzi 
małżonkowie zamieszkali 
przy ulicy Lipowej. Gdy do-
pytujemy o receptę na szczę-
śliwe pożycie małżeńskie, ju-
bilaci się uśmiechają, rodzina 
dopowiada tylko, że duże po-
kłady wyrozumiałości bardzo 
im pomagały. Wanda i Jerzy 
mają czworo dzieci, ośmioro 

wnucząt i dwoje prawnucząt, 
a trzecie jest już w drodze. 

A jak spędzają czas obec-
nie? - Należymy do związku 
emerytów, działamy w klubie 
seniora, jeździmy na wczasy 
i dalej tańczymy - mówi 
Wanda. Wciąż bardzo chętnie 
chodzą razem na zabawy.  
- Taniec z nimi pozostał - 
przyznaje, śmiejąc się, cała 
zgromadzona rodzina.

TeksT i foT.:
 GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Połączył ich taniec

Szczęśliwi jubilaci wraz z rodziną

OŁAWA 

W maju pisaliśmy, 
że decyzją Urzędu 
Marszałkowskiego we 
Wrocławiu, w Oławie 
będzie można zdać prawo 
jazdy

Pierwsze egzaminy miały 
odbywać się już w sierpniu. 
Remont budynku przy ulicy 
Różanej 8, gdzie będzie znaj-
dowała się siedziba oławskie-
go oddziału WORD, jednak 
dalej trwa. Plac manewrowy 

jest już prawie gotowy, nato-
miast wciąż trwa przystosowa-
nie budynku do potrzeb nowej 
instytucji. 

Jak pisze rzecznik praso-
wy marszałka województwa 
dolnośląskiego Michał No-
wakowski, trwają wciąż prace 
nad adaptacją pomieszczeń. 
Gdy one się zakończą, ruszy 
oddział w Oławie. Nie jest 
jeszcze znana konkretna data, 
ale jeśli wszystko odbędzie 
się bez przeszkód WORD 
zostanie otwarty we wrześniu.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

We wrześniu 
zdamy na prawko?

W budynku przy Różanej 8 trwają prace nad adaptacją pomieszczeń 
dla oławskiego oddziału WORD

Plac manewrowy jest już prawie gotowy
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GMINA J-L 
Działo się! 

10 i 11 sierpnia odbywała 
się coroczna impreza 
- Dni Miłoszyc

Festyn rozpoczął się w so-
botę o godz. 17.00 - blokiem 
animacji dla dzieci. Od 20.00 
do późnych godzin nocnych 
trwała zabawa taneczna, którą 
prowadzili Dj Olo, Dj Misiek 
oraz sołtys Robert Jadczak, 
czyli Dj Robi. 

Trudno mówić o sukcesie 
frekwencyjnym. Od południa 
do wieczora padał deszcz, 

przez co na parkiecie pojawiło 
się mniej osób niż zwykle. Byli 
jednak tacy, których pogoda nie 
odstraszyła. Bawili się świet-
nie w rytmach największych 
muzycznych hitów tanecznych. 

* 
Niedziela tradycyjnie była 

nieco spokojniejsza. To ten 
bardziej koncertowy i rodzin-
ny czas Dni Miłoszyc. O 12.00 
odprawiono mszę polową 
w której uczestniczyli miesz-
kańcy Miłoszyc, przedstawi-
ciele władz gminy oraz Rady 
Miejskiej. Po jej zakończeniu 
rozpoczął się IV Gminny Tur-
niej Sołectw o Puchar Burmi-
strza Jelcza-Laskowic. Uczest-
niczyło siedem sołectw oraz 
wielu kibiców, którzy głośno 

dopingowali swoje drużyny. 
Przeciąganie liny, rzut kalo-
szem, czy jazda na taczkach to 
tylko niektóre z konkurencji, 
przygotowanych przez orga-
nizatorów. Pierwsze miejsce 
zajęły Wójcice, drugie Miłoci-
ce Małe, a trzecie Chwałowice. 
Najlepsze ekipy otrzymały 
pamiątkowe puchary, dyplo-
my, szampany oraz nagrody 
pieniężne - odpowiednio 800, 
600 oraz 400 złotych. 

Po turnieju impreza przebie-
gała pod znakiem zabaw dla 
dzieci oraz koncertów. Zagrali 
WonerS (dziesięcioletni woka-
lista disco-polo), Avangarde 
Disco Polo oraz zespół An-
Dreo e Karina, specjalizujący 
się w piosenkach włoskich. 

Jak podają organizatorzy, 
którymi byli sołectwo Miło-
szyc oraz Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury w Jelczu-
-Laskowicach, impreza w tym 
roku przebiegła wyjątkowo 
spokojnie i bezpiecznie. O jej 
uczestników dbało 25 (w sobo-
tę) i 15 (w niedzielę) pracow-
ników ochrony i ratownicy 
medyczni. Pomagały także 
częste patrole policji. Przez 
weekend Miłoszyce mogło 
odwiedzić nawet 4 tys. osób. 

(KT)

Dwa DNI wrażeń

Turniej sołectw w tym roku wygrały Wójcice
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Emocji jak zwykle nie brakowało
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Imprezę zakończył koncert zespołu AnDreo e Karina
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OŁAWA 
Uwaga! 

Zarząd Basenów Miejskich 
„Termy Jakuba” sp. z o.o. 
informuje, że coroczna 
przerwa technologiczna 
na basenie krytym, 
planowana jest od 
9 do 20 września 2019

Jednocześnie prezes Zbi-
gniew Szwarc zaznacza, że 
termin może ulec zmianie 
w wyniku prowadzonych prac.

(KT)

Przerwa w Termach!

Na oławskim basenie krytym będzie przerwa technologiczna

Te
rm

y 
Ja

ku
ba

Sołtys Robert Jadczak oraz Rada Sołecka serdeczne 
podziękowania i słowa ogromnej wdzięczności kieru-
ją do wszystkich, którzy pomogli, a także fi nansowo 
wsparli organizację „Dni Miłoszyc”. Bez ich wsparcia 
i zaangażowania organizacja tak wielkiej imprezy by-
łaby niemożliwa. Byli to: UMiG J-L (główny sponsor), 
MGCK J-L, GP-WO (patron medialny), Policja J-L, 
OSP J-L, ROTA-MED.(ratownictwo medyczne) ZGK J-L, 
Klub Sportowy Polonia Miłoszyce, MIR-OIL J-L (części 
samochodowe, oleje), państwo Alicja i Waldemar Głusz-
ko (Delikatesy w Miłoszycach), państwo Anna i Adam 
Witkowscy (Przedszkole”Mikołajek”), państwo Joanna 
i Bogdan Stelczyk (firma Stelweld), Hotel Antonio, 
Auto Matunin-Peugeot, Tomasz Śnieżek (Auto Blask), 
Wojciech Kogut (największy rolnik Miłoszyc), Toyota 
Jelcz-Laskowice, Małgorzata Mirecka-Kubas, Państwo 
Termena (PSB Mrówka, pan Mariusz (mieszkaniec Miło-
szyc), Karol Wolski (Karoserie, autodetaling, usuwanie 
wgnieceń), Red Snake (darmowe ogrzewanie domów), 
proboszcz Janusz Giluń.

Podziękowanie 
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OŁAWA 
Służba zdrowia 

Sześć noworodków 
z jednej sali oławskiego 
szpitala przewieziono do 
placówki we Wrocławiu. 
- Jak mogło dojść do 
takiego zbiegu okoliczno-
ści? - pytają rodzice

- Jestem ojcem Tomasza, 
który przyszedł na świat 
w szpitalu w Oławie 4 sierp-
nia. Moje dziecko po dobie 
zostało przewiezione do 
szpitala we Wrocławiu na 
ulicy Koszarowej, na odział 
neonatologiczny. Powodem 
była infekcja i małopłytko-
wość. W szpitalu dowie-
dzieliśmy się, że dziecko 
najprawdopodobniej zara-
ziło się od mamy w czasie 
ciąży. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności na oddziale 
neonatologicznym spotka-
liśmy się z rodzicami małej 
Klary i Huberta, którzy rów-
nież trafi li na ten sam odział 
z tymi samymi objawami. 
W rozmowie okazało się, że 

wszystkie dzieci po porodzie, 
w przeciągu kilku, kilkuna-
stu godzin były w sali nr 7 
oddziału neonatologicznego 
szpitala w Oławie. Bardzo 
proszę o wyjaśnienie jak mo-
gło dojść do takiego zbiegu 
okoliczności - informacje tej 
treści Marcin Naowski wy-
słał do oławskiego szpitala, 
ale jak twierdzi, nie uzyskał 
odpowiedzi. To zaniepokoiło 
go jeszcze bardziej. Stracił 
cierpliwość gdy okazało się, 
że w ciągu następnych dni do 
wrocławskiej placówki trafi ły 
kolejne noworodki z Oławy. 

Żona pana Tomasza 
w rozmowie z nami po-
wiedziała, że synek przy 
porodzie otrzymał maksy-
malną liczbę punktów i po-
wiedziano jej, że wszyt-
ko jest w porządku. Dzień 
później, odesłali go jednak 
do Wrocławia: - Może nie 
szukałabym przyczyny ale 
to dziwne, że przeniesiono 
dzieci urodzone w Oławie 
mniej więcej w tym samym 
czasie i z tymi samymi ob-
jawami - mówi pani Mag-
dalena. - Co więcej, jedna 
z położnych we wrocławskim 
szpitalu powiedziała mi, że 

powodem zachorowań tak 
wielu dzieci mogło być „coś 
brudnego albo źle zdezynfe-
kowanego”.  

Anna Kotala, zastępca dy-
rektora Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Oławie przyznaje, 
że od 4 do 9 sierpnia do 
szpitala przy ul. Koszarowej 
na oddziały - neonatologii, 
patologii noworodka, aneste-
zjologii i intensywnej terapii 
oraz noworodków przeka-
zano szóstkę noworodków 
w celu dalszej diagnostyki 
i leczenia. Dlaczego? - Obo-
wiązujący w Polsce system 
opieki zdrowotnej dzieli bo-
wiem oddziały noworodkowe 
na trzy poziomy referencyj-
ności i zakłada transport no-
worodka pomiędzy szpitala-
mi, narzucając ujednolicone 
wymagania na poszczegól-
nych poziomach - tłumaczy. 
- Oddział neonatologiczny 
ZOZ w Oławie odpowiada 
pierwszemu stopniowi re-
ferencyjności. Standardem 
dla naszej placówki jest 
konieczność przekazania 
noworodka, po wstępnej 
ocenie, do oddziałów o wyż-
szej referencyjności, celem 
dalszego leczenia.

Zastępca dyrektora twier-
dzi, że na sytuację, którą opi-
suje pan Naowski złożyło się 
kilka czynników. W okresie 
letnim w oławskim szpitalu 
rodzi się najwięcej dzieci, 
co statystycznie oznacza 
również największą liczbę 
noworodków wymagających 
przekazania do ośrodka 
wyższej referencyjności. 
Zazwyczaj noworodki trafi ają 
do różnych dostępnych szpi-
tali wrocławskich. W okresie 
wakacyjnym oddziały położ-
nicze i neonatologiczne są 
jednak często zamykane na 
różny okres czasu. Z uwagi 
na brak miejsc, żaden z wro-
cławskich szpitali, oprócz 
tego przy ul. Koszarowej, 
nie zgodził się na przyjęcie 
noworodków urodzonych 
w sierpniu w Oławie. Dlatego 
też wszystkie trafi ły do tego 
samego.

Pytana o to, czy przyczyną 
stwierdzonej u noworodków 
małopłytkowości krwi mogło 
być zakażenie szpitalne 
Anna Kotala zapewnia, że 
nie. - Przeanalizowane przez 
szpital dane medyczne nie 
wskazują na związek po-
między przypadkami no-

worodków, które zostały 
przekazane do dalszej ho-
spitalizacji - mówi. - Tym 
niemniej, ustosunkowując 
się do otrzymanego maila od 
ojca dziecka, wszczęliśmy 
postępowanie epidemiolo-
giczne, z którego wynika, 
że oddział neonatologiczny 
w Oławie, w tym sala nr 7 nie 
były czynnikiem narażenia 
noworodków na infekcję. 
U każdego z noworodków 
wystąpił obciążony wywiad 
okołoporodowy, inne były 
czynniki predysponujące, 
inne przyczyny konieczności 
diagnostyki i leczenia, inny 
czas od urodzenia do prze-
kazania. Jedynym punktem 
wspólnym jest małopłyt-
kowość, która wystąpiła 
u trzech z sześciu przeka-
zanych noworodków. 

Wicedyrektor tłumaczy 
dalej, że małopłytkowość 
może wystąpić w różnych 
przypadkach - przy infek-
cjach nabytych ale też infek-
cjach wrodzonych, skazach 
krwotocznych, skazach na-
czyniowych, powikłaniach 
zatorowo-zakrzepowych, 
chorobach autoimmunolo-
gicznych, niedoborach wita-

min i minerałów, nadciśnie-
niu tętniczym u matki w cza-
sie ciąży oraz przyjmowaniu 
przez nią niektórych leków. 
Zaistniała na początku sierp-
nia w oławskim szpitalu 
sytuacja nie jest wyjątkową, 
która mogłaby budzić niepo-
kój epidemiologiczny.

- Zdajemy sobie sprawę, 
że choroba nowo narodzo-
nego dziecka jest ciężkim 
przeżyciem dla rodziców 
i szukanie przyczyn zaist-
niałej sytuacji jest naturalne 
i zrozumiałe. Dla całego 
personelu Oddziału Położni-
czego i Neonatologicznego 
w Oławie zdrowie matki 
i dziecka jest priorytetem. 
Wszystkie podjęte działania 
były zgodne z obowiązują-
cymi standardami opieki me-
dycznej nad noworodkiem 
w Polsce - dodaje. 

Po 10 dniach przyjmowa-
nia antybiotyku i pobycie we 
wrocławskim szpitalu stan 
zdrowia małego Tomka się 
unormował i jak mówi mama 
chłopca, obecnie wszytko 
jest już w porządku.

(WK)

To nie z powodu infekcji
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Marion: - Bo tylko przez 
bezpośredni kontakt można 
poznać drugiego człowieka; 
Harald: - Bo byłem 
w Syrii i wiem, że ci ludzie 
są tacy, jak my; 
Monika: - Bo trzeba 
pomagać i wspierać 
w trudnych chwilach; 
Jochem - Bo żyjemy 
w czasach globalizacji 
i naszym zadaniem jest 
nauczyć się żyć z innymi 
narodami

Tak niemieccy wolontariusze 
- z partnerskich miast i gmin 
samorządów naszego powiatu 
- odpowiadają na pytanie, dla-
czego angażują się i pomagają 
uchodźcom odnaleźć się w no-
wej rzeczywistości, w nowym 
kraju i traktują ich jak każdą 
inna osobę, a nie jak biernych 
odbiorców pomocy. 

Niemcy od 2015 przyjęły 
największą liczbę uchodźców. 
W 2017 było ich blisko milion. 
Blisko, bo w sytuacji kryzy-
sowej do kraju przybywało 
tak dużo uciekinierów, że ad-
ministracje rządowe zaczęły 
mieć problem z ich rejestracją 
i załatwianiem formalności. To 
spowodowało, że nowi musieli 
miesiącami czekać na decyzję 
o azyl. Do tego czasu, zgodnie 
z przepisami nie mogli robić nic, 
nawet uczyć się języka, który 
jest podstawowym elementem 
nawiązania kontaktów i prze-
pustką do nowego życia. Takie 
bezczynne siedzenie w ośrod-
kach z obcymi ludźmi, z dala od 
rodziny, przyjaciół, domu, bez 
możliwości porozumienia się 
z innymi - jak mówią wolonta-
riusze i uchodźcy - prowadziło 
do frustracji i niepotrzebnych 
napięć zarówno wśród uchodź-
ców, jak i wśród Niemców, 
podsycając politykę antyimi-
gracyjną. Wtedy w całym kraju 
pojawiły się różne ruchy spo-
łeczne, wolontariusze, którzy 
postawili sobie za cel oka-
zać uciekinierom solidarność 
i zapewnić poczucie empatii, 
by doprowadzić do szybszej 
integracji społecznej. Zaczęli 
pomagać w rozwiązywaniu 
spraw urzędowych, wypełniać 
wnioski, tłumaczyć, wyjaśniać 
zawiłości prawne, uczyć - głów-
nie języka, przybliżać kulturę, 
zwyczaje swojego kraju, a cza-
sem po prostu spędzać z nimi 
czas, wierząc, że integracja - 
choć trudna - jest możliwa.    

  Gudensberg: 
F26 - małe laborato-
rium porozumienia 

W Gudensbergu, mieście 
partnerskim Jelcza-Laskowic, 
obecnie mieszka ponad 100 
uchodźców. Blisko 40 wciąż 
czeka na azyl. W latach 2015-
2016 te liczby były jeszcze 
większe. Wielu mieszkańców 
było, i wciąż jest, sceptycznie 
nastawionych do tej sytuacji. 
Podobnie jak w całym kraju i w 
Gudensbergu znaleźli się jednak 
wolontariusze, którzy zdecy-

dowali się pomóc nowoprzy-
byłym. Okazać im solidarność, 
wesprzeć i przebrnąć przez 
gąszcz niemieckiej biurokracji.

W 2015 do burmistrza Franka 
Börnera zgłosiła się grupa wo-
lontariuszy, prosząc by pomógł 
im znaleźć lokal, w którym 
mogliby pomagać uchodźcom. 
Założyli stowarzyszenie „Po-
magam”, ale nie mieli gdzie 
pracować. - Miasto miało bu-
dynek, dawne centrum ewan-
gelickie, który kiedyś kupiło od 
parafi i, bo ta nie miała na niego 
pomysłu - mówi burmistrz. 
- My chcieliśmy go zburzyć 
i wybudować w tym miejscu 
mieszkania. Ale, gdy przyszła 
Angela Merkel z falą uchodź-
ców i znalazło się 70 miesz-
kańców Gudensbergu, którzy 
chcieli pomagać uchodźcom, 
zamiast burzyć obiekt, bezpłat-
nie przekazaliśmy go temu sto-
warzyszeniu. Teraz odbywa się 
tam opieka nad uchodźcami. To 
miejsce, gdzie ludzie zgłaszają 
się z przeróżnymi problemami. 
Jest tam miejsce na prowadze-
nie szkoleń, kursów, kawiaren-
ka, gdzie można porozmawiać 
o swoich problemach. Jest też 
warsztat naprawczy, dom towa-
rowy z rzeczami używanymi, 
które wyprzedawane są po ni-
skich cenach i co najważniejsze 
są ludzie, którzy służą pomocą. 
Głównym zadaniem tego ośrod-
ka jest integracja wszystkich 
mieszkańców. Uchodźców oraz 
innych obcokrajowców, którzy 
osiedlają się w naszym mieście, 
a jest ich bardzo dużo. Dokład-
nie 64 narodowości 

Ośrodek w skrócie nazywany 
F26 (od nazwy ulicy i numeru 
domu) prowadzi kilka rodzajów 
działalności integracyjnej. Jest 
specjalnie oklejony autobus, 
który jeździ po okolicy, by 
budzić pozytywne nastawienie 
mieszkańców do innych grup 
narodowościowych. Jeżdżący 
nim wolontariusze udzielają 
porad i organizują tematyczne 
spotkania. Rozdają specjalne 
kartki pocztowe, poprzez które 
potrzebujący mogą poprosić 
o spotkanie. Wówczas jadą do 
takiej osoby i pomagają. Naj-
częściej wypełniać dokumenty, 
wnioski, sprawy urzędowe, któ-
rych jest naprawdę bardzo dużo, 
doradzają, tłumaczą przepisy, 
pokazują gdzie, czego i jak szu-
kać. Największym problemem 
jest zawiła biurokracja. - Wielu 
nie chce tracić na to czasu 
- mówi Dorothee Hamacher, 
pracownica ośrodka. - Wydaje 
im się, że skoro w swoim kraju 
prowadzili drobny handel, mogą 
to kontynuować w Niemczech, 
ale już po kilku próbach okazuje 
się, że to nie takie proste.  

Punktem kontaktowym dla 
wolontariuszy i potrzebujących 
jest kawiarnia i dom towarowy 
mieszczące się w F26, gdzie 
dwa razy w tygodniu przycho-
dzi bardzo dużo ludzi. - Dla 
miejscowych to możliwość na 
spotkanie i rozmowę z ucieki-
nierami - mówi Jochem Har-

macher, inicjator i szef stowa-
rzyszenia „Pomagam”. - Bardzo 
wielu Niemców z tego korzysta. 
Dla uchodźców to sposób na 
poznanie się z innymi na neu-
tralnym gruncie i nawiązanie 
nowych kontaktów. Są też tacy, 
którzy przychodzą tylko poob-
serwować. 

Ośrodek ma też ofertę skiero-
waną wyłącznie dla kobiet np. 
zajęcia sportowe, a także dla 
dzieci, w tym uczniów szkół 
podstawowych - którym wolon-
tariusze pomagają w nauce, by 
ułatwić im udział w zajęciach 
szkolnych. Nowoprzybyli otrzy-
mali też i uprawiają na własne 
potrzeby ogródki działkowe. 
Biorą udział w różnego rodzaju 
warsztatach np. krawieckich 
albo naprawczych. Wolontariu-
sze prowadzą też działalność 
kulturalną by zaznajomić no-
wych z tradycjami, zwyczajami 
i historią kraju. Jednym z owo-
ców takiej działalności jest wy-
stawa fotografi czna, powstała 
w ramach dorocznego festiwalu 
różności, na którą składają się 
portrety mieszkańców miasta 
wielu narodowości. W tym roku 
wolontariusze zorganizowali 
też wyjazd do obozu koncen-
tracyjnego w Buchenwaldzie. 
Wzięło w nim udział 50 osób. 
Wśród nich uchodźcy i duża 
grupa Romów mieszkających 
w Gudensbergu. - Uznaliśmy, 
że to, czego ci ludzie dowie-
dzieli w Buchenwaldzie po-
mału będzie osadzać się w ich 
głowach i wygeneruje wiele 
pytań prowadzących do zmiany 
ich mentalności - mówi Doro-
thee. - Wyjazd zorganizowano 
we współpracy ze wszystkim 
partiami politycznymi repre-
zentowanymi w Gudensbergu 
i lokalnymi parafi ami. Od lat 
robimy też różne imprezy i pik-
niki, podczas których razem 
pracujemy na wspólny cel. Jed-
ną z takich jest zbieranie jabłek 
w lokalnym sadzie. To fajna 
zabawa dla dużych i małych, 
samotnych i rodzin. 

Wolontariuszem w stowa-
rzyszeniu może zostać każdy. 
Nie trzeba być jego członkiem. 
Pracę można w dowolnym cza-
sie rozpocząć i zakończyć. 
Zdaniem Jochema lepiej jednak 
pomagać w grupie niż, w poje-
dynkę. - Osoba prywatna, jak 
wasz Tomasz z Oławy, może 
pomóc tylko jednej osobie, albo 
rodzinie i dobrze, że takie osoby 
są - mówi. - Ale w ten sposób 
stworzy się więź, w której szyb-
ko może dojść do rozczarowań 
i w efekcie ten proces pomocy 
się rozleci. Dzięki wspólnym 
działaniom dużej grupy ludzi 
można pomóc większej licz-
bie, a ta pomoc jest bardziej 
efektywna. Z doświadczenia 
wiemy, że wielu uchodźców ma 
dramatyczne biografi e, smutne 
życiorysy i cierpi z różnych 
powodów - stresu związanego 
z koniecznością opuszczenia 
domu, ale też z obawy, że nie 
uzyskają azylu w naszym kraju 
i będą musieli wrócić tam skąd 

uciekli. Pracując w grupie moż-
na uniknąć sytuacji, w której 
jedna osoba obarczona jest tymi 
historiami i problemami, bo 
coś takiego też nie jest dobre. 
Oczywiście pomagamy też in-
dywidualnie, ale wsparcie grupy 
jest efektywniejsze i lepsze dla 
obu stron.  

Obecnie w ośrodku zade-
klarowanych do pomocy jest 
120 osób. Wśród nich także 
uchodźcy, którzy nabrali już 
doświadczenia i dzielą się nim 
z innymi. Dzięki temu nawet 
nieznajomość języka nie stano-
wi już problemu. Zawsze znaj-
dzie się ktoś, kto przetłumaczy 
tym gorzej znającym niemiecki. 

- Z zawodu jestem przedszko-
lanką - mówi wolontariuszka 
Monika Voge, odpowiadając na 
pytanie dlaczego pracuje spo-
łecznie z uchodźcami. - Byłam 
dyrektorką przedszkola w Kas-
sel. Teraz jestem na emeryturze. 
Znam Jochema wiele lat i kiedy 
rozwinął się pomysł działalności 
społecznej na rzecz uchodźców 
uznałam, że to dobry pomysł. 
Praca z ludźmi zawsze sprawiały 
mi, i wciąż sprawiają, ogromną 
frajdę. Z drugiej strony cechą 
chrześcijanina jest pomagać 
drugiemu człowiekowi, wspie-
rać go w potrzebie, a ci ludzie 
naprawdę tego potrzebują. Poza 
tym ja też się uczę. Wcześniej 
nie znałam Arabów. Dzięki 
współpracy z nimi poznaję ich 
zwyczaje i kompetencje socjal-
ne. Z wielkim zainteresowaniem 
patrzę jak się otwierają. Począt-
kowo wiele z tego co przeżyli 
trzymali dla siebie. W ciągu 
tych lat zaczęli nam ufać. Coraz 
więcej się o nich dowiadujemy, 
o tym w jak trudnych warunkach 
musieli mieszkać, żyć. Obser-
wujemy jak wchodzą w nasze 
społeczeństwo. 

Dorothee dodaje, że niezwy-
kłym doświadczeniem są też dla 
wolontariuszy mieszkańcy Gu-
densbergu, którzy „względnie 
otwarcie” przyjęli uchodźców. 
Od początku, władze miasta 
mają jednak zasadę, że nie 
będą gromadzić uchodźców 
w jednym budynku tylko rozlo-
kowywać w różnych miejscach, 
aby łapali kontakt ze swoimi są-
siadami Niemcami. To wywoły-
wało duży niepokój, wzmagało 
przesądy, ale relatywnie szybko 
się zmieniło po tym, jak ci lu-
dzie nawiązali kontakty i bliżej 
się poznali. - Żyjemy w czasach 
globalizacji - wtrąca Jochem. 
- Zadaniem jest znalezienie 
drogi do tego by porozumieć się 
z innymi narodami, kulturami 
i razem żyć. Niekiedy nasza 
mała instytucja F26 działa jak 
laboratorium, w którym próbu-
jemy to zrozumieć i wypraco-
wać. My pokazujemy „prawej 
stronie sceny politycznej”, że 
są drogi, na których można się 
porozumieć i to takie drogi, 
gdzie oprócz wzajemnego po-
znania uzyskuje się wzajemny 
szacunek. Jeżeli my będziemy 
okazywać szacunek innym, ten 
szacunek do nas wróci. 

Wolontariusze wierzą, że uda 
im się pomóc jak największej 
liczbie uchodźców, by ci jak 
najszybciej mogli rozpocząć 
w Niemczech nowe, lepsze 
życie. Ale jak uświadamia Jo-
chem, pewne rzeczy wymagają 
czasu. Nawet najzdolniejsi nie 
nauczą się języka i niemiec-
kich przepisów w ciągu roku 
i wbrew oczekiwaniom wielu 
nie podejmą pracy tak szybko, 
chociaż bardzo tego chcą. - Coś 
takiego w normalnym życiu się 
nie zdarza, a trzeba pamiętać, 
że wśród uchodźców są też 
tacy, którzy w swoim kraju byli 
analfabetami. Wielu „samotnie 
podróżujących” jak nazywamy 
tych, którzy przyjechali bez 
rodziny, jest też w trudnej sy-
tuacji psychicznej. Są młodzi 
i samotni. To niezgodne z ich 
tradycją. Dla nich rodzina jest 
bardzo ważna. Jest podstawo-
wym elementem życia, zwią-
zanym z pozycją społeczną. 
Tu są z dala od rodziny i czę-
sto z tego powodu zaczynają 
popadać w depresję, załamują 
się i niechętnie podejmują ja-
kiekolwiek aktywności. Dzięki 
temu, że jesteśmy blisko nich 
widzimy, jak ważne jest, by nie 
dochodziło do takich sytuacji. 
By ich integrować i angażować 
w różne akcje. Chwalić. Pokle-
pać po ramieniu by poczuli się 
podbudowani. Jeżeli nie mogą 
mieć rodziny szukali szacunku 
innych ludzi poprzez zaanga-
żowanie w pracę. I taka jest 
nasza rola, dlatego nie można 
ich pozostawić samym sobie 
i administracji rządowej. Przy-
szłością jest dalsza, wspólna 

praca oraz wiara, że to ma sens 
i będzie się nam opłacało. 

  Oberasbach: 
- Ja pomagam, a wy?    

W bawarskim Oberasbach, 
mieście partnerskim Oławy, 
nie było i nie ma ośrodka dla 
uchodźców, ale tylko formalnie. 
Po drugiej stronie ulicy, gdzie 
kończy się miasto zaczyna się 
bowiem kolejne - Zirndorf, a za-
raz przy granicy jest ośrodek dla 
uciekinierów. Takie sąsiedztwo, 
jak w wielu innych miastach, ma 
wielu przeciwników, ale są też 
ludzie chętni do pomocy. - Przy-
bysze, którzy uzyskali status 
uchodźcy, mieszkają w Obe-
rasbach i dzięki wsparciu wielu 
miejscowych szybko integrują 
się ze społeczeństwem - mówi 
burmistrz Birgit Huber. - Takich 
uciekinierów nie jest zbyt wielu, 

Tam, gdzie kuleje PAŃSTWO, są wolontariusze

Wolontariusze z Gudensbergu od 2015 pomagają uchodźcom

Dzięki Haraldowi Marion Al Shekh przestał być tylko biernym uchodźcą

MOj sasiad uchodzca
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dzięki czemu nie ma obaw, że 
ta integracja może się nie udać. 
Osobiście znam małżeństwo, 
mocno zaangażowane w pomoc 
parze muzułmanów, którzy zde-
cydowali się zmienić religię na 
chrześcijaństwo. Wzięli chrzest, 
a później ślub. Widać, że bardzo 
im zależy, by stać się częścią 
naszego społeczeństwa, ale nie 
zawsze tak jest... 

Birgit jest sceptycznie nasta-
wiona do polityki migracyjnej 
swojego kraju. Jej zdaniem 
wielu uchodźców przyjeżdża 
do Niemiec z powodów eko-
nomicznych, a nie dlatego, że 
są politycznie prześladowani. 
Jej zdaniem Niemcy najpierw 
powinny uchwalić prawo migra-
cyjne, a dopiero później przyj-
mować ludzi, którzy naprawdę 
chcą tu żyć, pracować i inte-
grować się ze społeczeństwem, 
a nie narzucać swoją politykę 
i sposób życia. - My Niemcy 

żyjemy w takim systemie, który 
nam się bardzo podoba i nie 
chcemy go zmieniać. Dlatego, 
gdy przyjeżdżają obcy, którzy 
nie chcą się dopasować powsta-
je lęk, zwłaszcza u starszych 
ludzi, którzy w konsekwencji 
lądują po prawej stronie sceny 
politycznej. To nie jest dobra sy-
tuacja, i widać to było podczas 
ostatnich wyborów samorzą-
dowych, zwłaszcza w okolicy 
ośrodka dla uchodźców. Co 
piąty mieszkający tam obywa-
tel zagłosował na kandydata 
prawicy.  

Jak pokazał wynik wyborów 
większość mieszkańców Obe-
rasbach, jest przychylna poli-
tyce uchodźczej kraju, i może 
nie wszystko im się podoba, 
mają wiele pytań, zastrzeżeń do 
administracji rządowej, ale wie-
dzą, że uchodźcy to też ludzie, 
a każdego człowieka trzeba 
traktować na równi ze sobą 

i wspierać w potrzebie. Z ta-
kiego założenia wyszli Harald 
i Marion Kolb z Oberasbach, 
którzy od kilku lat wspierają 
grupę uchodźców. - Pewnego 
dnia zadzwonił do mnie syn, 
który obecnie mieszka i pra-
cuje w Wiesbaden i opiekuje 
się syryjskim uchodźcą - mówi 
Marion.- Rozmawialiśmy o sy-
tuacji w kraju i zapytał mnie 
dlaczego my nie pomagamy 
uchodźcom mieszkającym 
w Oberasbach. Gdy odłożyłam 
słuchawkę zaczęłam się nad 
tym zastanawiać i rozmawiać 
z Haraldem. Uznaliśmy, że 
powinniśmy to zrobić. Kiedyś 
dużo podróżowaliśmy. W 2009 
byliśmy w Syrii. Wiedzieliśmy 
gdzie jest Aleppo. Mieliśmy 
wyobrażenie o tym kraju i lu-
dziach. Wiedzieliśmy, że są 
tacy jak my i mają takie same 
potrzeby. Napisaliśmy więc 
do Caritasu, współpracującego 
z uchodźcami, że chcielibyśmy 
poznać syryjskiego uchodźcę by 
mu pomagać. 

Minęło prawie trzy miesiące 
nim skontaktowano ich z Al 
Shekhiem i jego kolegą Józe-
fem. 

Pierwszy raz spotkali się przy 
herbatce w obozie w Zirndorf. 
Wrażenia pozostały do dziś. 
- Dwie zupełnie obce sobie 
osoby na 10 m2 - mówi Harald. 
- W obozie na 800 osób było 
wtedy dwa razy więcej ludzi 
z różnych narodowości - Etiopii, 
Somalii, Gruzji, Bangladeszu. 
Razem dorośli, dzieci w różnym 
wieku, rodziny. Wielki problem 
zwłaszcza z utrzymaniem hi-
gieny. Zero intymności. Życie 
w takich warunkach jest bardzo 
ciężkie i może doprowadzić do 
kryzysu nawet najwytrwalszych 
dlatego już po pierwszym spo-
tkaniu wiedzieliśmy, że musimy 
pomóc tym ludziom.  

Od tego czasu Harald i Ma-
rion regularnie spotykają się 
z 35-letnim Al Shekhiem z Sy-
rii i jego kolegami z ośrodka. 
Później poznali też 44-letnią 
Mariam i trójkę jej dzieci, a z 
czasem także jej znajomych. 
W ten sposób powstała kilku-
nastoosobowa grupa wsparcia. 

Jak mówi Al Shekh dopiero 
dzięki znajomości z Haraldem 
i jego żoną, czyli 2,5 roku temu, 
w jego życiu zaczęło się dziać 

coś dobrego. Do czasu gdy prze-
bywał w obozie i odrzucono 
jego pierwszy wniosek o azyl, 
nie mógł robić nic, nawet uczyć 
się języka. Mógł tylko czekać. 
Dzięki wolontariuszom udało 
mu się przebrnąć przez for-
malności, spotkać się z adwo-
katem i odwołać od odmownej 
decyzji azylowej, która była 
spowodowana tym, że pierwszą 
rejestrację miał we Włoszech, 
a nie w Niemczech. Dzięki 
wolontariuszom dużo wcze-
śniej niż pozwalało na to prawo 
zaczął uczyć się języka. Dzięki 
nim poznaje też normalne, 
codzienne życie w Niemczech. 
- Można powiedzieć, że od tego 
czasu kiedy się poznaliśmy 
jesteśmy dobrymi znajomymi - 
mówi. - Spotykamy się prawie 
co weekend, gramy w piłkę, 
kręgle, bilard, chodzimy na spa-
cery, czasem razem jemy. Oni 
przychodzą do naszego domu 
dla azylantów, gdzie zwykle 
Mariam przygotowuje arabskie 
potrawy i po chwili zjawia się 
duża część mieszkańców ośrod-
ka z różnych stron świata. Jedni 
przynoszą brakujące talerze inni 
chcą czegoś spróbować przy 
czym miejsca jest tak mało, że 
wspólny posiłek przy jednym 
stole w pokoju bez kuchni jest 
niemożliwy. Innym razem Ha-
rald nas zaprasza do siebie, albo 
do restauracji. 

Największym marzeniem 
większości azylantów, oprócz 
znalezienia pracy jest mieć 
samodzielne mieszkanie z kuch-
nią i łazienką. Obecnie w Niem-
czech to jednak bardzo duży 
problem, bo jak mówi Harald na 
mieszkania socjalne w ich regio-
nie obecnie czeka 6-7 tys. ludzi, 
w tym także Niemców. Konku-
rencja jest więc bardzo duża. 
To pogarsza nastroje społeczne 
i niechęć do uchodźców, dlatego 
- zdaniem Haralda - integracja 
społeczna jest tak ważna i musi 
zacząć się już teraz, by między 
ludźmi nie powstały jeszcze 
większe podziały i niezrozu-
mienie. Nie ma jednak innego, 
lepszego sposobu na integracje, 
poznanie drugiego człowie-
ka jak bezpośredni kontakt. 
- Gdy spotykam się z Niem-
cami, którzy pytają mnie jak 
wygląda ta nasza integracja 
uśmiecham się i mówię „prze-

cież mnie nie zabiją” i dodaję, 
że to normalni ludzie, którzy 
tak samo jak my chcą normalnie 
żyć i pracować - mówi Marion. 

- Ludzie się nas boją, przez 
obrazy muzułmanów przedsta-
wiane w telewizji, ale one nie są 
prawdziwe - mówi Syryjka Ma-
riam, która uciekła do Niemiec 
przed wojną z trójką dzieci, 
po tym, jak na jej mieszkanie 
spadła bomba, a mąż się z nią 
rozwiódł i wyjechał do Arabii 
Saudyjskiej. - Państwo ISIS 
pokazuje fałszywy obraz mu-
zułmanów, do tego stopnia, że 
jak ludzie słyszą „Allah Akbar” 
to myślą, że jest to wezwanie do 
zabójstwa. Tymczasem to zwrot 
używany podczas modlitwy 
i oznacza „Bóg jest wielki”, 
ale ludzie tego nie wiedzą i jest 
ciężko. Tymczasem my też 
chcemy normalnie żyć. Syria 
zawsze będzie naszym domem 
i ja zawsze będę za nią tęsknić, 
ale wiem, że Niemczech moje 
dzieci mają lepsze perspektywy 
na dalsze życie. Mogą tu spokoj-
nie mieszkać, uczyć się i zdobyć 
dobrą pracę. Cieszę się, że są 
tacy ludzie jak Harald i Miriom, 
którzy chcą nam w tym pomóc.

  Neckeroda: 
Mieszkańcy wioski 
też chcą poznać 
uchodźców

Ludzi dobrego serca, którzy 
pomagają uciekinierom i widzą 
potrzebę integracji społecznej 
nie brakuje też w malutkiej 
Neckerodzie w Turyngii, wiosce 
partnerskiej Bystrzycy, gdzie 
działa społeczne Stowarzysze-
nie Kobiet Wiejskich, na czele 
z Christine Schwarzbach. 

W wiosce nigdy nie było 
ośrodka dla uchodźców, ale 
dzięki wolontariuszom ten te-
mat nie może być im obcy, 
bo jak mówi Christine - my 
mieszkańcy wioski też chcemy 
się z nimi integrować.

Po fali uchodźców w Niem-
czech powstało wiele organi-
zacji, także rządowych, które 
otrzymały zadania wspierania 
idei dobrej kultury przyjmowa-
nia uchodźców. Jedną z takich, 
która przyjęła takie obowiązki 
jest Turyński Związek Ojczyź-
niany i w ramach programu 
„Pomagam” współpracuje m.in. 
z takimi organizacjami jak Sto-
warzyszenie Kobiet Wiejskich. 
- Szkolimy członków stowa-
rzyszeń przeciwko wrogości 
wobec obcych - mówi Utha, 

w TZW zajmuje się organizacją 
tematycznych spotkać i imprez. 
- To konieczne i potrzebne. 
Z naszych badań wynika, że 
cudzoziemcy są lepiej przyjmo-
wani w miastach niż na terenach 
wiejskich i chcemy to zmienić. 
Jednym ze sposobów działa-
nia są kawiarenki dyskusyjne 
podczas których wolontariusze 
uchodźcy opowiadają o swoich 
przeżyciach, opuszczonym 
kraju. W ten sposób chcemy 
uwrażliwić ludzi na uchodźców 
i ich sytuację. Mieszkańcy Nie-
miec zaczynają rozumieć tych 
ludzi i to dlaczego wyjechali ze 
swojego kraju.   

Pomysł spodobał się Chri-
stine, która w ramach wolon-
tariatu we współpracy z Utha 
już kilka razy inicjowała ka-
wiarniane spotkania. - Takie 
rozmowy zmniejszają przesądy 
czy negatywne wyobrażenie 
o uchodźcach - mówi Christine 
- I widać, że to działa, a tego 
typu praca zmniejsza dystans 
między ludźmi. 

Oprócz kawiarenek dyskusyj-
nych TZK organizuje wspólne 
wycieczki, wyjazdy i różne 
inne formy, które pozwalają 
ludziom się poznać i nawiązać 
kontakty, co w obecnej sytuacji 
jest nadal trudne ponieważ wie-
lu uchodźców wciąż mieszka 
w ośrodkach. 

- Przez 3,5 roku mieszkałam 
w Egipcie wśród tych ludzi 
- komentuje Utha. - Byłam cu-
dzoziemcem w ich kraju. W in-
nej sytuacji, ale byłam i uwa-
żam, że naszym obowiązkiem 
jest wspierać cudzoziemców. 
Po pierwsze dlatego, że żyją 
w trudnej sytuacji politycz-
nej i w trudnych warunkach 
gospodarczych. My po części 
przyczyniliśmy się do tego. Po 
przewędrowaniu całej Afryki 
wyrządziliśmy wiele szkód 
i teraz powinniśmy im pomoc. 

Okazuje się, że dobrym spo-
sobem na integrację i znale-
zienie wspólnego języka jest 
też sport. A dokładnie lokalna 
drużyna piłkarska. To na try-
buny lokalnego stadionu swoje 
pierwsze kroki kieruje wielu 
młodych uchodźców, miesz-
kających w pobliskim mieście. 
- Początkowo przychodziło 
kilku chłopaków - mówi Volker 
Anding, trener piłki nożnej dru-
żyny z Neckerody. - Siadali na 
trybunach i patrzyli jak gramy. 
Po kilku takich spotkaniach 
uznałem, że nie ma sensu, żeby 
tak tylko siedzieli. Zapytałem 
czy chcieliby z nami grać. Tak 
zaczęła się nasza współpra-
ca. Z czasem przyszło więcej 
chętnych. Jedni grają na stałe. 
Inni w wolnym czasie, gdy nie 
chodzą na szkolenia i lekcje 
języka. Widać, że się dobrze 
tu czują, zaaklimatyzowali się 
i nawiązali nowe znajomości. 

Zdaniem Siegfrida Hoerche-
ra, sołtysa Neckerody człowiek 
musi być otwarty na drugie-
go i musi się angażować. Na 
„górze” nie zawsze dochodzi 
do sytuacji, do których powin-
no, a dla zwykłych ludzi naj-
ważniejszy jest pokój. I trzeba 
wszystko zrobić, aby znaleźć 
wspólny język, by ten pokój 
utrzymać.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Tam, gdzie kuleje PAŃSTWO, są wolontariusze

Jochem Hamacher jest inicjatorem i szefem stowarzyszenia „Pomagam”.Wolontariusze z Gudensbergu od 2015 pomagają uchodźcom Utha i Christine przybliżają uchodźców mieszkańcom wsi

Dzięki Haraldowi Marion Al Shekh przestał być tylko biernym uchodźcą

MOj sasiad uchodzca
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WędkarstWo 
Spławik 

19 sierpnia, w Oławie, na 
kanale żeglownym Odry, 
naprzeciw elewatorów, 
rozgrywano XVII 
indywidualne mistrzostwa 
powiatu oławskiego

Startowało 48 seniorów, 
czterech juniorów i dwie ko-
biety. Uczestniczyli członko-
wie kół PZW: nr 6 w Jelczu-
-Laskowicach oraz nr 16, 19 
i 90 w Oławie. Organizatorem 
mistrzostw było Koło Miejskie 
PZW nr 16 w Oławie. Patronat 
honorowy objął starosta oław-
ski Zdzisław Brezdeń. 

Przed rozpoczęciem ry-
walizacji Andrzej Świętach 
zapoznał uczestników z regu-
laminem oraz przeprowadził 
losowanie stanowisk. Zawod-
nicy zajęli swoje miejsca, 
przygotowując sprzęt i łowiska 
przez półtorej godziny, a na-
stępnie rozpoczęli konkurs. 
Oto jego efekty:

 
Seniorzy

* mistrz - Jan Sokołowski 
(KM nr 16) - 4805 g;

* pierwszy wicemistrz - 
Tomasz Mołdawiak (KM nr 
16) - 3675 g;

* drugi wicemistrz powiatu 
- Wiesław Sztandera (KM nr 
16) - 3660 g;

* kolejne miejsca: Edward 
Bida (KM nr 6 J-L) - 3115 g, 

Marek Herba (KM nr 16) - 
2555 g i Piotr Dzendzeluk (KM 
nr 16) - 2295 g.

Juniorzy
* mistrz powiatu - Mateusz 

Dworak (KM nr 19 w Oławie) 
- złowił 2370 g ryb;

* pierwszy wicemistrz - 
Patryk Sobolewski (KM nr 6 
w J-L) - 1580 g;

* drugi wicemistrz - Jakub 
Mruk (KM nr 6 w J-L) - 725 g.

 Kobiety
* mistrzyni powiatu - Mał-

gorzata Stachnio (KM nr 6 
w J-L) - 1090 g;

* wicemistrzyni powiatu 
- Agata Stachnio (KM nr 6 
w J-L) - 855 g.

 Łącznie złowiono 35.100 
g ryb, które po zważeniu wy-
puszczano z powrotem do 
wody. Średnio na zawodnika 
przypadło ponad 731 g ryb. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali 
upominki, w postaci markowej 
zanęty.

Zawody sędziował Czesław 
Zawer, w asyście Magdy Zie-
lińskiej i Zbigniewa Piegzy. 
Puchary i nagrody, ufundowa-
ne przez Starostwo Powiatowe 
w Oławie, wręczali wicestaro-
sta Witold Niemirowski i pre-

zes Okręgu Wrocławskiego 
PZW - Andrzej Świętach. 

* Zarząd Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
swoich członków na zawody 
feederowe, które odbędą się 
25 sierpnia. Zbiórka i zapisy 
w godzinach rannych nad 
górnym kanałem żeglownym 
Odry, naprzeciw elewatorów.

* Zarząd Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” w Oławie 
zaprasza swoich członków na 
zawody wędkarskie, które od-
będą się 25 sierpnia, w Starym 
Otoku, na zbiorniku „Łąki”. 
Zbiórka i zapisy - do godziny 
7.00.

***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę,  
tel. +48-600-378-240.

TeksT i foT.:  
(Graro)

Dworak, Stachnio i Sokołowski mistrzami

Najlepsi juniorzy, wraz z organizatorami i donatorami mistrzostw, na fot. od lewej: sędzia Czesław Zawer, 
wicestarosta Witold Niemirowski, Mateusz Dworak, Patryk Sobolewski, Jakub Mruk i najmłodszy uczestnik 
zawodów - Marcel Mądrowski oraz prezes Andrzej Świętach

   
   

   
   

   
 

Mistrz powiatu Jan Sokołowski (na fot. z lewej) oraz wicemistrzowie - 
Tomasz Mołdawiak (w środku) i Wiesław Sztandera (z prawej)

ołaWa 
Piknik rodzinny 

Sporo atrakcji czeka na 
uczestników tegorocznego, 
już tradycyjnego festynu, 
organizowanego cyklicznie 
od kilku lat pod hasłem 
„Żegnamy wakacje”, przez 
Urząd Miejski w Oławie, 
przy współpracy z Miejską 
Komisją ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
oraz z innymi oławskimi 
firmami i instytucjami

Tegoroczna impreza, której 
honorowym patronem i tym 
razem jest burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann, odbędzie 
się w piątek 30 sierpnia, na 
terenach zielonych obok „Term 
Jakuba” (wjazd na parking od 
ulicy 1 Maja). 

Początek pikniku zaplano-
wano na godzinę 14.00, a od 
15.00 rozpoczną się występy 
artystyczne. Koncertować będą 
m.in. uczniowie szkoły wokal-
nej Izabeli Smoleń oraz grupa 
„Skrzypcowa Kraina”, pod 
batutą Magdaleny Michnowicz. 
Uczestnikom festynu zaprezen-
tują się także tancerze z klubu 
„Athina”, oraz zespół muzyczny 
„Mikołajowa Band”. 

Nie zabraknie atrakcji dla 
dzieci i młodzieży oraz dla 
dorosłych. Pielęgniarski z oław-
skiego SP ZOZ zmierzą ciśnie-
nie i zbadają poziomu cukru 
we krwi. O bezpiecznym poru-
szaniu się na drogach i chodni-
kach na swoim stoisku będzie 
opowiadał Bogdan Madera 
z wrocławskiego Centrum Po-
pularyzacji Bezpieczeństwa Ru-
chu Drogowego. Przy pomocy 
policyjnej maskotki - komisarza 
Lwa - funkcjonariusze z oław-
skiej KPP będą znakowali 
rowery i przeprowadzą konkurs 
na temat zasad bezpieczeństwa. 
Zademonstrują też służbowe 
motocykle i radiowozy. Obecni 
będą również strażacy z oław-
skiej KP PSP, ze swoim sprzę-
tem bojowym. Podczas festynu 
na jednym ze stoisk będzie moż-
na uzyskać wszelkie informacje 
na temat programu „Mieszkanie 
plus”, który od kilku miesięcy 
jest już realizowany w Oławie.

W strzelnicy OLS na Mia-
steczku od godziny 16.00 trwać 
będą strzeleckie zawody sporto-
we, a po sąsiedzku - na plene-
rowej szachownicy - zawody 
szachowe. Emocji nie zabrak-
nie także podczas pokazów 
trenerów i zawodników Klubu 
Karate „Arawashi” Oława. 

- Będą także bezpłatne zamki 
dmuchane i trampolina, różne 
ciekawe animacje, klaun na 
szczudłach, jazda na kucykach 
i na koniach, malowanie twarzy, 
bańki mydlane oraz harcerska 

ściana wspinaczkowa - zapew-
nia Czesław Miłosz. Przewodni-
czący MKRPA dodaje: - Będzie 
też sporo innych niespodzianek. 
Na pewno warto więc przyjść na 
nasz festyn, bo każdy znajdzie 
tam dla siebie coś fajnego i mi-
łego! Będą stoiska z rękodzieła-
mi i kulinarne, fotobudka, mini 
ZOO, pokazy ćwiczeń rycerzy 
i inne. Niezapomniane chwile 
zapewnią występy na scenie 
i na terenie imprezy. Przekrój 
artystyczny będzie duży, więc 
każdy powinien znaleźć coś dla 
siebie. Zapraszamy wszystkich: 
dzieci z rodzicami, babciami 
i dziadkami, ciotkami, kuzyna-
mi, młodzież, dorosłych, lokalne 
firmy, instytucje i organizacje 
- do udziału w festynie! 

Na zakończenie pikniku, 
o godzinie 19.30 rozpocznie się 
zabawa taneczna, do której na 
żywo przygrywać będzie zespół 
muzyczny. 

Współorganizator festynu 
uprzedza, że w trakcie imprezy 
nie będzie można kupować 
i spożywać napojów alkoholo-
wych: - Chcemy w ten sposób 
kreować dobre nawyki wśród 
dzieci i młodzieży. 

*
Szczegółowy program im-

prezy - na załączonym obok 
plakacie.

(KaT)

Gorące i rodzinne 
żegnanie wakacji

   
   

Dyżury skłaDkowe w oławskich kołach PZw

* skarbnik koła Miejskiego PZW nr 16 w oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca Pks. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków koła PZW nr 19 załatwia agata kieda.
* skarbnik koła PZW nr 90 „rzemieślnik” oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. kutrowskiego (do godz. 15.30).
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24 i 25 sierpnia o godz. 
17.15 w kinie „Odra” 
będzie można zobaczyć 
jeden z najważniejszych 
filmów przełomu XX i XXI 
wieku - „Matrix”, a także 
jego kontynuację „Matrix 
Reaktywacja”

Choć trudno w to uwierzyć 
od premiery fi lmu „Matrix”, 
który zmienił nie tylko to, co 
dziś nazywamy komputero-
wymi efektami specjalnymi, 
minęło 20 lat. Mimo upływu 
czasu fi lm, jego zawiła fabu-
ła, postaci i technika kręce-
nia skrywają wiele tajemnic. 
Część z nich ujawnimy dziś... 

Początki wcale nie były 
łatwe. Brakowało niemal 
wszystkiego.  Pieniędzy, 
miejsc treningowych, zaple-
cza biurowo-technicznego. 
Nie brakowało tylko zapału, 
którym ówcześni bracia Wa-
chowscy zarażali po kolei 
całą ekipę. Scenariusz, nała-
dowany wpływami komik-
sowymi, biblijnymi, filozo-
ficznymi, komputerowymi, 
anime, wschodnich sztuk 
walki, „Alicji w krainie cza-
rów” i najważniejszych dzieł 
z literatury SF, również był 
dla wszystkich wielką nie-
wiadomą, ponieważ - oprócz 

samych twórców – nikt go nie 
rozumiał i nikt nie był w stanie 
wyobrazić sobie jego prze-
transponowania na ekran...

Pierwszym kandydatem do 
roli Neo był Ewan McGregor, 
który rolę odrzucił. Kolejny 
kandydat – Will Smith, wy-
brał inny fi lm, podobnie jak 
Val Kilmer mający zagrać 
Morfeusza, Sean Connery 
(typowany do roli Architekta) 
czy Jean Reno (kandydat na 
Agenta Smitha).

Keanu Reeves zanim otrzy-
mał scenariusz (a właściwie 
jego 14 wersję!), został zobli-
gowany do przeczytania ksią-
żek traktujących o robotyce, 
ekonomii, socjologii, fi lozofi i, 
teologii i psychologii jako nie-
zbędny wstęp do zrozumienia 
scenariusza „Matrixa”.

Wachowskim zależało, by 
sceny walk kung-fu, których 
w fi lmie nie brakuje były mak-
symalnie rzeczywiste i by ak-
torów nie zastępowali wyćwi-
czeniu dublerzy. Z tego powo-
du czterej walczący w fi lmie 
aktorzy, czyli Keanu Reeves, 
Laurence Fishburne, Carrie-
-Anne Moss i Hugo Weaving, 
zostali poddani morderczemu 
4-miesięcznemu treningowi, 
prowadzonemu przez najlep-
szego mistrza fi lmowych walk 
z Hong Kongu, Yuen Wo Pin-
ga. Przygotowania prowadzo-
no od października 1997 roku, 
w hali zdjęciowej Warner 

Bros w Burbank (Kalifornia).
Symbol Matrixa – komputero-
wy deszcz zielonych symboli 
– został stworzony z przepisu 
na sushi.Makabryczny mo-
ment zasklepienia się ust Neo, 
tylko z początku był efektem 
wizualnym. Później naprawdę 
na pięć godzin zalepiono usta 
Keanu Reevesa, który aby coś 
powiedzieć, musiał wyrażać 
się poprzez kartkę i długopis. 

Słynne potrójne, powietrz-
ne kopnięcie Neo udało się 
Reevesowi dopiero po 24 du-
blach. Moment, kiedy Neo na 
dachu wykonuje poczwórne 
kopnięcie, Keanu na własne 
życzenie powtarzał w nie-
skończoność i nadal nie był 
zadowolony. Wreszcie po 30 
dublu przerwano mu proces 
twórczy, argumentując, że 
reszta ekipy to też zawodow-
cy, którzy uznali kopnięcia za 
prawidłowe.

Bilety na jeden seans w ce-
nie 15 zł dostępne w kasie kina 
„Odra” i online na kultura.
olawa.pl. Przy zakupie biletów 
na obie części cena jednego 
biletu to 12 zł.

* 
Ciekawostki i tajemnice 

„Matrixa” opracowano m.in. 
na podstawie strony Klubu 
Miłośników Filmu. 

(KT)

Ciekawostki z „Matrixa”

W najbliższym tygodniu 
kino „Odra” zaprasza 
na dwa wyjątkowe 
dokumenty: „Diego” 
i „Pavarotti”.

„Diego” to kolejny zna-
komity dokument nagro-
dzonego Oscarem reżysera 
Asifa Kapadia. Finał nie-
zwykłej trylogii, w skład 
której  wchodzą również 
„Amy” i „Senna” – ostatnia 
część fascynującej opowieści 
o ikonach popkultury, sławie 
i fatum. Młody, niezwykle 
utalentowany chłopak zosta-
je ściągnięty do włoskiego 
klubu Napoli. Trafi a w sam 
środek neapolitańskiego 
kotła: mafijnych rozgry-
wek, sukcesów, uwielbienia 
i  skandali.  Jego geniusz 
i charyzma wkrótce robią 
z Napoli najlepszą drużynę 
świata. W mieście, w którym 
piłka to religia, Maradona 
staje się świętym. Na boisku 
dokonuje cudów, ale gdy ga-
sną światła, wszystko wymy-
ka się spod kontroli. Diego 
nie potrafi  udźwignąć swojej 
sławy, a miasto, które zrobiło 

z niego boga, z dnia na dzień 
staje się jego przekleństwem. 
Kapadia w swoim dokumen-
cie w umiejętny sposób roz-
kłada na czynniki pierwsze 
wydarzenia, które doprowa-
dziły do upadku sportowca. 
Skrupulatnie prowadzi przez 
piłkarskie sukcesy Maradony 
i pokazuje towarzyszące 
temu wydarzenia nie tylko 
w kontekście sportowym, 
ale przede wszystkim spo-
łecznym i politycznym. Film 
„Diego” będzie można zoba-
czyć dwukrotnie: w piątek 23 
sierpnia i w środę 28 sierpnia 
o godz. 17.30. 

Luciano Pavarotti – gwiaz-
da rocka w operowym wyda-
niu, nieziemski głos, czło-
wiek legenda – tak określano 
najsłynniejszego śpiewaka, 
o którym film zobaczymy 
na ekranie oławskiej „Odry”. 
Tylko on mógł nakłonić Lady 
Dianę do tego, by słuchała go 
moknąc w deszczu, tylko on 
jeździł po świecie z własnym 
jedzeniem, tylko on mógł 
elitarną formę sztuki uczy-
nić rozrywką dla wszyst-
kich. Pavarotti był nazywany 
„tenorem zwykłych ludzi”, 
ponieważ łączył w sobie 
osobowość geniusza i cele-

bryty, i wykorzystywał swoje 
talenty, aby szerzyć nowinę, 
że opera może być rozrywką 
dającą radość wszystkim mi-
łośnikom muzyki. Dzięki sile 
swojego talentu, Pavarotti 
zawładnął wielkimi scenami 
na całym świecie i podbił 
serca słuchaczy z najodle-
glejszych zakątków globu. 
W fi lmie wykorzystano na-
grania z niezapomnianych 
występów, w tym klasyczne 
utwory z koncertu Trzech 
Tenorów, nigdy niepubliko-
wane materiały archiwalne 
i wypowiedzi najbliższych 
śpiewaka, w tym córek, dru-
giej żony Nicoletty, Placido 
Domingo i Jose Carrerasa. 
„Pavarotti” w reżyserii Rona 
Howarda to niezwykły fi lm 
nie tylko ze względu na 
osobę wspaniałego teno-
ra, o którym opowiada, ale 
przede wszystkim z uwagi 
na wyjątkowość i eksklu-
zywność zebranych w nim 
materiałów. Na fi lm „Pava-
rotti” kino „Odra” zaprasza 
dwukrotnie: we wtorek 27 
sierpnia i w czwartek 29 
sierpnia o godz. 17.30.

(KT)

Niezwykłe 
biografi e w „Odrze”

OŁAWA 
Kultura 

35 gorących muzycznych 
kawałków, miłość, 
młodość, wolność i pisk 
opon...

Już w najbliższy piątek 23 
sierpnia o godz. 20:30 w parku 
miejskim obok dworca PKP 
odbędzie się kolejne letnie 
kino plenerowe, w trakcie 
którego zostanie pokazany 
film „Baby Driver”. Biorąc 
pod uwagę duże zaintereso-
wanie wcześniejszym poka-
zem w parku oraz postulaty 
mieszkańców, Centrum Sztuki 
wzmocniło nagłośnienie i po-
większyło ekran.

Na miejscu dostępne będą 
kinowe przekąski oraz food 
truck z tortillą. Wstęp wolny, 
pamiętajcie, aby wziąć ze 
sobą coś ciepłego do okrycia 
oraz kocyk lub karimatę, ilość 
leżaków ograniczona!

(KT)

Kino za free

OŁAWA 
Kultura 

Od piątku 23 sierpnia 
kino „Odra” zaprasza 
najmłodszych widzów na 
Playmobil Film

To wydarzenie na które 
czekały miliony dzieciaków! 
Po raz pierwszy w historii 
zabawki ze świata Playmobil 
ruszają na podbój kin w ki-
piącym od akcji i humoru 
pełnometrażowym fi lmie ani-
mowanym. Za przeniesienie 
małych ludzików na wielki 
ekran odpowiadają wielokrot-

nie nagradzani twórcy hitów: 
„Kraina lodu” i „Zaplątani”. 

Świetny dubbing, duża 
dawka humoru i wartka ak-
cja. Zapraszamy do kina od 
23 sierpnia. Ceny biletów już 
od 11 zł. Szczegóły dotyczące 
repertuaru na www.kultura.
olawa.pl

(KT)

Kolejny hit dla 
najmłodszych
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

Dopadnie cię cierpienie w sprawach serco-
wych. Osoba, do której wzdychasz, również 
cię lubi, ale nie wie, co czujesz. Zdobądź się 
na odwagę i zrób pierwszy krok. Szczerość 
będzie też receptą w kontaktach z rodzi-
ną. Rozmowa pozwoli wyjaśnić dawne 
nieporozumienia z bliską osobą, które 
nie dają ci spokoju. Wiadomość z daleka 
poprawi nastrój. W pracy mogą pojawić się 
małe zawirowania, ale szybko miną, jeśli 
zachowasz spokój.

Dojdziesz do porozumienia w ważnej 
sprawie zawodowej. Twoje ambicje zostaną 
w pełni zaspokojone. Gdy inni oddawali się 
letniemu lenistwu, ty ciężko pracowałeś, 
dlatego teraz możesz liczyć na docenienie. 
Gwiazdy będą sprzyjać wszelkim inwesty-
cjom i operacjom finansowym. Możesz 
spróbować szczęścia w grach losowych. 
Szczęśliwe liczby, to 3 i 27.

Przed tobą udany tydzień. Twoja praca 
będzie zauważona i sowicie nagrodzona. 
Powodzenie również w sprawach serco-
wych. Poznasz wyjątkowo interesującą 
osobę, ale nie wahaj się zbyt długo, bo 
szansa na miłość przejdzie koło nosa. 
Poświęć trochę uwagi rodzinie, ostatnio 
nieco zaniedbałeś bliskich. Zrób im miłą 
niespodziankę, a poczują się dla ciebie 
ważni.

Samotne osoby mogą teraz poznać miłość 
swojego życia. Te w stałych związkach 
na nowo odkryją swoje uczucie. Sprawy 
zawodowe zejdą na dalszy plan. Teraz 
będą cię zajmować przede wszystkim twoi 
bliscy. Atmosfera w domu ulegnie znacznej 
poprawie, podobnie jak twoje samopoczu-
cie. Nabierzesz dystansu do spraw, które 
ostatnio bardzo ciebie stresowały.

Chwilami poczujesz się niedoceniony i nie-
potrzebny. Nie zamykaj się w sobie i nie 
odcinaj od świata. Dzięki częstszym spo-
tkaniom z przyjaciółmi odzyskasz wiarę 
w siebie. Nie odmawiaj krewnemu, który 
zaproponuje coś szalonego. To będzie 
wspaniała przygoda, z której wyniesiesz 
coś więcej niż nowe doświadczenie. Już 
wkrótce poprawi się sytuacja finansowa, 
spraw sobie prezent, o jakim od dawna 
marzysz. 

Niektóre z twoich planów mogą się okazać 
nie do zrealizowania. Będziesz musiał je 
zmodyfikować. Nie złość się, że coś jest 
niemożliwe, potraktuj trudności jak szan-
sę. Masz okazję wykazać się swoją zarad-
nością i kreatywnością. Jeżeli zdecydujesz 
się przeprowadzić z partnerem trudną 
rozmowę, nie zaczynaj od pretensji, bo 
to przekreśli szanse na porozumienie.

Poprzednie miesiące mocno dały ci w kość. 
Było dużo stresu, zmartwień i pośpiechu. 
Zastanów się nad wypoczynkiem w ustron-
nym miejscu, z dała od ludzi i hałasu. Na-
bierzesz dystansu, a do codziennych obo-
wiązków wrócisz z lepszym nastawieniem 
i samopoczuciem. W sprawach finansowych 
możesz sobie pozwolić na małe szaleństwo. 
Zdrowie będzie dopisywać.

Przestaniesz się martwić i użalać, weź-
miesz ster w swoje ręce. W sprawach 
damsko-męskich warto zastanowić się 
nad małą rewolucją. Wyjdź z inicjatywą, 
nie odrzucaj nikogo po pierwszym wra-
żeniu, które nie będzie zbyt korzystne. 
Dzięki temu zwiększysz swoją szansę na 
przegnanie samotności. W pracy spadną na 
ciebie nowe obowiązki, jednak wywiążesz 
się z nich bez problemu. Wolne chwile 
poświęć na ruch na świeżym powietrzu.

Jawią się nowe zadania w pracy. Zmiany 
również w życiu towarzyskim. Osoby, któ-
re dotąd brałeś za przyjaciół, mogą okazać 
się tego nie warte. Mocno to przeżyjesz, 
ale nie szukaj przyczyny w sobie. To nie 
twoja wina, że ktoś okazał się nielojalny. 
Małe problemy również w sferze finanso-
wej. W poprzednim miesiącu na wiele sobie 
pozwoliłeś. Teraz przeanalizuj, z czego 
możesz zrezygnować i spróbuj na tym 
oszczędzić.

W tym tygodniu na pierwszym planie 
znajdą się sprawy rodzinne. Będziesz 
zaangażowany w we wspólne przed-
sięwzięcia. Bliższe kontakty z rodziną 
sprawią wiele satysfakcji. W sprawach 
zawodowych musisz sięgnąć po radykalne 
rozwiązanie. Nie obawiaj się, wątpliwości 
to normalna sprawa, nie pozwól żeby cię 
sparaliżowały. W miłości nie licz na wielkie 
emocje. Poprawi się kondycja finansowa 
i zdrowotna.

Przypadkowe spotkanie z kimś dawno 
niewidzianym może przewrócić twoje życie 
do góry nogami. Zastanów się, czy warto 
ponosić się emocjami. Czasem wskazana 
jest odrobina rozwagi. W ważnych spra-
wach możesz liczyć na wsparcie i pomoc 
bliskich. Poprawi się twoje samopoczucie. 
Dodatkową energię wykorzystaj na dawno 
odkładane porządki w domu.

Ktoś będzie próbował angażować ciebie 
w pewne przedsięwzięcie. Nie staraj się 
robić niczego na siłę, a przede wszystkim 
wbrew swoim przekonaniom. Pomyśl 
o rozsądnym zainwestowaniu gotówki, 
nie szastaj pieniędzmi. W pracy staraj się 
wykonywać swoje obowiązki rzetelnie, 
bo ktoś bacznie obserwuje. W miłości 
upragniony spokój i stabilizacja.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(21.04-21.05)

BYK

(22.06-22.07)

RAK

(23.08-22.09)

PANNA

(24.10-22.11)

SKORPION

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

(23.07-22.08)

LEW

(23.09-23.10)

WAGA

(23.11-21.12)

STRZELEC

(21.01-20.02)

WODNIK

URODZILI SIĘ:
Myroslav Humeniuk 
Hubert Idzi 
Bartosz Piotr Kostrzycki 
David Demchuk
Marcel Bolesław Dulat 
Zuzanna Chrześcijańska 
Gabriel Szymon Frątkiewicz
Zofia Katarzyna Biegańska 
Krystyna Kobus 
Maja Wojtowicz
Julian Krykat 
Julian Nietrybowski 
Hanna Elżbieta Macuda 
Adam Miłosz Bularz 
Weronika Żukowska

Nazywam się Pola Kędzior. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
16 sierpnia. Moje wymiary to 55cm 
i 3100g. W domu w Siedlcach czeka na 
mnie tata Sebastian.

To ja, Łukasz Strojek 
- syn Amelii i Dawida. 
Przyszedłem na świat 16 sierpnia. 
Mierzę 55cm i 3550g. W domu 
w Bąkowie czekają na mnie bracia 
Kamil (7) i Antek (3).

Nazywam się Wojciech Hanaj. 
Mama Anna urodziła mnie 12 sierpnia. 
Moje wymiary to 59cm i 4260g. 
W domu w Kiełczowie czeka tata 
Andrzej.

Jestem Gabriela Folga. 
Mama Aneta urodziła mnie 8 sierpnia. 
Moje wymiary to 54cm i 3000g. W domu 
we Wrocławiu czeka tata Jakub i siostra 
Hania (4).

Jestem Liliana Bednarska. 
Mama Natalia urodziła mnie 16 sierpnia. 
Mierzę 56cm i 3500g. W domu 
w Lewinie Brzeskim czeka na mnie 
tata Paweł i brat Franek (3).

To ja, Filip Kozub 
- syn Edyty i Damiana. 
Przyszedłem na świat 11 sierpnia. 
Moje wymiary to 54cm i 3500g. 
W domu w Oławie czeka na mnie siostra 
Klaudia (11).

To ja, Władysław Kolach 
- syn Iryny i Łukasza. 
Przyszedłem na świat 16 sierpnia. 
Mierzę 59cm i 5250g. Mieszkamy 
we Wrocławiu.

Jestem Martyna Popiłko. 
Mama Marzena urodziła mnie 
12 sierpnia. Mierzę 56cm i 3450g. 
W domu w Jelczu-Laskowicach czeka 
tata Jarosław i brat Dawid (3,5).

Jestem Jagoda Gierus. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
17 sierpnia. Moje wymiary to 54cm 
i 3450g. W domu w Jaworowie czeka na 
mnie tata Radosław.

Nazywam się Bartosz 
Boruszewski. 
Mama Agnieszka urodziła mnie
8 sierpnia. Mierzę 57cm i 3750g. 
W domu w Brzegu czeka tata Krzysztof.

To ja, Filip Murzova 
- syn Oleny i Denisa. 
Przyszedłem na świat 12 sierpnia. 
Moje wymiary to 57cm i 3550g. 
Mieszkamy w Oławie.
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Najpiękniejsza Wieś 
na Dolnym Śląsku 
leży w Karkonoszach, 
u wschodniego podnóża 
Grzbietu Lasockiego. 
Wyróżniają ją malownicze 
tereny, a przede wszyst-
kim niezwykła aktywność 
mieszkańców. O której wsi 
mowa? Zarząd wojewódz-
twa ogłosił właśnie wyniki 
konkursu „Piękna Wieś 
Dolnośląska”

Podobnie  j ak  w roku 
poprzednim, zorganizowany 
został w czterech katego-
riach: „Najpiękniejsza Wieś”, 
„ N a j p i ę k n i e j s z a 
Z a g r o d a  W i e j s k a ” , 
„Najlepsze przedsięwzięcie 
Odnowy Wsi” oraz „Najlep-
szy start w Odnowie Wsi”. 
-  Konkurs  j e s t  j ednym 
z  e l emen tów wsparc ia , 
jaki urząd marszałkowski 
przygotował dla sołectw 
i gmin uczestniczących w 
Odnowie Wsi Dolnośląskiej. 

Mam nadzieję, że tegoroczni 
laureaci staną się przykła-
dem dla innych, by realizo-
wać kreatywne projekty, które 
pobudzą do  ak tywności 
i zintegrują mieszkańców 
terenów wiejskich - mówi 
marszałek Cezary Przy-
bylski. Do 11. już edycji 
konkursu, zgłoszono 22 wsie 
z 20 gmin, w tym do kat. 
„Najpiękniejsza Wieś” – 8 
wsi, „Najpiękniejsza Zagro-
da” – 4 zagrody, „Najlepsze 
przedsięwzięcie odnowy wsi” 
- 8 projektów, „Najlepszy start 
w odnowie wsi” – 2 projekty. 

− Dzięki naszemu konkur-
sowi możemy pochwalić się, 
jak piękna jest dolnośląska 
wieś i jak pielęgnowana jest 
jej tożsamość. Mieszkańcy 
sołectw i gmin po raz kolej-
ny wykazali się niezwykłą 
a k t y w n o ś c i ą  i  c h c i a ł -
bym podziękować za to, 
że to właśnie dzięki Wam 
Dolnoślązacy, możemy co 
roku odkrywać urokliwe 
zakątki naszego regionu 
- zaznacza wicemarszałek
Marcin Gwóźdź.

 W p r a c a c h  K o m i s j i 
konkursowej, powołanej przez 
Marszałka Województwa, 
udział wzięli przedstawiciele 

Urzędu Marszałkowskiego, 
Dolnośląskiej Izby Rolni-
czej, Dolnośląskiego Ośrodka 
Doradz twa  Roln iczego , 
p r a c o w n i c y  n a u k o w i 
z Uniwersytetu Przyrodni-
czego we Wrocławiu oraz 
po raz pierwszy pracownicy 
Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego. Członko-
wie komisji w ramach ośmiu 
wyjazdów odwiedzili wszyst-
kie zgłoszone wsie oraz 
projekty i na tej podstawie 
dokonali ich oceny.

- Zwycięzcą w kategorii 
„Najpiękniejsza wieś” została 
Opawa w gminie Lubaw-
ka. To wieś aktywna – i nie 
chodzi tylko o aktywność 
sportową, która jest tu bar-
dzo dobrze rozwinięta, ale 
przede wszystkim o aktywność 
w  re a l i z a c j i  l i c z n y c h 
powiązanych ze sobą pro-
jektów -  ogłosił podczas 
konferencji marszałek. Według 
m i e s z k a ń c ó w  z r z e s z o -
nych w wielu organiza-
cjach wiejskich,  w tym 
w Stowarzyszeniu Brama 
Opawska – projekty, które 
uda ło  im  s i ę  z r ea l i zo -
wać zmieni ły  nie  ty lko 
wizerunkowo samą wieś, 
ale przede wszystkim dzięki 

nim nastąpiły nieodwracalne 
zmiany w postrzeganiu przez 
ludzi spraw dotyczących wsi. 
Dzień Opawiaka, biegi nar-
ciarskie w tym Memoriał 
Stanisława Bodzka, Opawska 
Przystań i Ostoja, geocaching, 
cyklo grupa, Masak Run, Bo-
okcrossing - to tylko niektóre z 
projektów realizowanych w tej 
niezwykłej miejscowości, 
którą warto odwiedzić. 

W kat. „Najpiękniejsza 
Zagroda” nagrodzeni zostali 
Ewelina i Krzysztof Rozpę-
dowscy, prowadzący Villę 
Greta w Dobkowie w gminie 
Świerzawa. „Najlepszym 
przedsięwzięciem odnowy 
wsi” został projekt „Nowe 
życie gnejsów we Włókach”, 
a  „Na j l epszym s t a r t em 
w Odnowie  Wsi”  mogą
pochwalić się mieszkańcy wsi 

Rakowa w gminie Oborniki 
Śląskie.

Uroczyste wręczenie na-
gród wszystkim laureatom 
odbędzie się 5 października 
2019 r. w Opawie w gminie 
Lubawka, Najpiękniejszej 
Wsi Dolnego Śląska 2019.

(SZ)

Piękna Wieś Dolnośląska 2019 
– znamy zwycięzców!

Rozpoczyna się kolejna 
edycja konkursu „zDolne 
NGO”! Już po raz ósmy 
samorząd województwa 
chce nagrodzić najlepsze 
organizacje pozarządowe 
z Dolnego Śląska. W tym 
roku wyróżnione zostaną 
te, które działają na 
rzecz aktywizacji osób 
z niepełnosprawnościami. 
Zgłoszenia można składać 
do 13 września

W ramach tegorocznej edycji 
konkursu nagrodzone zosta-
ną organizacje, które zajmu-
ją się poprawą jakości życia 
osób z niepełnosprawnościami 
w dwóch obszarach. Pierwszy 
z nich to działalność na rzecz 
aktywizacji społecznej tych 
osób, a drugi to starania by 
przywrócić je na rynek pracy. 

- Organizacje pozarządowe 
są istotnym partnerem władz 
samorządowych, realizują waż-
ne społecznie zadania. Dobre 
praktyki wypracowane w wyni-
ku ich pracy służą całemu śro-
dowisku działającemu na rzecz 
osób z niepełnosprawnościami. 
Zależy mi na aktywizowaniu 
osób z niepełnosprawnościami, 
stwarzaniu im warunków do 
włączania się w życie społeczne 
i zawodowe - mówi wicemar-
szałek Marcin Krzyżanowski.

Organizowany przez samo-
rząd województwa konkurs, to 
nie tylko sposób na promocję 
wartościowych projektów, 
które mogą stanowić wzorzec 
dobrych praktyk dla innych. 
To także szansa, by zwrócić 
uwagę na działalność samych 
organizacji pozarządowych 
i podnieść prestiż ich pracy. 

Zgłoszenia do konkur-
su przyjmowane będą do 13 
września. Więcej informacji 
na stronie internetowej: www.
umwd.dolnyslask.pl w zakład-
ce „Organizacje Pozarządowe”.

Rusza konkurs dla najlepszych organizacji 
pozarządowych na Dolnym Śląsku

„Najpiękniejszą wsią Dolnego Śląska” została w tym roku Opawa w gminie Lubawka.

W tym roku nagrody otrzymają organizacje działające na rzecz osób z niepełnosprawnościami.
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

ZATRUDNIĘ PANIĄ DO PRACY 
W KWIACIARNI W OŁAWIE.  

TEL. 603 032 870

 ► Firma Ins-Bud przyjmie do pracy 
pracownika budowlanego Tel. 602 
778 476

 ► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ 
NA 1/2 ETATU 

TEL. 604 121 529

 ► Przyjmę do pracy montażystów 
stolarki PCV. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 71-318-91-77 lub 
w siedzibie firmy ul. Wrocławska 54 
Ratowice

 ► Zatrudnię operatora koparko ko-
łowej Tel. 512 148 786

 ► Przyjmę fryzjera/ fryzjerkę na do-
brych warunkach Siechnice, informa-
cja pod nr telefonu 53 639 37 86

 ► Przyjmę fryzjera - fryzjerkę na do-
brych warunkach. Informacje Siechni-
ce pod numerem tel. 536-393-786 

 ► Przyjmę pracowników oraz bryga-
dy do prac elewacyjnych z doświad-
czeniem. Praca Wrocław i okolice Tel. 
663 328 149

 ► Dam pracę sprzedawcy w sklepie 
Żabka kontakt 608-418-256

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię nauczyciela historii i 
WOS w liceum zaocznym.  Tel. 53 409 
77 77 Email: biuro@eureka.olawa.pl

ZATRUDNIĘ DEKARZA 
LUB DO PRZYUCZENIA 

JELCZ-LASKOWICE 602-363-275

ZATRUDNIĘ POMOCNIKA 
DEKARZA JELCZ-LASKOWICE 

602-363-275

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 889 483 714

 ► Przyjmę do pracy dekarza i po-
mocnika. Tel. 695 988 861

 ► FIRMA BRUKARSKA ZATRUDNI 
BRUKARZA Z DOŚWIADCZENIEM. Tel. 
793 100 238

SZUKAM PRACY

 ► Zaopiekuję się dzieckiem, wy-
kształcenie pedagogiczne Tel. 514 
626 064

 ► Operator koparki i koparko - łado-
warki szuka pracy Tel. 781 728 309

 ► Doświadczona opiekunka osób 
starszych podejmie pracę w Jelcz-
-Laskowicach i okolicach 794 123 824

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię starocie, porcelanę, meble i 
inne Tel. 663 624 214

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► Sprzedam małą butlę z tlenem i 
nowymi zegarami  502-627-675

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

– SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK PRZYJMUJE 

OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 
NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, 
GRZYBIC, ŁYSIENIA, BRODAWEK, 

ALERGII, OCENA ZNAMION 
OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 

(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263
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 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna tel. 
698 808 606

 ► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Mirela Batog Terapia dorosłych i 
młodzieży, środy 9-15, Jelcz-Laskowi-
ce, ul. Bożka 11. Tel. 793 308 997

 ► PEDAGOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Małgorzata Godlewska Terapia 
dorosłych, dzieci i młodzieży, środy 
17-20, Jelcz-Laskowice, ul. Bożka 11. 
Tel. 508 292 592

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*3-POKOJOWE 71,50 M KW., 
II PIĘTRO, 2 BALKONY, 2018 ROK 

WYSOKI STANDARD, OKOLICE 
ZACISZNEJ - 415 TYS ZŁ 

*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 
2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 

WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 
74 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 

GARDEROBA, 2014 R., ZACISZNA 
- 399 TYS ZŁ  *3-POKOJOWE  

50,60 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 219900 ZŁ*DOM 

NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
NA DWIE RODZINY Z WARSZTATEM 
W MARCINKOWICACH POW. 120 M 

KW., DZIAŁKA 1232 M KW., HALA 
170 M KW. - 489 TYS ZŁ, 

* CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

NOWE DOMY PARTEROWE 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ 

O POW. OK. 73MKW.  
TEL. 691 731 691

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
2757m2, prąd i woda, wraz z projek-
tem budowy ZOSIA MINI.  Ścinawa 2 
km od Oławy. Dojazd do działki od 
ulicy głównej. 155000zł do negocjacji
 Tel. 660 614 503

 ► Sprzedam mieszkanie wyposażo-
ne i umeblowane, 39 m kw., w wie-
żowcu w Oławie Tel. 791 019 156

 ► Sprzedam mieszkanie 72m2 z 
dużym balkonem, własnościowe III p. 
Jelcz-Laskowice.  Tel. 694 172 126

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
w Stanowicach 0,7h. Kontakt tel. 
713018247

 ► Sprzedam pawilon handlowy w 
Jelczu - Laskowicach Tel. 663 624 214

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ LUB 
DOM DO 150 M2 OŁAWA I OKOLICE. 
Tel. 609 999 340

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, 

DUŻY PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

 ► Garaż do wynajęcia Oława, Wiej-
ska Tel. 600-068-446

DO WYNAJĘCIA 
LOKAL 60 M KW., W CENTRUM 

OŁAWY, ŚWIETNA LOKALIZACJA, 
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL 

SKŁADA SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ 
W TYM ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy. Dla Polaków 
509 934 721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. OD 13,98 MKW 

DO 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: ZAPLECZE 
SOCJALNE, DUŻY PARKING PRZED 

BUDYNKIEM.  KONTAKT: 691 731 
691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę pokój z dostępem do 
kuchni. Miłoszyce 71-318-48-56

 ► Wynajmę warsztat samochodowy 
170 m2, kanał dł. 9 m, brama wjazdo-
wa 3,10 m x 3,60 m. Oława, ul. 3 Maja 
26. Cena 16,00 zł za 1m2. Tel. 601 734 
551

 ► Mam do wynajęcia na długi czas 
mieszkanie 2 pokojowe, komfortowe, 
umeblowane 65 m kw.,wszystkie me-
dia, miejsce parkingowe. Cena 1700 
zł/m-c  plus media. Tel. 602 775 663

 ► Mieszkanie w centrum Oławy dla 
pracowników firm lub osób prywat-
nych. Tel. 605 33 55 11

 ► Do wynajęcia nowe 2-pokojowe 
mieszkanie w Centrum Oławy. Tel. 
668 369 646

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2.  Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

 ► Oddłużanie. Upadłość konsu-
mencka. Masz długi? Zadzwoń. Bez-
płatna konsultacja.  Tel. 501 871 993 
Sp Kancelaria sp. z o.o.

 ► ZŁOTA RĄCZKA - kopanie działek 
oraz glebogryzarka, - wycinka oraz 
przycinanie drzewek, - koszenie trawy, 
sprzątanie posesji, - usługi ślusarskie, 
hydrauliczne, elektryczne, remonty,
- posiadam transport Tel. 514 410 071

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl tel./
fax 71-313-74-45,

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Serwis RTV Telewizory Monitory 
Naprawy domowe i warsztatowe. Do-
jazd gratis! Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830
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 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki.  
Tel. 693 372 032

 ► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

BMW SPRZEDAM E46, 1.8, 2001 R., 
USZKODZONE, DO NAPRAWY 
BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ,  

TEL. 669 742 925

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

KUPIĘ AUTO CAŁE ROZBITE, 
ANGLIKA LUB BEZ PRAWA 

REJESTRACJI TEL. 603 058 588

 ► Sprzedam Opel Movano diesel. 
Rok prod. 2006 Tel. 664 481 738

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam suzuki 3x4 2006 r., 263 
tys, granatowy metalik  661 852 777, 
693-101-998

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  693 372 129

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Malowanie dachów, pokrycia 
blachodachówką, drobne obróbki 
dekarskie, wiaty garażowe, prace w 
ogrodzie oraz malowanie wnętrz Tel. 
794 688 879

 ► Malowanie dachów, pokrycia bla-
chodachówką, drobne obróbki dekar-
skie, wiaty garażowe, prace w ogrodzie 
oraz malowanie wnętrz Tel. 794 688 879

USŁUGI 
WYKOŃCZENIOWO-REMONTOWE  

TEL. 783 290 429

 ► DAR-BUD usługi brukarskie Tel. 
665 289 776

 ► Tynki gipsowe. Tel. 661 458 173

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 
987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, PEŁNA 

KSIĘGOWOŚĆ, ROZLICZENIA Z ZUS 
I US, OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 

41, TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
DOT SZKOŁA JĘZYKOWA 

ZAPRASZA NA ZAJĘCIA Z JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO 

I FRANCUSKIEGO. LEKCJE 
INDYWIDUALNE LUB W MAŁYCH 
GRUPACH. ZAJĘCIA Z POLSKIMI 

LEKTORAMI LUB Z NATIVE 
SPEAKEREM W OŁAWIE NA ULICY 

SPORTOWEJ. OD WRZEŚNIA 
ZAPRASZAMY NA ZAJĘCIA NA 
TERENIE WYBRANYCH SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH W OŁAWIE. 

WIĘCEJ INFORMACJI POD NR TEL: 
737 551 651 LUB 669 844132 LUB 
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www.dotolawa.pl
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Szukają domu

naati3@tlen.pl

Kilkuletni, zrównoważony, 
posłuszny, pilnujący, przyjazny 
do ludzi, wykastrowany amstaff , 
tel. 667-735-988

Starszy piesek znaleziony 
w Owczarach, czeka na 
właściciela, tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Mała, młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Młody, duży mieszaniec, 
bardzo dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Max czeka na dom, 
tel. 791-389-039

Ksenia czeka na dom, 
tel. 791-389-039

Znaleziony w Jelczu-Laskowicach 
pies, czeka na właściciela, 
tel. 71-318-80-17, 606-249-437
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

 To był 
mistrzowskiego 
„Orła” cień

Kto tu „Dawidem” 
a kto „Goliatem”? 

s.31s. 28

   
  

Futsal
Międzynarodowo
 

Od 27 do 31 sierpnia w hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji oraz 
w Oleśnickim Kompleksie 
Rekreacyjnym „Atol” 
będzie rozgrywany turniej 
„Acana Futsal Masters”. 
Jedno jest pewne - emocji 
nie zabraknie!

„Futsal Masters” to naj-
większy w Polsce i najlepiej 
obsadzany turniej futsalowy. 
Drużyny z różnych krajów będą 
rywalizowały już w piątej edy-
cji tej imprezy, organizowanej 
przez KS „Acana - Orzeł Fut-
sal” Jelcz-Laskowice. Halowa 
odmiana piłki nożnej zyskuje 
coraz więcej sympatyków, bo 
łączy najlepsze cechy futbolu 
w tradycyjnym wydaniu, z dra-
maturgią, nagłymi zwrotami 
akcji i dużą liczbą bramek. 
Dynamika, doskonała technika 
i zaawansowana taktyka - to 
cechy, które według kibiców 
futsalu wyróżniają ich ulubioną 
dyscyplinę na tle innych. 

Rozgrywki rozpoczną się we 
wtorek 27 sierpnia i potrwają 
cztery dni. Cena biletu na cały 
dzień wynosi 20 złotych dla 
osób dorosłych, a 10 zł dla 
uprawnionych do ulgi. Dla tych, 
którzy zakupili karnet w przed-
sprzedaży, na ekstraklasowe me-
cze „Orła”, wstęp na wszystkie 
spotkania „Futsal Masters” jest 
bezpłatny. 

Grupa „A”

„Orzeł” J-L trafił do wyjąt-
kowo trudnej grupy „A”. Pod-
opieczni Jesusa Lopeza będą 
musieli sprostać Barcelonie 
B, „Sokiłowi” Chmelnyćkij 
oraz „Gredarowi Futsal Team” 
Brzeg. Obrona tytułu z zeszłego 
roku wydaje się ogromnym wy-
zwaniem. Czego zatem można 
się spodziewać po grupowych 
rywalach jelczan?

Nazwa mówi wszystko

FC Barcelona to marka sama 
w sobie. Każdy, kto kiedykol-
wiek oglądał popisy Lionela 
Messiego, czy słyszał o Argen-
tyńczyku, ten wie, że do tego 
klubu nie trafiają przypadkowe 
postacie. Już 27 sierpnia zawita 
do Jelcza-Laskowic odpowied-
niczka „Barcy” w futsalu - „Bar-
ca Lassa”.

Kibiców nie powinno od-
straszyć, że będzie to jej drugi 
zespół. Na dowód można przy-
pomnieć jej zeszłoroczny mecz 
z „Kobenhavn Futsal”, który 
wygrała aż 11:1! Popis techniki 
i umiejętności na najwyższym 
poziomie jest zagwarantowany. 

W zeszłym roku „Barca Lassa” 
B zajęła 4. miejsce. Tym razem 
jej celem będzie zdobycz meda-
lowa, być może nawet z najcen-
niejszego kruszcu.

Powalczyć o coś więcej

SC „Sokił” Chmelnyćkij staje 
się stałym bywalcem na „Futsal 
Masters”. Czołowa drużyna 
ukraińskiej Extra-Ligi już po 
raz trzeci zawita na Dolny Śląsk, 
ale tym razem nie będzie chciała 
odgrywać drugoplanowej roli 
i na pewno powalczy o podium.

Ostatni sezon nie należał do 
udanych dla zespołu zza naszej 
wschodniej granicy. Zmniej-
szona liczba drużyn, mogących 
wziąć udział w rundzie finałowej 
spowodowała, że dla zawodni-
ków „Sokiła” zabrakło w niej 
miejsca. Podrażnieni Ukraińcy 
mogą jednak sprawić, że na par-
kietach w Jelczu-Laskowicach 
i Oleśnicy zobaczymy walkę 
do samego końca, której mogą 
także towarzyszyć niecodzienne 
zagrania taktyczne.

Nie chcą być kopciuszkiem

Teoretycznie najsłabszą dru-
żyną w tym zestawieniu wydaje 
się „Gredar Futsal Team” Brzeg. 
W praktyce może być jednak 
zupełnie inaczej, bowiem w wa-
runkach turniejowych nawet 
na największych światowych 
arenach los potrafił płatać figle.

Ciekawe powinno być spo-
tkanie „Gredaru” z „Orłem”. 
To właśnie stamtąd przeniósł 
się do Jelcza-Laskowic Kacper 
Kędra. W drugą stronę poszli 
Kamil Kucharski, Przemy-
sław Matejko oraz Jan Rojek 
i prawdopodobnie także Damian 
Makowski, bohater niedzielnego 
meczu czwartoligowego w Oła-
wie. Dodatkowego smaczku 
dodaje fakt, że zespół z Brzegu 
poprowadzi Jarosław Patałuch, 
który w jelczańskim klubie jest 
asystentem Jesusa Lopeza. Takie 
starcie myśli szkoleniowej zapo-
wiada spore emocje.

Grupa „B” 
 

27 sierpnia na parkiety w Jelczu-
-Laskowicach i Oleśnicy wyjdą 
m.in. zespoły FK „Era-Pack” 
Chrudim, FC Toruń oraz „Ura-
gan” Iwano-Frankiwsk i „Gór-
nik” Polkowice. Wszystkie te 
ekipy spotkają się w grupie „B”. 

Faworytem wydają się futsaliści 
z Chrudima, ale czy na pewno?

Powtórzyć sukces  
sprzed dwóch lat

Wspomniany zespół 14-krot-
nego mistrza Czech nie bez 
powodu może być uważany 
za faworyta całego turnieju. 
Już sama liczba zdobytych 
tytułów w kraju budzi podziw, 
a co dopiero jeśli wspomnimy 
jeszcze o dziesięciu zdobytych 
pucharach Czech. 

Poza tym nasi sąsiedzi zza po-
łudniowej granicy mają bardzo 
dobre wspomnienia z jelczań-
skiego „Futsal Masters”. Zespół 
FK Chrudim dwukrotnie brał 
udział w tym turnieju i dwukrot-
nie dochodził do strefy medalo-
wej. W 2016 roku zajął drugie 
miejsce, a rok później wygrał 
w finale, po rzutach karnych, 
z „Lex Kancelarią” Słomniki 
3:2 i po raz pierwszy mógł się 
cieszyć z tryumfu w „FM”. Te-
raz zapewne Czesi będą chcieli 
powtórzyć ten sukces.

Korespondencyjny 
pojedynek z lokalnym 
rywalem 

W grupie „A”, razem z „Or-
łem” Jelcz-Laskowice wystą-
pi m.in. „Sokił” Chmelnyćkij 
z Ukrainy. W grupie „B” z kolei 
zobaczymy jego rywala z kra-
jowego podwórka - „Uragan” 
Iwano-Frankiwsk. Jego zawod-
nicy w minionych rozgrywkach 
ukraińskiej Extra-Ligi zajęli 
drugie miejsce, co dla klubu 
oznaczało pierwszy medal od 
sezonu 2013/14. Dodatkowo 
pierwszy raz w historii klubu 
wywalczyli Puchar Ukrainy 
oraz Puchar Ligi. W zeszłym 
roku „Uragan” zaprezentował 
się na „Futsal Masters” z bardzo 
dobrej strony. W meczu o 3. 
miejsce pokonał FC „Barca Las-
sa” B i niewykluczone, że tym 
razem powalczy o coś więcej. 

Czarny koń z Torunia
 

Zespół FC Toruń będzie de-
biutantem na „Acana Futsal 
Masters”. Mimo tego stres, jaki 
może się wiązać z występem na 
nowym turnieju nie powinien 
mieć miejsca. Drużyna z To-
runia to aktualny wicemistrz 
Polski, który w swojej kolekcji 

ma także dwa brązowe medale 
mistrzostw Polski. 

Zespół gospodarza turnieju 
„Acana - Orzeł Futsal” Jelcz-
-Laskowice nie ma najlepszych 
doświadczeń z ekipą z woje-
wództwa kujawsko-pomorskie-
go. W ostatnim sezonie „Orzeł” 
dwukrotnie z nią przegrał 1:2, po 
bardzo zaciętych spotkaniach. 
Dopiero gdy torunianie mieli 
już zagwarantowane wicemi-
strzostwo, udało się jelczanom 
zrewanżować, wygrywając 7:3. 
Jeśli FC Toruń utrzymał formę 
z minionych rozgrywek Futsal 
Ekstraklasy, to kto wie, może 
stanie się czarnym koniem „Fut-
sal Masters 2019”.

Sentymentalny powrót

Ostatnim zespołem z grupy 
„B” jest „Górnik” Polkowice, 
który w zeszłym sezonie 1. ligi 
futsalu niemal do samego końca 
bił się o awans do Futsal Ekstra-
klasy. I choć ta sztuka mu się nie 
udała, to na „Futsal Masters” nie 
powinien prezentować niskiego 
poziomu.

W niedawno rozegranym spa-
ringu z „Orłem” Jelcz-Laskowi-
ce polkowiczanie ulegli 1:4, ale 
mimo to z ich gry można było 
wyciągnąć wiele pozytywów. 
Dodatkowo kibice z Jelcza-
-Laskowic będą mogli znów 
zobaczyć na parkiecie Grzego-
rza Nowaka. Aktualnie grający 
trener „Górnika”, w przeszłości 
reprezentował barwy „Orła” 
i znacznie przyczynił się do jego 
awansu do Futsal Ekstraklasy. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Czy „Orzeł” znów ogra Europę?

Czy ekipa „Orła” w tym roku również powalczy o zwycięstwo w turnieju?
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Terminarz grupy „a”

* 27 sierpnia:
FC BARCelONA - SC SOKił, 
GOdz. 18.15 OKR „ATOl” OleśNiCA
KS ACANA ORzeł - GRedAR BRzeG, 
GOdz. 20.30 CSiR J-l

* 28 sierpnia:
GRedAR BRzeG - FC BARCelONA, 
GOdz. 18.00 CSiR J-l
KS ACANA ORzeł - SC SOKił, 
GOdz. 20.30 CSiR J-l

* 30 sierpnia:
SC SOKił - GRedAR BRzeG, 
GOdz. 18.00 CSiR J-l
KS ACANA ORzeł - FC BARCelONA, 
GOdz. 20.30 CSiR J-l 

Terminarz grupy „B”

* 27 sierpnia:
FC TORuń - GóRNiK POlKOwiCe, 
GOdz. 18.00 CSiR J-l
uRAGAN - FK ChRudiM, 
GOdz. 20.30 OKR „ATOl” OleśNiCA

* 28 sierpnia:
GóRNiK POlKOwiCe - uRAGAN, 
GOdz. 18.00 OKR „ATOl” OleśNiCA
FK ChRudiM - FC TORuń, 
GOdz. 20.30 OKR „ATOl” OleśNiCA

* 30 sierpnia:
GóRNiK POlKOwiCe - FK ChRudiM, 
GOdz. 18.00 OKR „ATOl” OleśNiCA 
uRAGAN - FC TORuń, 
GOdz. 20.30 OKR „ATOl” OleśNiCA
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Po efektownej drugiej 
połowie zespół 
Jacka Fojny pokonał 
14-krotnego mistrza 
Polski na jego stadionie 
i po trzech kolejkach 
nadal plasuje się 
na drugiej pozycji 
w tabeli, tuż za rezerwą 
ekstraklasowego „Śląska” 
Wrocław

0:1 - Marcin Buryło (W 49 Min., z karnego) 
0:2 - PaWeł BuJakieWicz (64)
1:2 - adrian dąBroWski (88)
1:3 - Marcin Buryło (90+)

Chorzów
17 sierPnia 2019. stadion „ruchu”. WidzóW 
ok. 450.

Sędziowali 
daWid kuraszkieWicz z gorzoWa 
WielkoPolskiego - głóWny arBiter, oraz 
asystenci linioWi - toMasz Białek i Piotr 
BrzozoWski (Ws lzPn zielona góra).

Żółte kartki
Mateusz BartoleWski (W 26 Min.) - za 
zagranie Piłki ręką; Mateusz lechoWicz 
(71), PaWeł BuJakieWicz (87), adrian 
dąBroWski (89), Marcin PrzyBylski (90+) 
- Wszyscy za Faule; kacPer czaJkoWski 
(81) i Marcin koWalski (87) - oBaJ 
za niesPortoWe zachoWanie; Michał 
Mokrzycki (84) - za krytykę orzeczeń 
sędziego

„ruCh”
sMug - lechoWicz, iWan, kuleJeWski, 
BartoleWski (67 iWanek) - Mokrzycki, 
FoszMańczyk (6 noWak) - Paszek, Podgórski 
(77 dąBroWski), Winciersz  
(59 koWalski) - idzik.

„Foto-higiena”
gąsioroWski (5) - krzyŚkóW (4), czaJkoWski 
(4), korytek (5), orzechoWski (5)  
(80 haWryło - 1) - tylki (4) (80 kuBacki - 1) - 
saWicki (3) (46 BuJakieWicz - 3), nahreBecki 
(4), Jarczak (4), Buryło (5) - BartkoWiak (3) 
(51 PrzyBylski - 3).

Mecz z „Foto-Higieną” 
był dla „Ruchu” inaugu-
racją rozgrywek III ligi, 
gdyż z powodu problemów 
organizacyjnych chorzow-
skiego klubu dwa poprzed-
nie spotkania jego senior-
skiej drużyny przełożono 
na wrzesień. W 5. minucie 
dośrodkowanie Mateusza 
Bartolewskiego na pole 
karne, zakończyło się strza-
łem głową z ośmiu metrów, 
ale minimalnie niecelnym. 
Pięć minut później Tomasz 
Podgórski  zacentrował 
z rzutu rożnego na pole 
karne, do Mateusza Iwa-
na, który główkował poza 
bramkę. W 28. minucie ude-
rzył z rzutu wolnego, z 25 
metrów, Tobiasz Jarczak, 
ale też poza słupek bram-
ki, której strzegł Dawid 
Smug. Sześć minut później 
Podgórski przerzucił z rzu-
tu rożnego na ósmy metr, 
a Mariusz Idzik skierował 
piłkę głową tuż nad bramkę, 
strzeżoną przez Marcina 
Gąsiorowskiego. W 41. mi-
nucie strzał Marcina Buryły 
z 13 metrów wypiąstkował 
Smug, a dobitka Wiktora 
Nahrebeckiego z 16 metrów 
minęła słupek. Trzy minuty 
później, po indywidualnej 
akcji Jakuba Nowaka, jego 

strzał z pola karnego obił 
słupek bramki gości. 

P o  z m i a n i e  s t r o n ,  
w 49. minucie Mateusz Bar-
tolewski sfaulował Michała 
Bartkowiaka w obrębie szes-
nastki „Ruchu”, a sędzia Da-
wid Kuraszkiewicz wskazał 
na biały punkt. Jedenastkę 
wykorzystał pewnym strza-
łem Marcin Buryło i „Foto-
-Higiena” prowadziła 1:0. 
Sześć minut później strzał 
Marcina Przybylskiego zza 
pola karnego obronił Smug, 
ale z problemami. 

W 64. minucie Przybylski 
zagrał na prawe skrzydło, do 
wychodzącego na pozycję 
Pawła Bujakiewicza, który 
pobiegł wzdłuż linii końco-
wej boiska i silnym uderze-
niem z bardzo ostrego kąta, 
trafiając w dół poprzeczki 
bramki „Ruchu”, podwyż-
szył prowadzenie gości. 

W kolejnej akcji sytuację 
sam na sam Nowaka z Gą-
siorowskim wygrał golkiper 
gacian, a w 85. minucie 
strzał Jarczaka z 25 metrów 
pewnie obronił bramkarz 
gospodarzy. Trzy minuty 
później, po błędzie obrony 
„Foto-Higieny”, podanie 
otrzymał przed bramką Ad-
rian Dąbrowski i strzałem 
na dalszy słupek zdobył 
kontaktowego gola. 

W doliczonym czasie gry 
goście skutecznie skontro-
wali gospodarzy, napiera-
jących niemal całą drużyną. 
Po przechwycie Przybyl-
ski zagrał z prawej strony 
na lewe skrzydło do osa-
motnionego Buryły, który 
z zimną krwią wykorzystał 
pojedynek „oko w oko” 
z golkiperem gospodarzy, 
ustalając przy tym końcowy 
i trochę sensacyjny wynik 
meczu na 3:1 dla gacian.

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

KS „Ruch” Chorzów - „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 1:3

Uciszyli rywala na Cichej

Marcin Przybylski (na fot. przy piłce) w meczu z „Ruchem” Chorzów wszedł do gry w drugiej połowie  
i zaliczył dwie asysty. Natomiast widoczny na drugim planie Paweł Bujakiewicz zdobył w tym spotkaniu 
efektowną bramkę strzałem z bardzo ostrego kąta...
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Futsal 
Ekstraklasa 

są wejściówki! trwa 
sprzedaż karnetów na 
mecze drużyny ks „acana 
orzeł Futsal”, w Jelczu-
laskowicach, na sezon 
2019/20

Bilety można nabywać do 
14 września, w kasach jelczań-
skiego Centrum Sportu i Re-
kreacji. Do 18 sierpnia trwała 
przedsprzedaż. Karnet w cenie 
normalnej kosztuje 100 zło-
tych, zaś ulgowej 50 zł. Karnet 
ulgowy przysługuje uczniom 
i studentom do 26. roku życia, 

seniorom od 60. roku życia oraz 
kobietom. Karnet zakupiony 
do 18 sierpnia pozwoli także 
oglądać wszystkie spotkania 
turnieju „Futsal Masters”. Druga 
tura sprzedaży rozpoczęła się 19 
sierpnia i potrwa do 1 września. 
W tym okresie koszt karnetu 
w normalnej cenie wynosi 120 
złotych, a ulgowej - 55 zł. Trzeci 
i zarazem ostatni okres sprzeda-
ży potrwa od 2 do 14 września. 
W tym czasie karnet normalny 
będzie kosztował 140 złotych, 
a ulgowy 60 zł. 

Posiadacze biletów sezo-
nowych, oprócz zaoszczę-
dzenia pieniędzy na pojedyn-
czych wejściówkach, dostaną 
również 10% zniżki na za-
kupy w klubowym sklepie.  
Mogą także liczyć na przy-
najmniej jeden autograf oraz 
zdjęcie z zawodnikiem „Orła”. 

Centrum Sportu i Rekreacji 
Jelcz-Laskowice jest czynne 
codziennie. Od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 7.30 
do 22.00, w sobotę od 9.00 do 

20.00, a w niedzielę od 12.00 
do 20.00.

(kt)

Lepiej się pośpieszyć

Trybuny hali jelczańskiego CSiR na meczach „Orła” zwykle wypełniają 
się prawie do ostatniego miejsca...
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Wyniki spotkań iii kolejki, rozgrywanej 17 i 18 sierpnia
Ruch Chorzów - Foto-Higiena 1:3, Stal - Gwarek 

3:2, Ruch Zdzieszowice - Piast 2:1, ROW - Górnik II 3:1, 
 Polonia - MKS Kluczbork 3:2, LZS Starowice - Rekord 0:2, 
Pniówek - Zagłębie II 1:1, Miedź II - Śląsk II 0:2.

 
MieJsce                                                                 zWycięstWa            Porażki               BraMki
          drużyna                                                                         reMisy              Punkty               
1. Śląsk ii WrocłaW  3  0           0  9 7:0
2. Foto-higiena gać  3  0  0  9  7:2
3. stal Brzeg  2  1  0  7  5:3
4. rekord Bielsko-Biała  2  0  0  6  5:2 
5. roW 1964 ryBnik  1  2  0  5  7:5
6. Ślęza WrocłaW  1  1  1  4  3:4
7. górnik ii zaBrze  1  0  2  3  6:6
8. lechia zielona góra  1  0  2  3  5:6
9. Polonia BytoM  1  0  2  3  4:5
10. gWarek tarnoWskie góry  1  0  2  3  4:7
11. ruch zdzieszoWice  1  0  1  3  3:5
12. zagłęBie ii luBin  0  2  0  2  1:1
13. PnióWek PaWłoWice Śląskie  0  2  1  2  1:3
14. lzs staroWice  0  2  1  2  0:2
15. Piast żMigród  0  2  1  2  2:3
16. Mks kluczBork  0  1  1  1  5:6
17. Miedź ii legnica  0  1  2  1  2:5
18. ruch chorzóW  0  0  1  -2  1:3

* W IV kolejce „Foto-Higiena” podejmować będzie na 
stadionie w Gaci LZS Starowice. Mecz zostanie rozegrany 

w sobotę 24 sierpnia, a rozpocznie się o godzinie 17.00.

(DCz)

Tabela III ligi 
- grupa III

Jacek Fojna - trener „Foto-Higieny”  

- Jako były zawodnik, a obecnie trener, uczulałem swój zespół na to, że czeka 
nas tu ciężki mecz. Mimo kłopotów finansowych i organizacyjnych, które ciągną 
się w „Ruchu” Chorzów od kilku lat, wiedzieliśmy że ta drużyna ma zawodni-
ków z dużym potencjałem. Oglądałem pucharowy mecz chorzowian ze „Skrą”  
Częstochowa i na podstawie tej obserwacji zaleciłem podopiecznym konsekwent-
ną grę w defensywie. Przekazywałem im, że każdą stworzoną sytuację bramkową 
muszą wykorzystywać, bo rywale w defensywie będą rozwarci. Dzisiaj sprzyjało 
nam też szczęście i dzięki temu, a także dzięki tym wspomnianym wyżej innym 
okolicznościom, zdobyliśmy w Chorzowie bardzo cenne trzy punkty.

Łukasz Bereta - trener „Ruchu”
 
- W pierwszej połowie prowadziliśmy grę, bo rywale zmusili nas do tego 

niskim ustawieniem. Również w drugiej części meczu mieliśmy cały czas apetyt 
na zdobycie bramki. W rezultacie stworzyliśmy dużo sytuacji, których jednak 
nie wykorzystaliśmy i to się na nas zemściło. Rywale pierwsi zdobyli gola - po 
błędzie indywidualnym naszego zawodnika. Druga stracona bramka to tzw. 
„strzał życia”. Drużyna z Dolnego Śląska ma najwyraźniej farta do takich 
niesamowitych uderzeń, bo podobne dwa strzały w wykonaniu jej piłkarzy 
widziałem w meczu z bytomską „Polonią”, rozgrywanym niedawno na naszym 
terenie. W dzisiejszym spotkaniu po wielu trudach zdobyliśmy wreszcie bramkę 
kontaktową, a ponieważ do końca meczu nie zostało wiele czasu, zdecydowaliśmy się zagrać  
„va bank”. Niestety, nadzialiśmy się na kontrę i straciliśmy trzeciego gola, który kompletnie 
podciął nam skrzydła, więc ostatecznie zeszliśmy do szatni jako pokonani.

PIŁKa NOżNa
III liga

 Powiedzieli po meczu
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Fatalnie wypadł powrót 
oławskiej drużyny na 
dolnośląskie salony 
piłkarskie. W powiatowych 
derbach, rozpoczynających 
sezon 2019/20, „moca-
rzy” z Oławy zdemolowali 
rywale z małego elzete-
sowskiego klubu

1:0 - KACPER ROKICKI (9 MIN.) 
2:0 - MATEUSZ MAGUSIAK (19)
3:0, 4:0 - KRZYSZTOF BIALIK (27 I 59)
5:0 - KACPER ROKICKI (74)

MARCINKOWICE
15 SIERPNIA 2019. STADION MCS. 
WIDZÓW OK. 600.

SĘDZIOWALI
MARCIN FAJFER Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ BARTOSZ TERKA I SZYMON 
FUŁAWSKI - ASYSTENCI LINIOWI (WS DZPN 
WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
KRZYSZTOF BIALIK (W 65 MIN.), MARCIN 
PETYNIAK (69) I JAKUB SKORŁUTOWSKI (85) - 
WSZYSCY ZA FAULE.

„SOKÓŁ” MARCINKOWICE
JANICZAK (6) - PŁOMIŃSKI (4) (75 LEOŃCZYK 
- 1), FICOŃ (5), KULEJ (5) (85 KOSIK - 
NIESKLASYFIKOWANY) - DUTKA (5), JANIUK (5) 
- JASIŃSKI (4) (70 WEJEROWSKI - 2), MAGUSIAK 
(4) (75 ARAMOWICZ - 1), POLANOWSKI (5) - 
BIALIK (5) - ROKICKI (5) (75 POŁOMKA - 1). 

MGKS „MOTO-JELCZ” OŁAWA 
KUBAS (2) - DOŁGAN (2), ANKLEWICZ (1) 
(46 J.SKORUPA - 2), WALIŚ (2), MAZUR (3) - 
SKORŁUTOWSKI (2), PRUSAK (1) (46 MUSIAŁ 
- 1) - DOBKOWSKI (3) (75 MAKOWSKI - 1), 
TELATYŃSKI (2), GANCARCZYK (3) (80 MORAWSKI 
- 1), KULCZYCKI (1) (46 PETYNIAK - 2). 

Spotkanie rozgrywane 
w świąteczny czwartek wy-
wołało duże zainteresowanie 
lokalnej społeczności. Mimo 
wakacyjno-urlopowej pory 
i początku długiego weekendu, 
na trybunach kameralnego 
stadionu w Marcinkowicach 
zasiadło prawie 300 widzów, 
a niemal drugie tyle obser-
wowało mecz, stojąc przy 
barierkach i płocie okalających 
boisko. Zdecydowaną więk-
szość wśród kibiców stanowili 
mieszkańcy Oławy, na twa-
rzach których bardzo szybko 
pojawił się smutek i niedowie-
rzanie. Od pierwszych minut 
meczu widać było bowiem, 
że znacznie pewniej na mu-
rawie stadionu MCS czują się 
gospodarze. Już w 2. minucie 
kapitan „Sokoła” Igor Janiuk 
wymienił efektownie w rogu 
boiska serię podań z Krzysz-
tofem Bialikiem, a następnie 
wyłożył piłkę nadbiegającemu 
Bartłomiejowi Płomińskie-
mu. Ten zaś huknął atomowo 
z 25 metrów, ale nieco poza 
bramkę gości. 

Po chwili na połowie miej-
scowych stracił piłkę szarżu-
jący Mateusz Dobkowski i po 
szybkiej kontrze znalazł się 
na czystej pozycji debiutują-
cy w zespole z Marcinkowic 
Jacek Jasiński. Pozyskany 
latem do „Sokoła” z GKS Ko-
bierzyce skrzydłowy uderzył 
jednak wprost w wybiegające-
go z bramki Mateusza Kubasa. 

Ta niewykorzystana przez 
miejscowych okazja mogła 
się na nich zemścić w 5. mi-
nucie, kiedy to indywidualną 
akcję przeprowadził w swo-
im stylu kapitan gości Ja-
nusz Gancarczyk. Popularny 
„Sesu”, po dryblingu ze skrzy-
dła wzdłuż linii pola karnego, 
będąc na wprost bramki huknął 
z 16 metrów pod poprzeczkę. 
Nie cieszył się jednak z gola, 
bo świetną interwencją popisał 

się bramkarz „Sokoła” - Patryk 
Janiczak instynktownie wy-
bił piłkę na rzut rożny. Tego 
oczekiwanego pierwszego gola 
w końcu jednak zobaczyliśmy. 
Na fi niszu kolejnej akcji zdoby-
li go miejscowi, ale co ciekawe 
- po ataku przyjezdnych. Na 
wstępie bowiem na prawej stro-
nie boiska do długiego podania 
wystartował Mateusz Dobkow-
ski, a partnerzy z drużyny po-
dążyli za swoim skrzydłowym, 
bo byli przekonani, że nikt inny, 
tylko on właśnie, opanuje piłkę. 
Tymczasem niespodziewanie 
szybszy o ułamki sekund od 
popularnego „Gwiazdy” okazał 
się Jakub Polanowski. Wycho-
wanek MKS Oława, prawie od 
dwóch lat grający w „Sokole”, 
bez większego namysłu posłał 
kontrującą piłkę prostopadle po 
lewym skrzydle do Krzysztofa 
Bialika. Ten zaś rozpoczął cykl 
podań, które totalnie rozmonto-
wały zdezorientowaną defen-
sywę gości. Bialik przerzucił 
futbolówkę na prawe skrzydło, 
do nieobstawionego tam Ma-
teusza Magusiaka. Popularny 
„Dzidzia” zagrał natomiast 
wzdłuż bramki, a na wprost 
niej wyskoczył zza pleców 
defensorów „MJO” Kacper 
Rokicki i uderzeniem z bliskiej 
odległości pokonał bezradnego 
Kubasa. 

W 13. minucie Jakub Skor-
łutowski uderzył z daleka 
atomowo na bramkę „Sokoła”, 
ale Patryk Janiczak ponownie 
potwierdził, że podobnie jak 
w wielu poprzednich sezo-
nach, także w tym będzie moc-
nym punktem swojej drużyny.

Sześć minut później Kamil 
Dołgan „sponiewierał” przy 
linii bocznej Mateusza Magu-
siaka, a ten po chwili wziął za 
to srogi rewanż. Rozgrywają-
cy „Sokoła” oddał klasyczny 
„centrostrzał” z rzutu wolne-
go, a Mateusz Kubas - chyba 
zapatrzony w stojącego przed 
nim Piotra Ficonia, imitującego 
przedłużenie podania - tylko 
wzrokiem odprowadził fut-
bolówkę, która po kopnięciu 
Magusiaka, już nie dotknięta 
przez nikogo, metodą „taś, 
taś” wturlała się do oławskiej 
bramki. 

„Profesor” Magusiak roz-
począł także kolejną akcję, 
która przyniosła „Sokoło-
wi” trzeciego gola i prak-
tycznie rozstrzygnęła mecz. 
W 27. minucie, po przechwy-
cie, „Dzidzia” podał w uliczkę 
do Rokickiego, a ten idealnie 
wyłożył nadbiegającemu Bia-

likowi, który dopełnił formal-
ności, kierując futbolówkę 
z pięciu metrów do pustej 
bramki. 

Zadowoleni z wysokiego 
prowadzenia marcinkowicza-
nie w ostatnim kwadransie 
pierwszej połowy nieco spa-
sowali, a szanse bramkowe 
mieli odważniej teraz ataku-
jący oławianie. W 32. minucie 
zacentrował z rzutu wolnego 
Mateusz Prusak, a główkujący 
z 10 metrów Jakub Kulczycki 
niewiele spudłował. Z kolei 
huknął z daleka Janusz Gan-
carczyk, ale ponad bramkę.

W przerwie meczu szko-
leniowiec gości Jarosław 
Fliśnik dokonał za jednym 
zamachem aż trzech zmian 
i to jeszcze mocniej pobudziło 
przyjezdnych. Po zmianie 
stron przez pierwszy kwa-
drans trzymali miejscowych 
w „hokejowym zamku” i se-
ryjnie egzekwowali rzuty 
rożne. Po ich wykonaniu 
w podbramkowej kotłowani-
nie za każdym razem górą byli 
jednak gospodarze.

Kiedy wydawało się, że 
mimo wszystko lada moment 
podopieczni trenera Fliśnika 
zdobędą gola, marcinkowicza-
nie skontrowali i... wykorzy-
stali kontrowersyjną decyzję 
arbitrów. Kontratak rozpoczął 
Mateusz Magusiak, posyłając 
piłkę z głębi pola na prawe 
skrzydło, do Jacka Jasińskie-
go, który według sygnalizacji 
sędziego asystenta, był na 
pozycji spalonej. To spowodo-
wało chwilową dezorientację 
obrońców „Moto-Jelcza”, 
którzy zatrzymali się, czekając 
na gwizdek głównego arbitra. 
Byli pewni, że to nastąpi, bo 
„Jasina” - widząc podniesio-
ną chorągiewkę liniowego 
- zostawił piłkę, która powoli 
toczyła się za linię końcową. 
Tymczasem zza pleców skrzy-
dłowego „Sokoła” wyskoczył 
jego kolega z defensywy Bar-
tłomiej Płomiński i za aprobatą 
sędziego bocznego, który na-
gle opuścił „sztandar”, dopadł 
do bezpańskiej futbolówki 
i niemal z linii końcowej po-
słał ją pod oławską bramkę. 
Tam Krzysztof Bialik „prze-
skoczył” wyższego o kilka 
centymetrów Jakuba Skorłu-
towskiego i piękną główką po 
raz drugi pokonał Mateusza 
Kubasa. Mimo protestów za-
wodników i niemal całej ławki 
rezerwowych „Moto-Jelcza”, 
sędzia Marcin Fajfer nakazał 
wznowienie gry od środka. 

Oławianie nie załamali się 
utratą czwartego gola i nadal 
atakowali, dążąc do zdobycia 
przynajmniej honorowego tra-
fi enia. Świetną okazję ku temu 
mieli w 67. minucie. Po dośrod-
kowaniu Mateusza Dobkow-
skiego, w zamieszaniu na polu 
karnym Piotr Ficoń „skosił” 
debiutującego w zespole senio-
rów „Moto-Jelcza” niespełna 
siedemnastoletniego Marcina 
Petyniaka i arbiter podyktował 
rzut karny. Etatowy egzeku-
tor jedenastek w oławskiej 
drużynie Jakub Skorłutowski, 
podobnie jak wiosną w spotka-
niu ze „Strzelinianką”, uderzył 
z „wapna” zbyt nonszalancko 
i Janiczak bez trudu obronił 
strzał pomocnika „MJO”. 

Wykorzystując niemoc 
strzelecką oławian w ofensy-
wie, a także ich nonszalancję 
w defensywie, podopieczni 
trenera Marcina Krzykow-
skiego zapakowali rywalom 
w 74. minucie piątego gola i w 
ten sposób postawili w derbo-
wym pojedynku przysłowiową 
kropkę nad „i”. Kamil Dołgan 
wybił piłkę wprost pod nogi 
Mateusza Magusiaka, ten 
natychmiast wypuścił idealnie 
w uliczkę Kacpra Rokickiego, 
który nie zmarnował sytuacji 
sam na sam z golkiperem 
„Moto-Jelcza”.

W ostatnim kwadransie, 
poza niecelnym strzałem 
Krzysztofa Telatyńskiego, 
oddanym po wrzutce Do-

łgana, z pięciu metrów, nic 
istotnego już się nie wyda-
rzyło. Po końcowym gwizd-
ku arbitra piłkarze „Sokoła” 
radośnie tańczyli na murawie, 
natomiast oławianie zbiegli 
ze spuszczonymi głowami do 
szatni i odbyli tam baaardzo 
dłuuuugą rozmowę ze swoim 
szkoleniowcem. O tym, czy 
przyniosło to spodziewany 
efekt już w niedzielnym me-
czu, z „Polonią/Stalą” Świd-
nica - informujemy w niniej-
szym wydaniu „Powiatowej” 
na następnej stronie.

TEKST I FOT.: 
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LKS „Sokół” Marcinkowice - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 5:0

Kto tu „Dawidem”, a kto „Goliatem”?

Kacper Rokicki (na fot. przy piłce) rozpoczął i zakończył festiwal strzelecki piłkarzy „Sokoła” w ligowym 
starciu z oławskim „Moto-Jelczem”...

Młody wychowanek wrocławskiego „Śląska” Krzysztof Bialik (na 
zdjęciu w środku) efektowną główką strzela swoją drugą a ogólnie 
czwartą bramkę dla „Sokoła” w derbowej rywalizacji z „MJO”...

 Powiedzieli po meczu Not.  (KAT)
fot.: archiwum 

„GP-WO”

Jarosław Fliśnik - trener „Moto-Jelcza” Oława  
 
- Cóż można powiedzieć po takiej przygnębiającej i w pełni 

zasłużonej porażce? Na pewno nie byliśmy sobą w tym der-
bowym spotkaniu. Przede wszystkim drużyna od początku nie 
realizowała przyjętych założeń taktycznych. Mieliśmy grać 
nisko i czekać na ruchy rywala, a tymczasem wybiegliśmy na 
murawę w hurraoptymistycznych nastrojach i mimo, że „So-
kół” nie był w tym spotkaniu jakimś wielkim, czy wybitnym 
zespołem, to porwaliśmy się na niego trochę jak z motyką na 
słońce. Zawiedli u nas zwłaszcza ci, na których najbardziej 
liczyłem. W przerwie dokonałem trzech zmian i obraz naszej 
gry wyraźnie się poprawił. Nie wiem, jak potoczyłby się dalej 
mecz, gdyby nie ta czwarta bramka, stracona w kuriozalnych okolicznościach. Sędziowie 
wyraźnie się pogubili w ocenie tej sytuacji, a my na tym ucierpieliśmy, w myśl porzekadła 
„biednemu wiatr w oczy wieje”... 

 
Marcin Krzykowski - trener „Sokoła” Marcinkowice

 
- Wbrew pozorom, które mogą wynikać z dość „okrągłego” 

rezultatu, ten mecz wcale nie był dla nas łatwy. Owszem, po-
konaliśmy przeciwnika wysoko, a mogliśmy jeszcze wyżej, ale 
nawet przy stanie 3:0 i 4:0, gra była cały czas kontaktowa. 
Rywale nie rezygnowali i uparcie dążyli do zdobycia choćby 
honorowej bramki. Wystąpiliśmy w tym spotkaniu w roli su-
rowego nauczyciela, bo chociaż „Moto-Jelcz” miał w swoim 
zespole piłkarzy ogranych w wyższych ligach i nawet w eks-
traklasie, to my prezentowaliśmy się dojrzalej, jeśli chodzi 
o kwestie taktyczne i techniczne. Być może przyjezdnych zjadła 
debiutancka trema?! Ale to już jest problem trenera Fliśnika 
i jego podopiecznych... 

Jestem bardzo zadowolony z tego, co pokazała moja drużyna. Byliśmy monolitem i w stu 
procentach realizowaliśmy założenia taktyczne. Jednym z głównych elementów taktyki było 
ograniczenie do minimum zagrożeń ze strony Janka Gancarczyka. To się w pełni udało, bo ten 
klasowy przecież piłkarz oddał w całym meczu zaledwie jeden celny strzał na naszą bramkę, 
świetnie zresztą sparowany przez Patryka Janiczaka. 

Na zakończenie jesiennych rozgrywek prawdopodobnie spotkamy się ponownie z oławia-
nami, bo jeśli warunki pogodowe nie przeszkodzą, to jeszcze w tym roku będzie rozgrywana 
awansem pierwsza kolejka rundy rewanżowej. Przypuszczam, że będzie to już całkiem inny 
mecz, bo rywale z Oławy do tego czasu z pewnością złapią znacznie więcej czwartoligowego 
doświadczenia, którego im wyraźnie dzisiaj brakowało. Jeśli chodzi o dalsze losy mojego 
zespołu, to na pewno po jednym wysoko wygranym meczu nie będziemy sobie przypinać 
orderów. Przed nami niedzielna konfrontacja z kolejnym beniaminkiem, która będzie świetną 
okazją do zweryfi kowania naszych rzeczywistych umiejętności. 
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Zawodnikom „Moto-
Jelcza” najwyraźniej 
pomogła długa rozmowa 
w szatni, z trenerem 
Jarosławem Fliśnikiem, 
po katastrofalnym 
czwartkowym meczu 
w Marcinkowicach. 
W niedzielę na 
stadionie OCKF była to 
zupełnie inna drużyna. 
Efekt? Wygrana 
z faworyzowanym 
zespołem ze Świdnicy. 
Smak futbolowego święta 
popsuli najbardziej 
zatwardziali fani obu 
klubów, „popisujący się” 
niemal przez cały mecz 
wulgarnymi okrzykami 
i przyśpiewkami,
a w pewnej chwili również 
wymianą „ognia” 
i bokserskich ciosów. 
O starciach kibiców 
piszemy na stronie 3, 
natomiast tutaj skupiamy 
się na stricte sportowych 
elementach wydarzenia...

0:1 - ROBERT MYRTA (W 2 MIN.) 
1:1 - JAKUB SKORUPA (4)
2:1 - DAMIAN MAKOWSKI (89)

OŁAWA
18 SIERPNIA 2019. STADION OCKF. WIDZÓW 
OK. 700, W TYM LICZĄCA OK. 60 OSÓB GRUPA 
FANÓW ZE ŚWIDNICY.

SĘDZIOWALI
MARCIN DOMINA Z JELENIEJ GÓRY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ TOMASZ KASIŃSKI I MAREK 
BAŁACKI - ASYSTENCI LINIOWI (WS DZPN 
WROCŁAW - FILIA JELENIA GÓRA).

ŻÓŁTE KARTKI
WOJCIECH SOWA (W 4 MIN.), MARCIN PETYNIAK 
(28), KRZYSZTOF WALIŚ (63), SŁAWOMIR 
ORZECH (65), MATEUSZ DOBKOWSKI (70), 
ROBERT MYRTA (71) I JAKUB SKORUPA (76) - 
WSZYSCY ZA FAULE.

MGKS „MOTO-JELCZ” OŁAWA 
FLORCZYK (5) - PETYNIAK (3) (67 MUSIAŁ 
- 2), DOŁGAN (5), J.SKORUPA (4), MAZUR 
(5) - SKORŁUTOWSKI (5), WALIŚ (4) - PRUSAK 
(4) (85 MAKOWSKI - NIESKLASYFIKOWANY), 
TELATYŃSKI (4) (78 MORAWSKI - 1), DOBKOWSKI 
(4) - GANCARCZYK (5) (+90 KULCZYCKI - 
NIESKLASYFIKOWANY). 

MKS „DABRO-BAU POLONIA/
STAL” ŚWIDNICA

KOT - MICHAŁEK, ORZECH, BARROS, PASZKOWSKI 
- SOWA - CHAJEWSKI (65 BAUMGARTEN), 
BIAŁASIK (46 EMEKA), SZUBA, SZCZYGIEŁ 
(46 ORZECHOWSKI) - MYRTA.

Piłkarze świdniccy, nie-
ukrywający chęci wywal-
czenia w obecnym sezonie 
awansu do III ligi, natar-
li mocno na oławian od 
pierwszego gwizdka jele-

niogórskiego arbitra i już 
w 2. minucie spotkania ob-
jęli prowadzenie. Wojciech 
Sowa przerzucił piłkę za 
plecy oławskich obrońców 
do Roberta Myrty, a ten - 
wykorzystując nieudaną 
pułapkę ofsajdową miej-
scowych - znalazł się oko 
w oko z ich golkiperem 
Radosławem Florczykiem 
i nie zmarnował takiej wy-
bornej okazji na strzelenie 
gola. 

Po chwili  zwątpienia 
podopieczni trenera Fliśni-
ka szybko się zresetowali 
i przeprowadzili składną 
akcję lewym skrzydłem, 
z udziałem Marcina Mazura 
i Mateusza Dobkowskie-
go. Wymieniając składnie 
podania, oławianie ograli 
kolejno Patryka Michałka, 
Patryka Paszkowskiego 
i Wojciecha Sowę. Dwaj 
ostatni ratowali się faulami, 
ale arbiter przerwał akcję 
dopiero wtedy, gdy Sowa 
tuż przed boczną linią pola 
karnego i blisko końcowej 
kreski, przewrócił szar-
żującego „Cinka”. Obaj 
piłkarze drużyny przy-
jezdnej zasłużyli na kartki, 
ale arbiter pokazał żółtą 
tylko kapitanowi „Polo-
nii” - jakby wyczuł, że za 
chwilę spadnie na ekipę go-
ści dodatkowa, zespołowa 
kara. I tak się stało! Janusz 
Gancarczyk dośrodkował 
z rzutu wolnego idealnie 
na głowę Mateusza Prusa-
ka, ale świdnicki golkiper 
Bartłomiej Kot obronił 
strzał pomocnika „MJO”. 
Nie opanował jednak pił-
ki, a próbując ją wybić, 
trafi ł w bark napierającego 
Jakuba Skorupy - tak dla 
siebie nieszczęśliwie, że 
po bilardowym odbiciu fut-
bolówka minęła golkipera 
i wylądowała w bramce. 

Gospodarze poszli za 
ciosem i w 10. minucie byli 
bliscy objęcia prowadzenia, 
ale będący na czystej po-
zycji Krzysztof Telatyński 
nie opanował piłki, niezbyt 
precyzyjnie przerzuconej 
ze skrzydła przez Mateusza 
Dobkowskiego. 

W końcówce pierwszej 
połowy najpierw kąśliwe 
uderzenie Kamila Szczygła 
skutecznie sparował Ra-
dosław Florczyk, a chwilę 
później, po drugiej stronie 
boiska, Kot z dużym tru-
dem wybił piłkę po strzale 
Dobkowskiego, oddanym 
z linii szesnastki. 

Po zmianie stron moc-
no  p rzyc i snę l i  gośc ie 
i w 47. minucie wywal-
czyli rzut wolny. Po do-
środkowaniu Wojciecha 
Szuby i chwilowym za-
mieszaniu na polu karnym 
miejscowych, na dobrej 
pozycji strzeleckiej znalazł 
się wprowadzony do gry 

po przerwie czarnoskóry 
Roland John Emeka. Nige-
ryjczyk uderzył z ostrego 
kąta, ale chybił. 

W 55. minucie arbiter 
przerwał mecz na pewien 
czas, z powodu zamieszek 
na trybunach, które opisu-
jemy szerzej na stronie 3. 

Po wznowieniu gry, strze-
lił atomowo z daleka Mate-
usz Dobkowski, ale piłka 
poszybowała wysoko nad 
bramką gości. W rewanżu 
bardzo mocno uderzył z 25. 
metrów Wojciech Sowa, ale 
Florczyk pewnie interwe-
niował. Optyczną przewa-
gę cały czas mieli goście, 
ale gospodarze odgryzali 
się groźnymi kontrami. 
Po jednej z takich akcji, 
w 65. minucie, na czystą 
pozycję wychodził Ma-
teusz Dobkowski, ale tuż 
przed polem karnym powa-
lił go na ziemię Sławomir 
Orzech. Miejscowi doma-
gali się czerwonej kartki 
dla świdnickiego obrońcy, 
ale arbiter ukarał go tylko 
żółtą. Z dogodnego miejsca 
rzut wolny wykonywał 
Janusz Gancarczyk, ale 
uderzył za lekko, więc Bar-
tłomiej Kot bez większych 
problemów złapał piłkę. 

W 71. minucie powinno 
być 2:1 dla gospodarzy. 
Po dośrodkowaniu Mate-
usza Prusaka, z trzech me-
trów główkowali najpierw 
Krzysztof Waliś (trafił 
w bramkarza), a po chwili 
dobijający Jakub Skorupa. 
Golkiper gości Bartłomiej 
Kot jednak w pełni się zre-
habilitował za niefortunną 
interwencję z 4. minuty, 
ekspediując piłkę po głów-
ce Skorupy na poprzeczkę 
i rzut rożny. 

W ostatnim kwadransie 
poloniści jeszcze mocniej 
podkręcili tempo, upar-
cie dążąc do zwycięstwa, 
ale gospodarze mądrze 
się bronili, a w kryzyso-

wych sytuacjach skutecznie 
interweniował w bramce 
Radosław Florczyk. Ten za-
wodnik dopiero w czwartek 
późnym wieczorem wrócił 
z zagranicznych wczasów 
i właśnie z tego powodu 
zabrakło go w derbowym 
pojedynku z „Sokołem” 
w Marcinkowicach. W nie-
dzielnym meczu znacząco 
wzmocnił defensywę oław-
skiej drużyny... 

W 85. minucie trener 
Fliśnik przywołał z gru-
py rezerwowych piłkarzy, 
rozgrzewających się za 
bramką, juniora Damiana 
Makowskiego, co okazało 
się przysłowiowym „strza-
łem w dziesiątkę”. Kilka 
chwil po wejściu do gry, 
ten niespełna osiemnasto-
letni skrzydłowy otrzymał 
crossowe podanie od Mate-
usza Dobkowskiego, który 
chwilę wcześniej opanował 
piłkę, wykopniętą z szes-
nastki przez Florczyka. 
Młody „Maku” po kilku-
nastometrowym biegu, już 
niemal na linii końcowej 
przechwycił futbolówkę 
i strzelił prawie z zerowe-
go kąta. Ku zaskoczeniu 
wszystkich, piłka odbi-
ła się od dalszego słupka 
i zatrzepotała w siatce. 
Wśród gospodarzy wybu-
chła szalona radość, a go-
ście padli zrozpaczeni na 
murawę. Po chwili rześko 
się z niej poderwali, bo ar-
biter przedłużył spotkanie 
o 4 minuty, więc przyjezdni 
mieli jeszcze relatywnie 
dużo czasu na wyrówna-
nie strat. Atakowali więc 
wściekle do ostatniego 
gwizdka arbitra, ale na 
szczęście dla oławian - bez 
powodzenia.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - MKS „Dabro-Bau Polonia/Stal” Świdnica 2:1

Pozytywna odmiana w cieniu stadionowej zadymy

Damian Makowski (na fot. w środku) okazał się zabójczym dla świdnickich rywali „jokerem” w talii trenera oławian Jarosława Fliśnika
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Damian Makowski 
- pomocnik 
MGKS „Moto-Jelcz” Oława

- Początek meczu był 
w naszym wykonaniu bardzo 
nerwowy i skutkował strata 
bramki już w 2. minucie. 
Na szczęście wzięliśmy się 
w garść i szybko pozbie-
raliśmy, więc po upływie 
kolejnych dwóch minut już remisowaliśmy 1:1. Od tego mo-
mentu spotkanie rozpoczęło się jakby od nowa i do końca było 
bardzo zacięte. Obie drużyny miały swoje szanse bramkowe, 
ale nikomu nie udawało się ich wykorzystać. Tak się stało, że 
akurat ja miałem to szczęście i na kilka minut przed końcem 
strzeliłem zwycięskiego gola, a wszedłem na murawę zaledwie 
dwie lub trzy minuty wcześniej. Dostałem od trenera 5 minut, 
a praktycznie prawie 10, bo arbiter przedłużył mecz formalnie 
o cztery minuty, a w rzeczywistości o pięć. Niezależnie od 
tego, ile było czasu do końca spotkania, gdy wchodziłem do 
gry, miałem dać z siebie „maksa” i myślę, że to mi się udało. 
Strzeliłem bramkę z bardzo trudnej pozycji, w czym pomogły 
mi zapewne treningi w futsalowym „Orle” Jelcz-Laskowice. 
Od listopada ubiegłego roku ćwiczyłem tam systematycznie 
i szlifowałem technikę, u boku najlepszych na świecie speców 
od halowej piłki nożnej, choćby takich, jak pochodzący 
z Brazylii Włoch Adriano Foglia.

NOT. I FOT.: (KAT)

Bohater meczu

Przed meczem prezes DZPN Andrzej Padewski (na fot. z lewej) wręczył 
trenerowi piłkarzy „Moto-Jelcza” Oława Jarosławowi Fliśnikowi 
pamiątkową paterę z gratulacjami z okazji awansu do IV ligi…
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Po czwartkowych 
derbowych emocjach 
marcinkowiccy kibice 
przeżywali trzy dni później 
spore rozczarowanie, 
oglądając rywalizację 
„Sokoła” z kolejnym 
czwartoligowym 
beniaminkiem. Niedzielny 
pojedynek toczył się 
niemal od początku do 
końca w ospałym tempie. 
Trochę emocji było 
dopiero w końcówce, gdy 
goście najpierw zdobyli 
kontaktową bramkę, 
a potem zacięcie walczyli 
przynajmniej o remis

1:0 - SŁAWOMIR DUTKA (W 48 MIN.) 
2:0 - KACPER ROKICKI (81)
2:1 - ŁUKASZ ŻYGADŁO (88, Z KARNEGO)

MARCINKOWICE
18 SIERPNIA 2019. STADION MCS. WIDZÓW 
OK. 100.

SĘDZIOWALI
ADAM TRUDZIŃSKI Z JELENIEJ GÓRY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ KAMIL SNACKI I DORIAN 
POGODZIŃSKI - ASYSTENCI LINIOWI (WS DZPN 
WROCŁAW - FILIA W JELENIEJ GÓRZE).

ŻÓŁTE KARTKI
FILIPE DA SILVA (W 33 MIN.),  KRZYSZTOF BIALIK 
(88) I MICHAŁ SOMALA (+90) 
- WSZYSCY ZA FAULE.

„SOKÓŁ” MARCINKOWICE
JANICZAK (4) - LEOŃCZYK (4) FICOŃ (4), KULEJ 
(4) - DUTKA (4), DĘBICZAK (4) - JASIŃSKI (3) 
(70 WEJEROWSKI - 2), MAGUSIAK (3) (75 
POŁOMKA - 1), POLANOWSKI (3) 
(60 ARAMOWICZ - 2) - BIALIK (4), ROKICKI (4) 
(85 KOSIK - NIESKLASYFIKOWANY) 

LKS BYSTRZYCA GÓRNA 
BIELAK - MAZANKA, GRANDYS, DA SILVA, 
A.SOMALA (73 JANUSZKIEWICZ) - SZEWCZYK, 
KLEMIŃSKI (80 BEZEGŁÓW) - Ł.SOMALA, 
ŻYGADŁO, KLAG (46 RYŚ) - ŁYSOŃ 
(55 M.SOMALA).

Drugi w nowym sezonie 
mecz o mistrzostwo grupy 
wschodniej dolnośląskiej 
IV ligi nie wywołał tak duże-
go zainteresowania miejsco-
wych kibiców, jak rozgrywane 
kilka dni wcześniej derbowe 
spotkanie „Sokoła” z „Mo-
to-Jelczem”. Tym razem na 
trybunach stadionu MSC nie 
było nawet stu widzów, a spo-
rą ich część stanowili fani 
gości, momentami żywiołowo 
dopingujący swoją drużynę. 
Zespół z małej podświdnickiej 
wioski wkroczył na regionalne 
futbolowe salony jakby trochę 
kuchennymi schodami, bo uzy-
skał czwartoligową promocję 
z czwartej pozycji, w wyniku 
rezygnacji z awansu upraw-
nionej do tego drugiej w tabe-
li wałbrzyskiej „okręgówki” 

Victorii Tuszyn, a także trze-
ciego Zamku Kamieniec Ząb-
kowicki. 

Ten niespodziewany prze-
skok do wyższej klasy rozgryw-
kowej spowodował, że klub 
z Bystrzycy Górnej nie zdążył 
przygotować u siebie odpo-
wiedniej infrastruktury stadio-
nowej. Jego działacze poprosili 
więc marcinkowiczan o zamia-
nę w roli gospodarzy. Szefo-
stwo, trener i piłkarze „Sokoła” 
na to przystali więc spotkanie, 
które według terminarza miało 
się odbyć w Bystrzycy Górnej, 
było rozgrywane na stadionie 
Marcinkowickiego Centrum 
Sportu. 

Wbrew zasadzie, że zwycię-
skiego składu się nie zmienia, 
trener Marcin Krzykowski do-
konał w swojej drużynie dwóch 
roszad w wyjściowej jedena-
stce. Było to spowodowane 
tym, że Bartłomiej Płomiński 
oraz Igor Janiuk nie mogli 
zagrać z LKP z powodu kolizji 
terminu meczu z ich innymi 
obowiązkami zawodowymi lub 
rodzinnymi. Tak więc „Płomie-
nia” zastąpił na prawej obronie 
pozyskany latem z FC Wrocław 
Academy osiemnastoletni Jan 
Leończyk, a na pozycji drugie-
go defensywnego pomocnika 
zagrał debiutujący w „Sokole” 
Jakub Dębiczak, przetransfero-
wany w lipcu z „Arki” Nowa 
Sól do klubu z Marcinkowic. 
Trzeba przyznać, że obaj nowi 
zawodnicy zagrali całkiem 
przyzwoicie, dobrze zastępując 
doświadczonych kolegów. 

O pierwszej połowie meczu 
wystarczy chyba napisać, że się 

odbyła. Jedyne warte odnoto-
wania sytuacje, to minimalnie 
niecelna główka Kacpra Ro-
kickiego, po dośrodkowaniu 
Leończyka, oraz strzały piłka-
rzy LKS, oddawane z dalszej 
odległości, którymi bystrzy-
czanie próbowali zaskoczyć 
nudzącego się między słupkami 
i wysuniętego daleko z bramki 
Patryka Janiczaka.

Ciekawiej zrobiło się po 
przerwie, bo kilka chwil po 
rozpoczęciu drugiej połowy 
Mateusz Magusiak dośrod-
kował z rzutu rożnego, a ska-
czący do główki Sławomir 
Dutka plecami skierował piłkę 
z bliska do siatki. Z kolei, 
po składnej zespołowej akcji 
gospodarzy, dobrą pozycję 
strzelecką miał Jacek Jasiń-
ski, ale uderzając z rogu pola 
karnego, nie trafi ł w bramkę.

Goście też od czasu do czasu 
atakowali, ale ich akcje ofen-
sywne z reguły kończyły się 
na wysokości pola karnego 
miejscowych.

Panującą długo boiskową 
nudę przerwał w 81. minucie 
Jarosław Wejerowski, podając 
dokładnie w uliczkę Kacprowi 
Rokickiemu, który wpadł na 
pole karne rywali i mierzonym 
strzałem w długi róg bramki 
podwyższył prowadzenie „So-
koła” na 2:0.

Wydawało się, że gospo-
darze dowiozą bez trudu tę 
dwubramkową przewagę do 
końca. Jednak przy z pozoru 
niegroźnej sytuacji Krzysztof 
Bialik na polu karnym „Sokoła” 
trafi ł w nogę Michał Somalę, 
więc arbiter podyktował „je-
denastkę” dla LKP. Patryk Ja-

niczak, który w czwartkowych 
derbach obronił strzał Jakuba 
Skorłutowskiego z „wapna”, 
tym razem po mocnym ude-
rzeniu Łukasza Żygadły musiał 
wyciągać piłkę z siatki. 

Po zdobyciu kontaktowego 
gola goście „poczuli krew” 
i rzucili się do ataku, ale do-
świadczona defensywa „So-
koła”, wzmocniona w tym 
meczu młodzieńczym powie-
wem i ekspresyjną brawurą 
Jana Leończyka, przetrwała 
napór rywali. Dzięki temu 
„Sokół”, po dwóch kolejkach 
z kompletem zwycięstw na 
koncie, utrzymał pozycję lide-
ra w tabeli grupy wschodniej 
dolnośląskiej IV ligi.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Marcinkowice - LKS Bystrzyca Górna 2:1

Nudy na marcinkowicko-bystrzyckie pudy

Wychowanek „Śląska” Wrocław, ostatnio zawodnik FC Wrocław Academy - Jan Leończyk (na fot. w środku, 
przy piłce) był wyróżniającym się piłkarzem „Sokoła”, w meczu z LKS Bystrzyca Górna. Z lewej zdobywca 
pierwszej bramki - Sławomir Dutka, a w głębi Kacper Rokicki - strzelec drugiego gola dla „Sokoła”
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PIŁKA NOŻNA
Klasa „B” 

W niedzielę 25 sierpnia 
zainauguruje nowy 
sezon najniższa klasa 
rozgrywkowa w okręgu 
wrocławskim

W tej klasie wystąpi 13 ze-
społów z powiatu oławskiego - 
o dwa mniej niż w poprzednim 
sezonie. Na koniec czerwca 
dwaj mistrzowie grup: „Dolo-
mit” Chwałowice oraz „Bór-
-Zaodrze” Oława - wywalczyły 
awans do klasy „A”, a żaden 
nowy zespół nie przystąpił do 
rozgrywek. Od ubiegłego roku 
w naszym powiecie nie są pro-
wadzone rozgrywki klasy „C”, 
więc wystarczy zgłosić się do 
DZPN we Wrocławiu, aby wy-
stępować w klasie „B”. Jednak 
należy spełniać pewne warunki 
i dokonać stosownych wpłat. 
Dzięki temu nie ma też spad-
ków z klasy „B”. Skorzystał 
na tym „Piast” Miłocice, który 
zakończył ubiegły sezon z ze-
rowym dorobkiem punktowym 

i powinien być zdegradowany 
do klasy „C”. 

* 
W grupie V zagra sześć 

drużyn z naszego powiatu. 
Poza występującymi już wcze-
śniej: „Zalesiem” Wójcice, 
„Widawą” Grędzina, „Polo-
nią” Miłoszyce, „Pogonią” 
Kopalina i „Piastem” Miłocice 
zobaczymy LKS Ścinawa Pol-
ska. Obecność tego klubu w tej 
grupie, podobnie jak „Odry” 
Kotowice, jest dużym zasko-
czeniem. W minionym sezonie 
te drużyny grały w grupie VI, 
a teraz są jedynymi zespołami 
w grupie V z lewego brzegu 
Odry. Przez to wydłużą się 
im wyjazdy na mecze, a jest 
nadzieja, że nie będzie nieprze-
widzianych remontów mostu 
na Odrze. Nową drużyną w tej 
grupie będzie również rezerwa 
„Widawy” Bierutów, a zabrak-
nie „Błękitnych” Krzeczyn, 
MKS Sołtysowice i „Sparty” 
II Wrocław. 

Kto w tym sezonie będzie 
walczył o awans do klasy „A”? 
Wydaje się, że ubiegłoroczni 
przegrani w walce o mistrzo-
stwo grupy V - KS Zbytowa 
i „Czarni” Chrząstawa, ale 

kibice z powiatu oławskie-
go wierzą, że ich ulubieńcy 
powtórzą to, czego dokonał 
„Dolomit” Chwałowice. Już 
pierwsza kolejka może po-
kazać, kto może się włączyć 
do walki o awans. Czy będzie 
to „Widawa” Grędzina, czy 
„Polonia” Miłoszyce, albo 
„Zalesie” Wójcice?

W niedzielę 25 sierpnia 
o godz.11.00 spotkają się: 
„Widawa” Grędzina - „Piast” 
Miłocice, LKS Ścinawa Polska 
- „Skra” Wojnowice, KP 99 
Śliwice - „Polonia” Miłoszyce, 
a o godz.17.00: MKP II Wra-
tislavia - „Zalesie” Wójcice, 
„Widawa” II Bierutów - „Po-
goń” Kopalina, WKS Wilczyce 
- „Odra” Kotowice, KS Zby-
towa - „Czarni” Chrząstawa.

*
 W grupie VI wystąpi w tym 

sezonie siedem drużyn z po-
wiatu oławskiego, które już 
rywalizowały ze sobą. Są to: 
„Zorza” Niemil, „Rzemieśl-
nik” Oława, „Jankowianka” 
Wierzbno, „Polonia” Godzi-
kowice, „Czarni” Sobocisko, 
„Burza-Dombud” Chwalibo-
życe oraz „Amator” Oleśnica 
Mała. Zabraknie zespołów ze 

Ścinawy Polskiej i Kotowic, 
które przeniesiono do grupy 
V oraz oławskiego „Boru-
-Zaodrze”, który awansował 
do klasy „A”. Na ich miejsce 
dokooptowano „Zryw” Choci-
wel i „Gromnik” Kuropatnik.

W walce o awans powinny 
się liczyć: „Ognisko” Przewor-
no, KS Kurów i „Orzeł” Święta 
Katarzyna, a z powiatu oław-
skiego - „Rzemieślnik” Oława, 
„Burza-Dombud” Chwali-
bożyce oraz „Jankowianka” 
Wierzbno, która świetnie 
spisywała się w poprzednim 
sezonie.

W niedzielę 25 sierpnia 
spotkają się, o godz.11.00: 
„Zorza” Niemil - „Burza-
-Dombud” Chwalibożyce, 
„Polonia” Godzikowice - KS 
Kurów, „Orzeł” Święta Kata-
rzyna - „Ognisko” Przeworno, 
„Pogoń” Kowalów - „Kwar-
cyt” Jegłowa; o godz.12.00: 
„Rzemieślnik” Oława - „Czar-
ni” Sobocisko, „Jankowianka” 
Wierzbno - „Gromnik” Ku-
ropatnik, a o 17.00: „Zryw” 
Chociwel - „Amator” Oleśnica 
Mała.

(POL)

Przed startem lokalnej „Bundesligi”

PIŁKA NOŻNA
IV liga

IV liga - grupa wschodnia
 Wyniki spotkań I kolejki, rozgrywanej 15 sierpnia:

Sokół Marcinkowice - Moto-Jelcz 5:0, Sokół Wlk. Lipa 
- LKS Bystrzyca Górna 1:0, Wiwa - Bielawianka 1:2, Unia 
- Orzeł Ząbkowice 0:0, Polonia/Stal - GKS Mirków 2:0, 
Polonia Trzebnica - Orzeł Prusice 2:2, Piast Żerniki - Piast 
Nowa Ruda 1:3, Pogoń - Lechia 0:1. 

Wyniki spotkań II kolejki, rozgrywanej 17 i 18 sierpnia:
Sokół Marcinkowice - LKS Bystrzyca 2:1, Moto-Jelcz 

- Polonia/Stal 2:1, Orzeł Ząbkowice - Sokół Wlk. Lipa 1:1, 
Wiwa - Unia 2:3, GKS Mirków - Polonia Trzebnica 3:1, Orzeł 
Prusice - Pogoń 5:0, Lechia - Piast Żerniki 1:3, Bielawianka 
- Piast Nowa Ruda 2:0. 

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA            PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. SOKÓŁ MARCINKOWICE  2  0  0  6  7:1
2. BIELAWIANKA BIELAWA  2  0  0  6  4:1
3. ORZEŁ PRUSICE  1  1  0  4  7:2
4. UNIA BARDO  1  1  0  4  3:2
5. SOKÓŁ WIELKA LIPA  1  1  0  4  2:1
6. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  1  0  1  3  3:2
7. PIAST ŻERNIKI WROCŁAW  1  0  1  3  4:4
8. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  1  0  1  3  3:3
9. PIAST NOWA RUDA  1  0  1  3  3:3
10. LECHIA DZIERŻONIÓW  1  0  1  3  2:3
11. MOTO-JELCZ OŁAWA  1  0  1  3  2:6
12. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  0  2  0  2  1:1
13. POLONIA TRZEBNICA  0  1  1  1  3:5
14. WIWA GOSZCZ  0  0  2  0  3:5
15. LKS BYSTRZYCA GÓRNA  0  0  2  0  1:3
16. POGOŃ PIESZYCE  0  0  2  0  0:6

*W III kolejce, która będzie rozgrywana w sobotę 24 sierp-
nia, Sokół Marcinkowice podejmować będzie Orła Ząbkowice. 
Początek meczu na stadionie MCS w Marcinkowicach - o godz. 
17.00. Moto-Jecz Oława zagra natomiast w tym samym czasie 
w Trzebnicy z miejscową Polonią.

Zestaw pozostałych par III kolejki: Piast Żerniki - Orzeł Pru-
sice, Unia - Bielawianka, Polonia/Stal - LKS Bystrzyca Górna, 
Sokół Wlk. Lipa - Wiwa, Piast Nowa Ruda - Lechia i Pogoń - GKS 
Mirków.                 (KAT)

Fotogaleria z meczu na:
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Nie udał się 
marszowiczanom debiut 
w rozgrywkach wrocławskiej 
„okręgówki”. W meczu 
inaugurującym sezon 
2019/20 wyraźnie 
ulegli czwartoligowemu 
spadkowiczowi z Wołowa

0:1 - MARCIN BERESTECKI (W 4 MIN.) 
0:2 - KAMIL ŻBIK (37, Z KARNEGO)
0:3 - DANIEL KAMIŃSKI (67)

OŁAWA 
STADION OCKF. WIDZÓW OK. 100.

SĘDZIOWALI
PAWEŁ MAŁECKI Z WROCŁAWIA JAKO GŁÓWNY 
ARBITER ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - RAFAŁ 
ŚWIERCZEK I KONRAD NOWAK (CAŁA TRÓJKA 
Z KOLEGIUM SĘDZIÓW DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
ŁUKASZ PAŃKOWSKI (W 51 MIN.) - ZA KRYTYKĘ 
ORZECZEŃ ARBITRA, KAMIL MIŁKOWSKI (72) 
- ZA FAUL.

„ORZEŁ” MARSZOWICE
MAZUR - HAWRYŁO, PAŃKOWSKI 
(77 KĄDZIOŁKA), POŻARYCKI, M.PRZYTUŁA - 
SORBIAN - CHOWANIAK, MUŁYK, KOMORNICKI 
(65 SOBOTA) - KUCYNIAK. 

MKP WOŁÓW 
SZACIŁŁO - GAŁECKI, CZYŻOWICZ, JUWA, 
MOSKWA - KAMRAJ (65 MIŁKOWSKI), KOŚCIUK 
(46 TABAK) - KAMIŃSKI (83 JUDZIŃSKI), GACEK, 
ŻBIK (77 JASIŃSKI) - BERESTECKI (75 ROSA). 

O zespole MKP mówi się 
od dawna, że jest za silny na 
klasę „O” i za słaby na IV 
ligę. W dwóch poprzednich 
sezonach utrzymywał się 

dwukrotnie w regionalnej 
rywalizacji tylko dlatego, że 
wycofywały się z rozgrywek 
inne drużyny, plasujące się na 
fi niszu mistrzostw nad kreską 
spadkową. 

W czerwcu tego roku wo-
łowianie już nie mieli tyle 
szczęścia, jak poprzednio. Jak 
się okazało po zakończeniu ry-
walizacji w grupie wschodniej 
ligi regionalnej, zabrakło im 
zaledwie jednego „oczka”, by 
pozostać w gronie czwartoli-
gowców na sezon 2019-2020. 
Teraz muszą więc walczyć 
w „okręgówce”, ale jak za-
powiadają działacze klubu 
z miasta pierwszego polskiego 
kosmonauty i grodu przed 
laty słynnego także w Polsce 
ze spektakularnego napadu 
na bank, a współcześnie z ol-
brzymiego zakładu karnego 
o zaostrzonym rygorze, nie 
zamierzają pozostać zbyt dłu-
go na tym niskim szczeblu. 

To, że zapowiedzi szefów 
MKP nie są buńczuczne, 
szybko i boleśnie przekona-
li się marszowiczanie. Już 
w 2. minucie byli bliscy straty 
gola, gdy atomowo spoza 
pola karnego uderzył Marek 
Gacek. Wychowanek wołow-
skiego klubu, a potem przez 
wiele lat zawodnik KP Brzeg 
Dolny, który wrócił niedawno 
w rodzinne strony, by pomóc 
odbudować siłę swojej macie-
rzystej drużyny, posłał jednak 
piłkę poza słupek bramki, 
strzeżonej przez byłego gol-

kipera „Foto-Higieny” Gać 
- Marcina Mazura. Przy na-
stępnej akcji gości, bramkarz 
„Orła” nie miał już jednak tyle 
szczęścia. Marcin Berestecki 
łatwo przedryblował bowiem 
marszowickich defensorów 
i strzałem z bliskiej odległości 
nie dał Mazurowi szans na 
skuteczną interwencję.

Po stracie gola gospodarze 
rzucili się do ataku i byli bli-
scy strzelenia wyrównującej 
bramki. Najpierw jednak, 
w 13. minucie, nikt nie zdołał 
doskoczyć do piłki, którą po 
atomowym strzale Jarosława 
Wójcika, oddanym z 20 me-
trów, Maciej Szaciłło wybił 
przed siebie. Pięć minut póź-
niej kąśliwie zza pola karnego 
uderzył kapitan „Orła” Jacek 
Sorbian, ale futbolówka mi-
nęła słupek.

Po pół godzinie gry znowu 
zaatakowali goście i najpierw 
po kiksie Remigiusza Chowa-
niaka groźnie, choć niecel-
nie, uderzył Gacek, a chwilę 
później - po podaniu Daniela 
Kamińskiego - bliski zdobycia 
kolejnego gola był Berestecki. 

W 37. minucie dryblują-
cego w polu karnym „Orła” 
Kamińskiego zahaczył Jakub 
Pożarycki i arbiter podyk-
tował rzut karny dla MKP. 
„Jedenastkę” wykorzystał 
pewnym uderzeniem Kamil 
Żbik i było 2:0 dla gości. 
 Tuż przed przerwą, po 
podaniu od Gacka, na czystej 

pozycji był Michał Kamraj, ale 
przegrał pojedynek z Mazurem. 

Siłę uderzeniową MKP 
znacznie zwiększył wprowa-
dzony do gry w 65. minucie 
Kamil Miłkowski. Parę chwil 
po wejściu na boisko do nie-
dawna rezerwowy piłkarz 
dograł idealnie do Kamiń-
skiego, a ten precyzyjnym 
strzałem w długi róg bramki 
„Orła” zdobył trzeciego gola 
dla MKP. 

Pięć minut później Mił-
kowski uderzył atomowo z 25 
metrów, ale od straty kolej-
nego gola i w konsekwencji 
od wyższej porażki uratowa-
ła gospodarzy poprzeczka. 
W ostatnim kwadransie usta-
lony w 67. minucie wynik me-
czu już się bowiem nie zmienił 
- goście pilnowali korzystnego 
wyniku, a ataki miejscowych 
przypominały przysłowiowe 
„bicie głową w mur”. 

Ostatecznie więc pod-
opieczni trenera Piotra Bol-
kowskiego odnieśli w pełni 
zasłużone, trzybramkowe 
zwycięstwo i - w przeci-
wieństwie do marszowiczan
- z efektownym przytupem 
rozpoczęli swoje występy we 
wrocławskiej klasie okręgo-
wej, w sezonie 2019/2020...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Orzeł” Marszowice - MKP Wołów 0:3

To był mistrzowskiego „Orła” cień...

W zespole z Marszowic w meczu z MKP Wołów wyróżniali się Jarosław Wójcik (nr 11 na koszulce) oraz 
Sasza Mułyk (na zdjęciu z prawej). W tej akcji piłkarze „Orła” próbują powstrzymać Kamila Żbika 
(z nr 7 na trykocie). Na drugim planie z lewej Łukasz Kucyniak i kapitan gości Szymon Czyżowicz
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O”

 W pierwszym meczu 
sezonu 2019/2020 
podopieczni Radosława 
Florka ulegli drużynie 
z gminy Kobierzyce. 
Spotkanie nie stało na 
zbyt wysokim poziomie, 
a o porażce zespołu 
z Jelcza-Laskowice 
zadecydowały błędy 
indywidualne i brak 
zdecydowania pod 
bramką rywali

1:0 - MATEUSZ BRZĘCZEK (W 58 MIN.)
2:0 - PRZEMYSŁAW PYCH (74)
2:1 - RADOSŁAW FLOREK (80, Z KARNEGO)

WIERZBICE
18 SIERPNIA 2019. BOISKO GMINNE. WIDZÓW 
OK. 200.

SĘDZIOWALI 
PAWEŁ KUCHARCZYK Z WROCŁAWIA - ARBITER 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - MARCIN WOJCIÓW 
I PIOTR LEOŃCZYK (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTA KARTKA
MICHAŁ BORUTA (W 14 MIN.) - ZA FAUL.

WKS WIERZBICE
MATLAK - GORCZYCA, GOŁĘBIEWSKI, BORUTA, 
OCIESA - ŻAK, GĘBARZEWSKI, SPIROW, BARTKÓW 

(72 PYCH), KOPERNICKI - BRZĘCZEK 
(65 RYBIŃSKI). 

MKS „CZARNI” J-L
LIPIEC - MINIACH, BARTOSIEWICZ 
(78 CHRUŚCIEL), FIŁON, DUMAŃSKI - OKOŃ, 
ZGODA - SOKAL, FLOREK, TARASEWICZ 
(75 GRZELAK) - SZCZEBELSKI.

WKS Wierzbice to benia-
minek wrocławskiej „okrę-
gówki”. Po awansie działacze 
z tej niewielkiej miejscowości 
znacząco wzmocnili zespół 
- sprowadzili dziesięciu no-
wych piłkarzy, a wśród nich 
Rafała Rybińskiego, który 
w poprzednich kilku sezo-
nach był czołowym strzelcem 
czwartoligowego „Sokoła” 
Marcinkowice. Popularny 
„Ryba” wszedł na boisko 
w drugiej połowie, jednak nie 
zdołał pokonać bramkarza 
„Czarnych” Adriana Lipca.

Gra toczyła się w trudnych 
warunkach - upalna aura i po-
rywisty wiatr utrudniały piłka-
rzom poczynania. Brakowało 
więc składnych akcji i spięć 
podbramkowych, mnożyły się 
faule i niecelne podania.

Pierwszą groźną akcję prze-
prowadzili przyjezdni. Rado-
sław Florek uderzył sprzed 
pola karnego, ale golkiper 
miejscowych nie dał się zasko-
czyć. W odpowiedzi przedarł 
się lewym skrzydłem Patryk 
Bartków, strzelił z ostrego 
kąta, ale Lipiec skutecznie in-
terweniował. Z kolei Bartków 
dośrodkował z rzutu rożnego, 

niepilnowany Michał Boruta 
główkował poza bramkę, ma-
jąc przed sobą tylko golkipera.

W 30. minucie „Czarni” 
wyprowadzili szybki kontr-
atak. Patryk Szczebelski urwał 
się obrońcom, podał do Flor-
ka, którego zablokowano. 
Osiem minut później świetną 
szansę miał Mateusz Brzęczek 
- po dośrodkowaniu Mateusza 
Kopernickiego przestrzelił 
z najbliższej odległości.

Po zmianie stron było po-
dobnie. Obie drużyny wolno 
rozgrywały piłkę, czekając 
na błąd przeciwnika. W 58. 
minucie kiks przytrafił się 
doświadczonemu stoperowi 
jelczan Markowi Bartosiewi-
czowi. W niegroźnej sytuacji 
minął się z piłką, wykorzy-

stał to Brzęczek i strzelił do 
siatki, przy biernej postawie 
drugiego stopera „Czarnych” 
- Mateusza Fiłona. 

Miejscowi poszli za ciosem. 
Najpierw Bartków, a potem 
Adam Gębarzewski, byli bli-
scy zdobycia drugiego gola. 
W 74. minucie ataki gospo-
darzy skończyły się powodze-
niem. Ukrainiec Oleg Spirow 
wypatrzył niepilnowanego 
Przemysława Pycha, a ten 
wpakował piłkę do bramki 
gości, obok bezradnego Lipca.

Po pięciu minutach pod-
opieczni Grzegorza Podstaw-
ka zmarnowali świetną okazję 
na „dobicie” przyjezdnych. 
Rybiński przerzucił na prawe 
skrzydło do Spirowa, ten 

wbiegł na pole karne, ale 
uderzył poza słupek.

Goście sporadycznie kontr-
atakowali. W 80. minucie 
podcięto w obrębie szesnast-
ki Adriana Okonia i arbiter 
Paweł Kucharczyk wska-
zał na biały punkt. „Jede-
nastkę” wykorzystał Florek, 
zdobywając dla „Czarnych” 
kontaktową bramkę. Potem 
strzelali z dystansu Szczebel-
ski i Okoń, jednak bez efektu 
bramkowego. Ostatecznie to 
niezbyt ciekawe spotkanie 
zakończyło skromnym, ale 
zasłużonym zwycięstwem 
WKS Wierzbice.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

WKS Wierzbice - MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice 2:1

Falstart jelczan

Grający trener „Czarnych” Radosław Florek (na fot. pierwszy z lewej) zdobył w Wierzbicach jedynego gola 
dla swojej drużyny, skutecznie egzekwując rzut karny, za faul na Adrianie Okoniu
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Wyniki I kolejki, 
rozegranej 17 i 18 sierpnia

Orzeł Marszowice - MKP 
Wołów 1:3, WKS Wierz-
bice - Czarni 2:1 (relacja 
z obu tych pojedynków obok 
na stronie), Parasol Wro-
cław - KS Żórawina 1:2 
(bramki dla żórawinian strzeli-
li: Krystian Pabiniak i Mykola 
Dankov), Zachód Sobótka 
- Barycz Sułów 1:0, Orzeł 
Pawłowice - Mechanik Brze-
zina 1:3, Polonia Środa Śląska 
- Energetyk Siechnice 4:1, 
Pogoń Oleśnica - GKS Ko-
bierzyce 6:0, Olimpia Podgaj 
- Odra Malczyce 0:8. 

* 
W następnej kolejce Orzeł 

Marszowice zagra w w sobotę 
24 sierpnia, w Brzezinie, z Me-
chanikiem - początek meczu 
o godz. 15.00. KS Żórawina 
w tym samy dniu, ale od godz. 
17.00, podejmować będzie 
Orła Pawłowice. Czarni J-L 
natomiast zagrają w niedzielę 
25 sierpnia, u siebie z Polo-
nią Środa Śląska. Ten mecz 
rozpocznie się o godz. 17.00, 
na stadionie przy ul. Święto-
chowskiego w J-L.

 
(KAT)

Klasa 
„O” 

seniorów
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